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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :
rocznie . . . . 3 2  K, I ćwierćrocznie S K — h, rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | m iesięcznie 2 Jv 70 ii, || półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczecli 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od J. lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 li.
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — hlkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeyc otwarte wolne od‘ opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego  Ces. i Król. A posto lska M ość r a ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 20 
m aja  b. i\ n aj miłościwi ej nadać  zwyczajne­
mu profesorowi h is to ry i sztuki n a  U n iw e r ­
sytecie Jag ie l lońsk im  w K rakow ie ,  radcy 
Dworu. dr. M aryanowi S o k o ł o w s k i e m u ,  
ces. i król.  anstryacko - węgierska, odznakę 
honorow ą dla sztnld i nauki.

L. JX./a Dr>6B.

E d y k t .

0 . k. N am iestn ic tw o podaje n iniejszem 
do powszechnej wiadomości, że kom isya ob­
chodowa wraz z rozpraw ą ekspropryacyjną 
dla p ro jek tow anego  rozszerzenia stacyi w Sa­
noku odbędzie się dnia 25 czerwca 1910 i 
rozpocznie o godzinie 9 rano.

W ykazy gruntów , k tó re  m ają  być w y­
w łaszczone j wraz z p lanam i w yłożone będą 
stosownie do przepisu  § 14 u s taw y  z 18 
lu tego 1S78, Dz. p. p. n r .  BO w urzędzie 
gm in n y m  w Posadzie olchow'skiej. począwszy 
od dn ia  9 czerwca 1910 przez 14 dni do p rze j­
rzen ia  d la ogółu.

Zarzuty przeciw  zamierzonem u w yw ła­
szczeniu, można w nieść  w ciągu powyższych 
14 dni na  ręce c. k. s ta ros tw a w Sanoku 
lub przy komisyi na  miejscu.

Zarzuty późniejsze n ie  będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. N am iestn ic tw a.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, ii czerwca.

Najj. Pan na ziemi bośniackiej.
Z Serajew a donoszą: Najj. P a n  wczo­

raj rano  udał się z kona,ku n a  zwiedzenie 
fortu  Pasjbrod . W  towarzystw ie M onarchy  
było tylko dwu genera lnych  przybocznych 
adjntantów.

*

Z Seraj ewa donoszą do FrcmdcnMattu: 
Je d n y m  z najpiękniejszych epizodów pobytu  
Najj. P a n a  w Serajewie, b y ł  ho łd  młodzieży 
szkolnej, w k tórym  wzięło udział 6.700 m ło­
docianych uczestników płci obojga.

U czniowie i uczenice szeregami w kro­
czyli n a  plac P h il ippovicha nieopodal ko- 
naku. Najj. P a n  zaledwie wróciwszy z p a ­
rady  wojskowej wyszedł w towarzystw ie w. 
ochm istrza  ks. M ontenuovo i P . M in is tra  
sp raw  zagran icznych  lir. A eh ren tha la ,  dalej 
wspólnego P. M in is tra  skarbu  bar. B uriana  
i innych  dygnita rzy  przed westybul i s taną ł  
na  p ierw szym  stopniu  schodów. U staw iona  
naprzeciw  kom pania  honorow a oddała Najj. 
P an u  w inne  honory, poczem przy dźwię­
kach marsza, k tórego  teks t  muzyczny zmie­
n ia ł  się przy wkroczeniu każdego nowego 
oddziału, młodzież defilowała przed M onarchą  
czwórkami. — Na czele czterej ab ituryenci 
szkół średn ich  n ieśl i  ogrom ny em blem  z h e r ­
bem  Bośnii i nap isem  Yiribus unitis! N a ­
s tępnie  postępow ała  młodzież, od m aluczkich 
poczynając, aż do najs ta rszych . Uczniowie 
szkół ludow ych wystąpili  w s tro jach  n aro ­
dowych, w bufiastych p luderkach , przepasa^ 
nych  szerokim, b a rw n y m  pojasem, ba rw nych  
koszulkach i ciemnych, o tw artych  kam izel­
kach, g łówki n ak ry te  m ając czerwonymi fe­
zami. Także dziewczątka p rzybra ły  strój n a ­
rodowy: żółte lub fioletowe „dimlije", sze­
rokie w  cztery fałdy spódniczki, z ło tem  h a ­

f tow ane kamizeleczki i d robne  fezy, Tu i 
ówdzie mieszały się w tę powódź b a rw nych  
kostyum ów grupy  dzieci u b ranych  u la fran­
ca, dziewczątka w b ia łych  sukienkach, ch łop­
czyki w b ia łych  u b rankach  m arynarsk ich .  
Każdy oddział przechodząc, bystro  pa t rzy ł  
Najj. P a n u  w oczy i wznosił  z zapałem 
okrzyk Zirio! M uzu łm ańska  dziatwa sposo­
bem  oryenta lnym , p rzyk łada ła  ponadto  rekę 
kolejno do serca, ust i czoła.

Oddziałom młodzi towarzyszyli nauczy­
ciele i nauczycielki. W śród  k ierow nic tw a kon­
fesyjnych szkół m uzułm ańskich  widziało się 
postacie, jak b y  z bajek  Szeclierezady wycza­
rowane. Wśród nauczycielek znajdow ała się 
między innem i wnuczka Omera baszy, ongi 
zawiadowcy Bośnii.

Gdy ogól młodzieży szkolnej przeszedł­
szy obok konaku rozp ływ ał się w dalszych 
ulicach, je d n a  g rupa  złożona z około 200 
uczniów i uczenie, zatrzymawszy się, u tw o­
rzy ła  dokoła te rasu  półkole. Kapela przes ta ła  
g rać  n a  chwilę. Z półkola w ystąp ił  jeden  
z nauczycieli.  N a  znak dany  przezeń muzyka 
zain tonow ała  H ym n  ludowy, a z dźwiękami 
je j zmieszał się chór m łodocianych  głosików, 
czarując słuchaczy. Po odśpiew aniu  drugiej 
zwrotki g rom ki okrzyk „Ż iv io!“, ja k  salwa 
w strzą sn ą ł  powietrzem.

Najj. P a n  n ie  m óg ł oprzeć się w zru­
szeniu. Gdy burza okrzyków um ilkła, kazał 
przywołać dy rygen ta  chóru, prof. B  a c e v o c- 
s k y e g o ,  aby m u podziękować za tę  se rde­
czną manifestacyę. I  znowu zabrzmiała ka­
pela i znowu zagrzm iały  okrzyki, poczem 
młodzież czwórkami w ysunęła  się z b ram  pa­
łacu, pożegnana  honoram i wojskowymi przez 
s traż  pałacową.

Hołdowi młodzieży poszczęściła aura: 
prześliczna pogoda dodała  mu wiele blasku.

Wieczorem odbył się drugi ob iad  
Dworski.

J a k  w ko łach  wojskowych głoszą, p u ł­
ki p iecho ty  bośniackiej m a ją  o trzym ać w ła ­
ścicieli. P ierw szy  pu łk  w edle tej wersyi m ia ł­
by imię M onarchy , drug i Najd. A rcyksięcia  
F ra n c isz k a  F e rd y n an d a .  Dwa dalsze o trzym a­
łyby nazw y h istoryczne, a m ianowicie trzeci 
n azyw ałby  się „pułkiem ks. E ugeniusza" ,  
czwarty „F i l ipow icza11, ku  czci zdobywcy Se-

Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

raj ewa w  r. 1878. S p raw a  znajduje się zre­
sztą jeszcze w stadyum  przygotowawczem; n a ­
w et wnioski n ie  są osta tecznie sfo rm ułow a­
n e ;  n ie  można więc tej kwestyi uważać 
już za rozstrzygniętą .

Rada Państwa.
Z kom isyi budżetowej.

W  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  om a­
wiał wczoraj p. S r a m e k  kw estyę U n iw e r ­
sy te tu  n a  Morawach. M ówca oświadczył, że 
spraw a ta  by łaby  już  dawno załatwiona, 
gdyby Niemcy n a  M oraw ach  rzeczywiście 
p ragnę l i  tylko u tw orzenia  niemieckiego U n i­
w ersy te tu .  A le  N iem com  idzie o n iem iecki 
ch a rak te r  m ias ta  B e rna  i d la tego oświad­
czają się przeciw  Bernu, jako  siedzibie d ru ­
giego U niw ersy te tu  czeskiego, chociaż tylko 
Berno może tu  wchodzić w rachubę.

P. W o l f f  om awiał spraw ę szkół m n ie j­
szości w Czechach.

Po  p rzem ów ieniach  pp. S e i t z a i M a- 
s t a l  k i ,  k tó ry  to osta tn i zgłosił  rezo luc ję  z 
żądaniem, aby przy obsadzie posad urzędn i­
czych w urzędach cen tra lnych  zachowywano 
p rocentow y s tosunek  ludności w szystk ich  
narodów  w A ustry i.  oraz po mowie p. d ’E  1- 
v e r  t a , k tóry  zajm ował się g łów nie  sp ra ­
wam i narodowościowemi n a  M orawach, zabra ł  
głos P rezes  Koła polskiego dr. G ł  ą b i ń s k i  
i o św ia d c z y ł : Galicy a z powodu swej rozle­
głości i d ługole tn iego  zan iedbyw ania  ma 
wiele żądań do M in is te rs tw a  oświaty, k tóre  
są mu znane i d la tego n ie  potrzeba ich tu  
powtarzać. Także Polacy n a  Szląsku i n a  
Bukowinie oczekują spraw iedliwego uwzglę­
dn ien ia  sw ych  sk rom nych  "zeń na  polu 
szkolnictwa. Co do Galieyi,  to oprócz popie­
ra n ia  ogólnych zakładów naukowych, szkół 
wyższych i średnich ,  oraz sem inaryów  m ę­
skich  i żeńskich, po trzebna  je s t  większa o- 
pieka n a d  szkołami zawodowemi, zwłaszcza 
handlowem i. — Oczekujemy upańs tw ow ien ia  
szkoły handlowej w Krakowie, jako też  p rzy­
znan ia  dostatecznej subw encyi Towarzystwu 
szkoły handlowej we Lw owie i dwuklasowej
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A M E N .
PO W IE ŚĆ  W SPÓ Ł C Z E SN A .

X,

(Ciąg dalszy).

W  tydzień  potem, S tasia  klęczała  w ża­
łobie n a  małej, świeżej mogiłce, w której 
złożono nędzne zwłoki n iegdyś pięknej,  zalo­
tnej pani Sikorowej.

Już  teraz S tasia  została  sama, zupełnie 
sam a n a  świecie. To bo lesne uczucie osamo­
tn ien ia  łagodziła  je d n ak  myśl, że teraz łatwiej 
da sobie radę, n ie  będzie k rępow ana w ru ­
chach, n ie  będzie zależna od n ienaw istnego  
Rysia.

Osta tn ie dni spędziła  przy łożu matki, 
w szpitalu, n ie  wychodząc wcale n a  ulicę, 
po cały cli nocach  czuwając przy chorej, k tóra  
ani n a  chwilę n ie  odzyskała przytomności.  
Ju ż  w czasie tego czuwania, pos tanow iła  so­
bie Stasia, do Rysiewicza, bądź co bądź, n ie  
wracać. P o  pogrzebie m atk i  zdecydowała się 
n ie  posyłać naw e t  po rzeczy, a m ia ła  n a ­
dzieje, że Ryś w łasnem i zajęty  sprawam i, 
ścigać jej n ie  zechce. N atom ias t  postanow iła  
pójść do Jurow skiego . W iedzia ła  gdzie m ie­
szka i wiedziała, że zwykle nad  wieczorem 
przy jm uje  zaufanych  w spółpracowników  n a  
je d n e m  polu działania. Tylko najbliżsi znali 
ten  adres, k tóry  je d n ak  często u lega ł  zmia­
nie. Ten  szczególny dowód zaufania zdobyła 
sobie widocznym  zapałem  dla w ygłaszanych  
przez Jurow skiego  teoryj i szczerością, k tóra

ja śn ia ła  w jej oczach. A dres  ten  dał on jej 
podczas ostatniej z n ią  rozmowy, gdy jej za­
lecił zerw anie z Rysiewiczem i powiedział: 
licz n a  mnie.. ..

Duża to by ła  kam ienica , położona w ru c h ­
liwej części miasta ,  zamieszkałej przeważnie  
przez ludność ubogą i wyrobniczą. Lęk  p rze­
ją ł  Stasię, gdy weszła do wielkiej, ciemnej 
sieni,  a przez n ią  n a  obszerny dziedziniec, 
n ap e łn io n y  w rzaw ą głosów ludzkich, k rzy­
kiem  dzieci, łoskotem  w arsta tów  s to larsk ich  
i szewckich. Na środku olbrzym ia studnia, 
wokoło której u g an ia ła  się g rom ada  w rza­
skliwych, obszarpanych, b rudnych  dzieciaków. 
W ysoka, barczysta  dziewka pom pow ała wodę 
do wielk ich  konewek, z m iarowym  łoskotem 
żelaznej pompy i szelestem wody, rozlewają­
cej się poza brzegi konew ek na  b ło tn is ty  
bruk  dziedzińca.

Stasia  m ia ła  sobie polecone n ie  py tać  
nikogo o mieszkanie Jurow skiego, lecz iść 
śmiało w edle udzielonych wskazów ek: przez 
dziedziniec n a  schody oficynowe, na  drugie 
piętro, po tem  n a  lewo w kurytarz,  i jeszcze 
raz n a  lewo. os ta tn ie  drzwi, m a teracem  obite.

Z zapar tym  w piers i  oddechem, t łum iąc 
odgłos w łasnych  kroków po drew nianych  
schodach  i deskach  kurytarza ,  szła Stasia, 
wśród zupełnych  n iem al ciemności. Ręką 
trzym ając się ściany, nam aca ła  wreszcie drzwi 
owe, obite s ta rym  m ateracem , pe łnym  dziur, 
przez k tóre  wyłaziła włosień. Z boku, w g łę ­
biona w ten  m a te rac  w yste rcza ła  żelazna 
klamka. Drzwi były  zamknięte. S tasia  poru ­
szyła k lam ką zrazu lekko, po tem  za ta rga ła  
raz i drugi silniej.

Ozwał się zgrzyt klucza w  zamku i 
drzwi uchylono ostrożnie. Przez szczelinę uj­
rza ła  S tasia  tw arz  nieznajom ego mężczyzny, 
za k tórym  s ta ł  drugi, t rzym ając ponad gło­
wą pierwszego zapaloną lampę.

S tasia  s ta ła  zalękniona, n ie  mówiąc nic. 
A  ten  drugi p rzypa tryw a ł  się jej chwilę i 
snadż poznawszy, rzek ł:

— A... a... Dobrze. P roszę wejść.
Pokoi mały, nizki, o je d n e m  oknie,

szczelnie zasłoniętem  szalem, k tó ry  służył 
zamiast f iranki. S tó ł pod ścianą, na  n im  ka­
ra fka  z wodą i p arę  szk lanek ; kilka krzeseł 
d rew n ianych  opodal, w rogu łóżko, zarzuco­
ne szarym kocem. Woii dym u tytoniowego i 
stęchlizny.

Ju row sk i pos taw ił  lam pę n a  stole. W sk a ­
zał S tasi krzesło :

— Siadaj. Czego żądasz?...
Głos by ł wcale n ieuprzejm y. W zrok 

Stasi pobieg ł mimowoli ku nieznajomemu. 
Ju row sk i odraził zrozumiał.

— Możesz mówić śmiało...  Mój tow a­
rzysz, Je rzy  Gryf...

N ieznajomy sk łon i ł  sie lekko, lecz dy­
skre tn ie  u su n ą ł  się w drugi ką t  pokoju. 
U parł się plecami o piec, pap ierosa  ćm ił i z 
cicha gwizdał.

A  Stasi serce biło  gw ałtownie .  Dozna­
w ała  przygnębiającego  wrażenia, j a k  gdyby 
nag le  znalazła się w celi więziennej pod s ro ­
gi em w ejrzen iem  dozorcy. Tchu jej w piersi 
zabrakło.

— Czego żądasz? — powtórzył J u r o ­
wski.

— P ow iedzia ł mi pan...  przecież... pan 
mi powiedział, — ją k a ła  S tasia  — żo mogę 
liczyć n a  niego.. . W ięc przyszłam...

— Czego się tak  ją k asz ?  czego się bo­
isz?  — prze rw ał  Ju row sk i — zanadto  lękli­
wa jesteś.. .  My potrzebujem y odważnych...

S tasia  w ypros tow ała  się.
— J a  się wcale n ie  boje... tylko w ra ­

żenie... wobec pana...
Coś naksz ta ł t  lekkiego uśm iechu prze­

b iegło  m u przez twarz i w net roztopiło się 
wśród  zmarszczek.

— W yzwoliłaś się z pod przemocy tego 
R y s ia?  — spytał.

— Tak. J e s tem  zupełnie wolna. M atka 
moja um arła   J a  tam  już n ie  wrócę....

— A. m atka  u m a r ła  — pow tórzy ł J u ­
rowski. — Słyszałem, że tam  w fabryce byt 
rwetes, gdyście obie zniknęły... .  Bysiewicz 
zarządził poszukiwania....  A le n ie  m ia ł  wiele 
czasu tern się zajmować... . F a b ry k ę  sprzedał... .  
Jednakże  jeszcze czas jak iś  rządzić tam  chce....

Stasia  s łucha ła  obojętnie. Cóż j ą  to te ­
raz obchodzić m ogło?

— Czy ci się coś jeszcze od niego na-  
leżań będzie?

— Nie. A  gdyby  nawet....  Zrzekam się.... 
Od niego nic.

— Z czegóż żyć będziesz?
— M atka  zostawiła mi trochę  grosza 

z zapisu, k tó ry  o trzym ała  n a  k ilka dni przed 
śmiercią. To mi wystarczy... .

Jurow sk i ciągle bacznie w n ią  się w pa­
trywał. W reszcie w s ta ł  i rzek ł:

— M ógłbym  ci dać zajęcie, n a  razie 
biurowo, kancelaryjne... .  Odpisywać listy, p ro ­
wadzić pew ne rac h u n k i  partyjne.. . .

P rzeszed ł na  d rugą  s tronę  pokoju i od­
suną ł  firankę, osłan ia jącą  drzwi, k tóre  o- 
tworzył.

Za niemi był pokój większy, n a  środku 
którego s ta ł  s tół duży, założony księgami i 
papierami. N ad  stołem, n a  d ług im  drucie w i­
sia ła  pospolita  lam pa naftowa, z b ia łą, m le­
czną umbrą.

(Ciąg dalszy nas tąpi) .

Adam KrechowiecM.
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szkole handlowej wedle propozycyi gal. E ady  
szkolnej krajowej.

W  c iąga  rozprawTy poruszono tu  wiele 
życzeń, k tó re  n ie  pow inny pozostać bez od­
powiedzi.

P rzedewszystk iem  co do szkoły Komon- 
skyego w Wiedniu, to Polacy stoją n a  tein 
stanowisku, że w W iedn iu  dość je s t  m iejsca 
d la życia i rozwoju wszystkich  narodów, bez 
n a rażan ia  na  szwank niemieckiego cha rak te ­
ru tego miasta . J e s t  rzeczą zupełnie n a tu ra l ­
ną, że do stolicy dążą także rodziny urzędn i­
ków i robotników  w szystkich  narodowości i 
mają słuszne p re tensye  co do e lem enta rnego  
w ykszta łcen ia  i nauki relig ii  we w łasnym  
języku. Oprócz Czechów je s t  w W iedn iu  także 
wielu Polaków, którzy również s ta ra ją  się 
utrzym ywać w łasne  szkoły i byłoby rzeczą 
spraw iedliw ą, aby tym szkołom nie czyniono 
trudności ,  lecz by znalazły one przychy lne  
poparc ie  w łaściw ych  władz.

Zważyć atoli należy, iż zakładanie szkół 
Indowych je s t  rzeczą autonomii i że dlatego 
n ie  można żądać upańs tw ow ien ia  ani naszych, 
ani czeskich szkół w W iedniu . T rzeba co do 
tej ważnej spraw y znaleźć drogę spraw ied li­
wego kompromisu, bez na ruszan ia  zasadni­
czych praw  autonomii.

P. Rom ańczuk — mówił dalej p. Głą- 
biński — wytoczył znane żale i życzenia 
swego klubu n a  polu szkolnictwa. Otóż nie 
je s t  prawda, żeby w Galicyi przejście n a  re- 
ligię rzyrn. kat. było bardziej u ła tw ione,  niż 
p rzejście n a  łono Cerkwi gr. kat.,  co zresztą 
n ie  byłoby znów w ielkiem nieszczęściem. 
W iadomo rai, że przeciwnie, przechodzenie 
z religii grecko-kat. n a  rzym .-katolicką je s t  
u trudn iane .

Mówca polemizował z tw ierdzeniem  p. 
Rom ańczuka, jakoby  R us in i  pod względem 
sem inaryów  nauczycielskich w Galicyi wscho­
dniej byli upośledzeni. Dr. G łąb ińsk i s tw ie r­
dził, że przeciw nie  wszystkie polskie semi- 
n a ry a  męskie i żeńskie w  Galicyi wschodniej 
zutrakwizowano. S tosunek liczby rusk ich  szkół 
ś redn ich  do liczby rusk ich  s tudentów  przed­
staw ia się analogicznie, j a k  s tosunek liczby 
polskich  średn ich  szkół do liczby s tudentów  
polskich, a tylko ten  s tosunek  należy b rać  
w rachubę, n ie  zaś s tosunek  do całej ludności 
w łościańskiej.  Nadto wielu R usinów  uczęszcza 
do polskich szkół średnich ,  także w miej­
scach, gdzie is tn ie ją  osobne szkoły ruskie.

Go do szkół ludowych, to R us in i  mają

13)

Z W Y C I Ę Z C A .
(Edouard R o d : „ Un vainqucur“).

V.

(Ciąg dalszy).

Gdy A licya się uśm iechała ,  n a  jej po­
liczkach ukazywały się dwa dołeczki, co zmie­
nia ło  zwykle zbyt poważny wyraz jej twarzy 
n a  wyraz wielkiej i pełnej wdzięku dobroci.

A le  B erna rd  przejęty  teraz teo ryą  de- 
term inizm u, k tó rą  s tudyował, na  osta tn ią , 
tak  bardzo kobiecą uw agę Alicyi o W ałku, 
od p o w ied z ia ł :

— Kto wie, co z niego będzie?  Ciężą 
n a  n im  w arunki jego  pochodzenia, środowi­
ska, w ja k iem  spędził  dzieciństwo, a w re­
szcie s tanow ić  o tein będzie decyzja ,  ja k a  
będzie względem niego powzięta, a której 
poddać się będzie musiał,  n iep raw daż?  Ojciec 
nasz n ie  zapyta się go pewnie w niczem o 
zdanie, n ie  będzie się troszczył ani o jego 
upodobania, ani o zdolności, jakio  mieć może, 
postąpi z nim, jak  z rzeczą m artwą, despo­
tyczny i tw ardy  dla niego, ja k  i dla wszyst­
k ich  !

P ow strzym ała  go Alicya, ujm ując go 
za rękę :

— Ojciec taki zmordowany....  pracował 
tak  bardzo.. ..  Czyż do nas należy go sądzić?

Ton i zachowanie się rodzeństwa, le­
piej jeszcze od słów zaznaczały różnicę ich 
m y ś l i :  A licya pozostawała spokojna, panu ­
jąca  n ad  swemi u cz u c iam i; pe łen  słodyczy 
i in te l igency i wyraz jej tw arzy świadczył o 
usposobieniu  tej dobrej duszy, k tóra  przenosi 
uspraw ied liw ien ie  nad  zarzut i p ragn ie  zro­
zumieć, aby n ie  potępiać. N am iętniejszy, h a r ­
dziej nerwowy, a pomimo swych s tudyów 
filozoficznych mniej zrównoważony, B e rna rd  
i ry tow ał  się słysząc te słowa. N ie m ia ł  on 
jeszcze dostatecznego pojęcia o filiacyi p rzy­
czyn i sku tków ; naczytawszy się o tem, że 
nasze zachowanie się i usposobienie zależne 
je s t  od w pływ ów  obcych, nad  k tórym i żadnej 
władzy n ie  mamy, n ie mniej wszakże surowo 
potęp ia ł  ojca za wady. ja k ie  w n im  dostrze­
gał,  j a k  gdyby ojciec jego m óg ł je d en  tylko 
uchylić  się z pod prawa, k tóre  on zkądinąd 
uznaw ał za n ieuch ronne!  Porywczość jego 
n a tu ry  nie dozwalała mu dostrzedz tej sprze­
czności.

w  Galicyi 4ti pre. szkół, gdy ludność ich w y­
nosi tylko 42 prc.

S łuszne w prawdzie je s t  żądanie każdego 
narodu, aby dano m u w arunk i do zdobycia 
sobie najwyższej ostoi kultury, ja k ą  je s t  
W szechnica, ale konieczną je s t  rzeczą, aby 
przedtem te n iezbędne w arunki założenia ru ­
skiego U n iw ersy te tu  były  stworzone. Wydzie­
lenie is tn ie jących  rusk ich  katedr  z U niw er­
sy te tu  lwowskiego i wyposażenie ich w ten 
sposób, aby s ta ły  się autonomicznym zakła­
dem naukow ym , wydaje się mówcy rzeczą 
niemożliwą.

Po dalszych przem ów ieniach  komisya 
przyję ła  etat M in is te rs tw a  w yznań i oświaty. 
P ierw szą  część rezolucyi p. S t a n e k a o 
upańs tw ow ienie  czeskiej szkoły Koraenskye- 
go w W iedniu  odrzucono 25 głosam i prze­
ciwko 9, za d rugą  częścią co do subwencyo- 
n o w an ia  tej szkoły g łosowało za 19, prze­
ciw 19, przewodniczący Chiari dyryinow ał 
przeciw.

Dziś kom isya zebra ła  się n a  dalsze o- 
brady. Na porządku d z ie n n y m : budżet Mini- 
s t  e r  s t w a sprawiedliwości.

Z k o m i s j i  d r o ż y ź n i a n e j .

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
drożyźnianej przyjęto między innem i rezolu 
cyę w spraw ie  opieki mieszkaniowej, w sp ra ­
w ie w nies ien ia  ustaw y o praw ie  wywłaszcze­
n ia  g run tów  pod budowę m ałych  mieszkań, 
wreszcie w spraw ie  opodatkowania placów 
budowlanych.

Parlamentarna komisya Związku 
czeskich klubów.

Kom isya ta  obradow ała  wczoraj nad  
zaproszeniem ze s trony  klubu czeskich agra- 
ryuszy do w spółdz ia łania  w spraw ie  rozwią­
zania sporów językow ych przez w ydan ie  u s ta ­
wy ramowej dla w szystkich  narodow ości w 
Izbie reprezentow anych .

Po dłuższej dyskusyi wszyscy mówcy, 
z w yją tk iem  radykałów , okazali gotowość 
wzięcia pod obrady  pro jek tu  agraryuszów tak  
pod względem form alnym , ja k  i m ery to ry ­
cznym, współudział czeskich so c y a ln y c h -d e ­
m okratów  je s t  zapewniony.

Posiedzenie dzisiejsze Unii słowiańskiej 
odłożono n a  czas późniejszy.

Konferencje.
Na zaproszenie zjawili się wczoraj u 

P . P re zy d e n ta  M in is trów  bar. B ien e r th a

— Zawsze mi to samo p o w ta rz asz ! — 
odparł.  — A le cóż chcesz? Nie mogę bez 
oburzenia patrzeć  n a  to, co się tu  dzieje.... 
Za dużo je s t  tak ich  rzeczy, k tóre  m nie  ranią, 
oburzają, — tak w fabryce, ja k  i w domu.... 
A  je d n ak  ja b y m  tak  p rag n ą ł  podziwiać ojca: 
to tak  przyjem nie  być musi kochać bez za­
strzeżeń tych, k tórych  się m a obowiązek ko­
chać! A le on m n ie  w pros t  zn iechęca:  znie­
chęcają innie jego surowość, oschłość. Nie- 
rozumiem go, a i on n ie  zrozumiałby mnie , 
gdybym  przed n im  inoje serce otworzył.

— Nigdy n ie  próbowałeś.
— I po cóż? Je s te m  zbyt daleko od

niego.
— My je m u  ty le  zawdzięczamy!
— Tak, tak, wiem. Gdyby n ie  jego in- 

te ligencya, bylibyśmy robotn ikam i,  proleta- 
ryuszami, jak  nas i przodkowie. To on wy- 
dźw igną ł nas  wyżej o k ilka szczebli d rab iny  
społecznej. N ie szczędził ani wysiłków, ani 
trudu, wiem o tein; i s tw orzył fabrykę, k tóra  
je s t  majątk iem . A le  czy on to czynił dla n a s ?  
Czy ten  w ysiłek  jego  był poświęceniem  ? Czy 
pracując, tworząc, oddając się in te resom , szu­
ka ł  w tem czegoś innego prócz w łasnego za­
dow olen ia?  Spożytkowywał tylko ins tynk ty  
swojej na tu ry ,  n ie  m yśląc  o niczem więcej.

Młodzieniec d rża ł ze wzruszenia, poru ­
szając myśli, głęboko zakorzenione w jego 
sercu.

— Ach, ten  m ajątek , k tó ry  po n im  o- 
dziedziczymy, jakaż to nędza! Czy n ie  lepiej 
byłoby mieć mniej pieniędzy w kasie, a więcej 
serca i szczęścia w domu! On podniósł,  um o­
cnił la Grandę Bouteillerie de l' Ile Saint- 
Germain, cudownie! Lecz czy potraf ił  w znie­
cić w e w ła s n e m  ognisku  to ciepło, k tó re  daje 
życ ie?  Czy um ia ł  wytworzyć w śród członków 
rodziny tg spójnię, k tó ra  tej rodzinie zape­
w niłaby  zjednoczenie i t rw a ło ść ?  Dat nam  
bogactwo, a raczej da je  nam  po sobie, jak  
to sam tak często powtarza, czy je d n ak  dał 
n am  serdeczność i radość?  Czy nas  p rzyna j­
mniej w ychow ał?  Czy m ieliśmy choćby to, 
co n ic  n ie  kosztuje, co m a ty le  dzieci ubo­
gich, a co przygotowuje przyszłość? N igdy  L . 
To też j a  czuję u  nas  jakąś  s iłę wrogą, jak iś  
zły ferm ent ,  który  nam  gotuje ok ru tne  n ie ­
spodzianki! Ta dzisiejsza zdaje się być po­
czątkiem....

A licya n ie  p rze ryw ała  m u już. Słowa 
b ra ta  w ypowiadały  te  sam e g łuche  niepokoje, 
k tóre  j ą  często dręczyły, a k tó re  teraz, po­
dzielone, w zm agały  się.

— Ten  dom, k tó rem u on oddał duszę i 
k rew  — m ów ił dalej B e rn a rd  — na czem on 
spoczywa? Gdzie je s t  b łąd  budowniczego? 
Bądź cobądź g ru n t  pod n im  drży.... Z łe  po-

przedstaw ic ie le  „Związku s o c y a ln o -d e m o k ra ­
tycznego11 pp.: A dler ,  Seitz, N em ec i Dia- 
mand.

P. P rezy d en t  M inistrów  przedstaw ił  im 
życzenie Rządu co do szybkiego za ła tw ien ia  
przedłożeń podatkowych. Posłowie soeyali- 
styczni, ja k  g łosi w ydany kom unikat,  oświad­
czyli, że przeciwko podatkowi od wódki, jako 
pośredniem u, zasadniczo muszą wystąpić, j e ­
dnakże o obstrukcyi z ich  s trony  przeciw 
podatkom wogóle, n ie  może być mowy. J e ­
śliby zaś chciano przedłożenia  przebiczować, 
lub uchw alić  przez obejście norm alnej drogi, 
w tak im  razie usi łow anie  to spotka się z opo­
rem  Związku soc jal is tycznego.

Jubileusz poselski dr. Pattaia.
P rezy d en t  Izby posłów, dr. Pa tta i ,  ob­

chodził  2 czerw ca 25-letni jubileusz spraw o­
w ania  obowiązków poselskich  i o trzym ał z 
tego powodu ze w szystkich  s tron  serdeczne 
życzenia. Osobiście zjawili się u P rezyden ta  
Izby Wiceprezydenci P o g a e n i k ,  dr.  Co  li­
ci ,  R o m a ń c z u k  i dr.  S t e i n  w e n  d e r .

W  im ieniu  Związku chrześciańsko-spo- 
łecznego złożyli życzenia: prezes s tronn ic tw a 
ks. L i e c h  t  e n  s t  e i n, prezes k lubu dr. G e s s- 
r n a n n ,  a do n ic h  przyłączyli się pp.: W i t -  
t e k ,  dr.  E b e n h o c h ,  dr.  E u  cl i  s, dr.  M a ­
y e r ,  P r o h a z k a ,  G r u b e r ,  dr.  D r e x e l ,  
S t e i n  er ,  B a u m g a r t  n e r ,  M i k l a s ,  J  e- 
d e k  i w. i,

Wypowiedziano wiele mów, poruszono 
w spom nien ia  o daw nych  dziejach i składano 
P rezyden tow i gorące życzenia.

Z jawił się też Prezes  K oła  polskiego 
dr. G ł ą b i ń s k i  z życzeniem, by i nada l za­
chow ane by ły  stosunki łączące tradycy jn ie  
Koło polskie z P rzew odniczącym  Izby.

Po po łudniu  przybyli z życzeniami de­
legaci niemieckiego Związku narodowego br. 
C h i a r i ,  P  a c h  e r, W o l f f  i dr. S y 1 v e s t e r. 
Ogółem złożyli Prezydentowi życzenia wszy­
scy p raw ie  posłowie i u rzędnicy Izby.

Dr. R obe rt  P a t t a i  urodził  się w Grazu. 
Jego  ojciec dr. Gwido P a t ta i  był członkiem 
p a r lam en tu  frankfurckiego, a zm arł  po zabu­
rzen iach  roku 1848. R obe rt  P a t ta i  ukoń­
czywszy szkołę realną, a nas tępn ie  Poli­
techn ikę  w Grazu, o trzym ał ty tu ł  inżyniera. 
Wkrótce potem  złożył g im nazyalny  egzamin 
dojrzałości p ry w a tn ie  i zdobył sobie ty tu ł  
doktora  praw. Osiadłszy w  W iedniu , poświę­
cił się adwokaturze. Życie publiczne rozpo­
czął w r. 1884, a już w rok później wy­

chodzi może z nad m ia ru  goryczy, ze zbytku 
arabicyi czy egoizmu, sain n ie wiem. Może to 
je s t  odw et tego wszystkiego, co zwycięzca 
m usia ł podeptać nogam i, aby odnieść tryum f? 
J a  n ie  wiem, lecz czuję niebezpieczeństwo, 
którego on się n ie  domyśla, a k tó re  nam  wraz 
z n im  zagraża... N ie je s t  to n ic  określonego, 
n ic  pewnego. To w ypływ a tak  z nas, jak  i 
od innych . Zdaje mi się, że je s te śm y  w tw ie r ­
dzy o walących się m urach  i że wokoło s ły ­
chać ja k  trzeszczą posady sta rego świata, w 
k tórym  bórzy się zanadto wiele nieprawości...  
A  on n ie  uczynił nic, aby to n iebezpieczeń­
stwo odwrócić....

A licya m yśla ła  tak  samo ja k  jej bra t,  
ale z większem um iarkowaniem ; doświadcza­
ła  tak ich  sam ych ciem nych przeczuć, ale jej 
zdrowy rozsądek odpychał je; a wreszcie, z 
n a tu ry  czynna, była przekonana,  że postępu­
je  się zawsze ku lepszemu i że t rochę  dobrej 
woli wystarczy, aby poprzeć ten  pochód n a ­
przód.

— Ojciec n ie m ia ł n igdy  dość czasu 
n a  zastanow ienie  się — rze k ła .— O tem  nie 
zapominaj; to w łaśn ie  wysiłki tak ich  ja k  on 
ludzi przygotowują pole dla takich, ja k  ty, 
usta la ją  j e  i czynią przystępnem . Cała jego 
energ ia  wyczerpała się n a  to, by zwalczyć 
przeszkody, by stworzyć swoje dzieło. P o ­
myśl tylko, że on to wszystko wyprowadził 
z niczego! A  teraz to dzieło rąk  jego is tn ie ­
je .  On ci j e  przekaże, a ty  j e  złagodzisz, 
zbliżysz do ideału bardziej hum anita rnego , 
bardziej ludzkiego i cz y s te g o ! A  potem oj­
ciec należy do epoki, w której in te resy  ma- 
te rya lne  zajmowały całkowicie pierwsze miej­
sce; nasza epoka będzie może bardziej wspa- 
n ia łom yślna ,  lepsza. Wuj M aksym ilian  wierzy 
w to i to wypowiada.. .

Zachowanie się i słowa Rom anecha, 
wyrzeczone przed chwilą, pozostawiły w nich  
je d n ak  w rażenie wątpliwe, tem przykrzejsze, 
że oboje mieli go w wielkiem poważaniu.

— Czy on rzeczywiście w ar t  więcej, 
niż inni? — szepnął B ernard .

— W  każdym razie — mówiła dalej 
Alicya, pomijając to pytanie, lepszy duch 
czasu wspiera  nasze inteneye, to rzecz n ie ­
w ątpliwa. Jeszcze n igdy n ie  objawiał się tak 
silny p rąd  ku solidarności, tyle p rag n ie n ia  
dobra powszechnego, tyle n ie  tworzyło się 
przedsięwzięć zbiorowych, tyle  ofiarności do­
browolnej! Codziennie wzm agaj się ten  wiel­
ki ruch. Ojciec nasz należy jeszcze do tych, 
którzy n ie  ufają  temu; ale może przyjdzie 
dzień, w  k tórym  zrozumie!

— Obyś m ia ła  słuszność! — zawołał 
B ernard .  — Ach, jakżebym go kochał,  gdy-

b ran y  został posłem do p a r lam en tu  w miejsce 
dr. Koppa z dzielnicy M ariah i lf  w W iedniu . 
Dr. P a t ta i  p row adzi ł  pomimo to w dalszym 
ciągu kancelaryę adwokacką, n ie  zaniedbując 
swych obowiązków poselskich. Dzięki te ch n i­
cznym i p raw niczym  wiadomościom s ta ł  się 
wziętym bardzo specyalis tą  w  procesach te ­
chnicznych. Z as łynął też. w ygryw ając  w roku 
1901 proces gm iny  m ias ta  W ied n ia  przeciw 
T ow arzystw u budowlanem u, co pociągnęło  za 
sobą, jako  skutek, oddanie  kolei miejskich 
pod zarząd gm iny. IV r. 1908 p rze s ta ł  dr. 
P a tta i  zajmować się adw okaturą  i oddał się 
całkowicie życiu publicznemu.

Od początku swej ka ryery  poselskiej 
zajmował się dr. P a t ta i  przeważnie spraw am i 
ekonomicznemi, a zasłużył się przedew szyst­
k iem  wywalczeniem dla Poczttowej Kasy 
oszczędności p raw  i o rgan izac j i  Banku pań ­
stwowego. Zajmował się także spraw am i p ra­
wu i czem i i tak: p racow ał nad  u s taw a ag ra rn ą  
i paten tow ą, przez kilka la t  na leża ł  do wy­
działu zajmującego się kodeksem k a r n y m i  
now ą procedurą  procesu cywilnego. Z samo­
istnej pracy d ra  Pattaia. w yn ik ła  ustaw a o 
przekazywaniu  nadw yżek pow sta łych  w ka­
sach sierocińskich , n a  rzecz s ierot krajowych, 
dalej ustaw a rozciągająca egzekuc je  n a  t ra m ­
w a j e  elektryczne, koleje miejskie, automo­
bile i t. d.

W y b i tn ie  działa ł dr. P a tta i  w różnych 
ekspertyzach, np .  w spraw ie  sanacyi f inan­
sów krajowych, w spraw ie  refo rm y szkół 
ś redn ich  etc.

D nia  10 m arca  1909 został dr. P a t ta i  
w ybrany  P rezyden tem  Izby i n a  tem leż s ta ­
nowisku zasta ł go dzisiejszy jubileusz.

Ze statystyki Galicyi.
(W ydatki i dochody t/min podlegającyfh usta­
wie ymi-miej 1800 r., w roku 1901. Część I. 
Gminy w powiecie hco-icskimpołożone. Opra­

cował dr. Stanisław Kassnicu).
(I.)  Jako  zeszyt II. tomu XXII. „W ia­

domości s ta tys tycznych",  w ydaw anych  pod 
redakcyą dr. T. P iłata ,  po jaw iła  się zacyto­
wana powyżej p rac a  dr. Kasznicy, rzucająca 
światło na  stosunki gospodarczo innin  n a ­
szych.

Dowiadujemy się ztam tąd, że sum a wszyst­
kich w ydatków r e a l n y c h  w .181 gm inach

bym go ujrzał czyniącego choć jeden  krok w 
ty m  kierunku, jeden ,  jedyny!

— Czyż go już  n ie  uczynił przyjmując 
do siebie to dziecko ? Być może, że nowy 
duch  powieje u nas wraz z wejściem tego 
sieroty...  A  potem, ojciec potrzebuje, aby go 
kochano; po tem wszystkiem , co uczynił, on 
się n ie czuje szczęśliwym...

Zaledwie dom ówiła tych  s łów  Alicya, 
drzwi się o tw ar ły  i w p rogu  s ta n ę ła  Estcila! 
W zm agająca się wrzawa sprzeczki rodziców, 
p rze rw ała  jej czytanie r o m a n s u ; zdenerw o­
w ana p rzybieg ła  do s io s try :

— Jeszcze n igdy o n i  n ie  robili tak ie­
go h a ła su !  rzekła. — Cały dom sio t rzę­
sie. Chyba się bić będą !  J a  się tak boje. 
j a k  gdyby  grzm iało  w czasie burzy... .

I.1 s iadła n a  trzeciem  krześle. W ejście 
jej przerw ało  poufną rozmowę i milczenie za­
legło. Po chwili E s te l la  ozwała się znow u: 

Zobaczycie, że się kłóció bedą noc 
cala.... I  o z powodu tego chłopca, przypu­
szczam.... Tego tylko nam  brakow ało  f  J a k  
gdybyśm y nie mieli dość już w aśni i tro sk !

E cho  gw ałtow n ie  za trzaśn ię tych  drzwi 
rozległo się w kurytarzu .  Ozwały się p rzy­
śpieszone kroki i do pokoju A licyi w padł 
Delemont, bez kamizelki, z tw arzą  rozpło­
m ienioną, błyszczącemi oczyma, Nie okazu­
jąc  zdziwienia, że zasta ł tam  wszystko troje  
rodzeństwa, zaw ołał:

— Tym razem  strac i łem  c ie rp l iw o ść ,— 
uderzy łem  j  ą !

W  uniesien iu  przyznaw ał się  o tw arc ie  
do bru ta lnego  czynu, zapom inając wobec kogo 
to mówi. Przerażenie ,  jak ie  się  odbiło na  ich 
twarzach, nagana ,  ja k ą  w ich oczach wyczy­
tał, zawstydziły  go.

— Stało  się.... cóż robić ?... dodał, j a k ­
by n a  swoje uspraw ied liw ien ie .  Uczyniłem 
źle, lecz czara goryczy by ła  już  przepeł­
n iona!

I  zaczął opowiadać bez ładnie,  p rzy ta­
czając daw ne zażalenia, c iągłe kłócie szpil­
kami, t łum ione obrazy i gn iew y  w ciągu 
nieszczęśliwego ich małżeńskiego pożycia. 
Zapalał się mówiąc, upiększał,  przesadzał, 
w znawiał h is to rye  dawne, p rzypom inał s ło ­
wa dawno zapom niane i znów pow rócił do 
teraźniejszej chw ili:

— Czy uwierzycie, że ona wyobraża so­
bie, że j a  j ą  r u jn u ję ?  Może naw e t  okradam 
ją !  Tak, tak, ona ośmiela się twierdzić, że 
jej p ieniądze n ie  są bezpieczne w  mojein 
p rz e d s ię b io rs tw ie !

(Ciąg dalszy nas tąpi) .
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powiatu  lwowskiego, podlegającyeli ustaw ie 
1866 r., w ynosiła  w roku adm in is tracy jnym  
1907 p raw ie  418.000 K. J e d n ą  p ią tą  n iem al 
tej kwroty wydało  5 gm in  największych, m a­
jących  powyżej 2000 mieszkańców.

J e d n a  gm ina  w ydaw ała  przecię tn ie w 
obrębię całego powiatu  (w okrąg łych  cyfrach) 
3.200 K.

Gm iny mające poniżej 500 m. w ydaw a­
ły  przecię tn ie  1300 K.; gm iny  m ające 1000 
do 2000 m. — 5000 K.; gm iny  majace powy­
żej 2000 m. -  15.000 K.

W ydatek  ogólny wszystkich gm in  na  
g łowę m ieszkańca w ynosił  3 K. 50 h. W e 
wszystkich też grupach  gm in  w ydatek  ten  
w aha ł się pomiędzy 3 — 4 K.

Najwięcej w ydały  na  g łow ę m ieszkańca 
gm iny  najwkiksze i najm niejsze (koło 4 K.); 
najm nie j gminy, liczące 5 0 0 — 1000 m ieszkań­
ców (niewiele ponad 3 K.).

W ydatk i  a d m i n i s t r a c y j n e  s tanow ią 
dwie p ią te  n ie spe łna .ogó lne j  sumy wydatków 
wszystkich gm in  w powńecie.

W  grupie  gm in  najm nie jszych  p rzek ra ­
czają tę granicę. W  n as tępnych  dwu grupach 
zm niejsza się ich  udział procentowy, tak, że 
w g rup ie  gm in  o 10 0 0 — 2000 m ieszkańców 
spada blisko d o 14. W grupie  na to m ia s t  gm in  
m ających  ponad  2000 m ieszkańców podnosi 
się aż do 2/3.

Tak wysoki, w porów nan iu  z in n e m i 
gm inam i,  p rocen t wydatków adm in is tracy jnych  
w gm inach  najw iększych tłum aczy się tem, 
że gm iny  te stosunkowo najm nie j są obcią­
żone w ydatkam i nadzwyczajnymi.

K w ota w ydaw ana rocznie n a  cele admi- 
n is t racy i  n a  100 mieszkańców także maleje, 
począwszy od gm in  najmniejszych: ze 170 K. 
blisko do 100 kilku w grupie gm in  z liczbą 
mieszkańców powyżej 2000, w zrasta  zaś do­
piero w gm inach  największych i to znacznie: 
p rzekracza 200 K.

Gm iny zatem największe i najm niejsze 
w ydają  najwięcej n a  g łowę mieszkańca na  
cele adm inistracy i.  P rzyczyna  tego zjawiska 
w obu w ypadkach  nie je s t  oczywiście ta  sama. 
W  g m inach  największych szukać jej trzeba 
w  rozleglejszym zakresie  zadań, spe łn ianych  
przez n ie  faktycznie na  polu adm inis tracyi.  
Gm iny na tom ias t  mniejsze, maj-ące poniżej 
2000 mieszkańców, bardzo n iewiele  różn ią  się 
między sobą ze względu n a  zakres tych  za­
dań. W yda ją  na  adm in is tracyę  tylko tyle, ile 
je s t  absolu tnie  konieczne, n ieuniknione .  A le  
też poniżej tego m in im um  zejść n ie  m ogą n a ­
wet gm iny  najmniejsze , m ające poniżej 500 
mieszkańców. W obec tego zaś, że one muszą 
rozłożyć te n  sam kom pleks w ydatków  na 
m nie jszą ilość mieszkańców, rzecz oczywista, 
że ci osta tn i  muszą być w n ic h  silniej obcią­
żeni wydatkam i adm inis tracy jnym i,  aniżeli w 
gm inach  większych.

J e d n a  gm in a  wydaje przecię tn ie  n a  cele 
a d m in is t ra c y i :

w I. g rup ie  (niżej 500 mieszk.) około 
600 koron.

w II. g rup ie  (500 — 1000 mieszk.) około 
900 koron,

w III .  g rupie (1000 — 2000 mieszk.) 
z górą  1400 koron,

w IV. g rupie (powyżej 2000 mieszk.) 
koło 9000 koron.

P rzy  rozpa tryw an iu  cyfr dla gm in  n a j ­
większych, m usim y zawsze mieć n a  uwadze, 
że są to gm iny  położone w odrębnych  zu­
p e łn ie  w arunkach , pod samym Lwowem, wsku­
tek  czego gospodarka ich m a całkiem specy­
ficzne cechy, k tórych  n ie  odnajdziemy w 
gm inaoh  tej samej wielkości w in n y c h  po­
wiatach. Byłoby zatem najoczywistszym b łę ­
dem w nioskowanie z tych  cyfr o in tenzyw no- 
ści adm inistracy i,  gospodarstw a finansowego 
i t. d. w gm inach  w iększych wogóle.

W ydatk i  s z k o l n e  z w y c z a j n o  obej­
m ują  wydatki n a  rzeczowe potrzeby szkolne 
(opał światło  i usługa, u trzym anie  budynku 
w  dobrym  stanie, ew entualn ie  na jem  bud y n ­
ku etc.) i p res tacye  na  rzecz nauczycieli.

Udział ich procentow y w ogólnej sumie 
wydatków  je s t  we w szystkich  g rupach  gm in  
bardzo do siebie zbliżony. W a h a  się pom ię­
dzy n iespe łna  10 prc. a z gó rą  1.3 prc. N a j­
więcej wydają  na  te n  cel w s tosunku do 
ogółu w ydatków  gm iny  na jm nie jsze ;  każda 
nas tęp n a  g rupa — stosunkowo mniej.

I  n a  g łowę mieszkańca wydają najw ię­
cej gm iny  na jm nie jsze :  50 kor. na  100 m ie­
szkańców. G m iny  trzech  in nych  grup  po 
trzydzieści k ilka koron.

W ydatk i  k o ś c i e l n e  są bardzo n ie ­
w ielk ie: we w szystkich  g rupach  n ie  docho­
dzą, albo zaledwie w ynoszą 1 prc. ogółu w y­
datków.

W ydatki p r y w a t n e  — n a  u trzym a­
n ie  i zarząd m ajątku  gm innego  i p rzedsię­
biorstw  gm innych  — zajmują ze względu n a  
swoją wysokość bardzo podobne miejsce w 
budżetach gm innych  należących do poszcze­
gó lnych  g ru p :  W aha ją  sio w stosunku do 
ogółu wydatków pomiędzy 9 prc. a 12 prc. 
P rzeszło  */3 wydatków  n a  u trzym anie  i za­
rząd m ają tku  gm innego  poch łan ia ją  podatki 
i ekw iw alen t od tego majątku, a z górą  1/fj 
w ydatk i  n a  konserw acyę budynków gm in ­
n y c h  i p rem ie  asekuracyjne.

W ydatk i  n a d z w y c z a j n e  w grupie 
gm in  najm nie jszych  s tanow ią p raw ie  30 prc.
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ogółu wydatków. W  nas tęp n y ch  dw u g ru ­
pach  w zrasta ją  równo praw ie  o 10 p rc . ;  w 
grupie  II. wynoszą 40 p r c . ; w III .  50 prc.  
W  grupie  gm in  największych s tanow ią  one 
zaledwie 20 prc. Tak niski — w porów na­
n iu  z innym i — procen t wydatków  nadzw y­
czajnych w tych  gm inach  tłum aczy się tem, 
że wydają  one stosunkowo najm nie j n a  b u ­
d o w y :  zaledwie nieco powyżej 4 prc. ogółu 
wydatków, n a  100 mieszkańców — 17 kor.

W  pozostałych na tom ias t  gm in a ch  wy­
datki n a  budowy pochłan ia ją  czwartą część 
budżetu  n a  100 mieszkańców wynoszą koło 
90 koron.

Gminy największe mają już zaspokojo­
ne w pewnej mierze potrzeby budowlane. 
Gminy mniejsze, zwłaszcza zaś średnie , wr ca­
łej pe łn i  prowadzą akcyę budow laną, prze- 
dewszystkiem budynków  szkolnych.

Połow a przeszło gm in  (67) w powiecie 
lwowskim poniosła w 1907 w ydatek  n a  s p ł a ­
t ę  d ł u g ó w  w  ogólnej sumie z górą  70.000 
kor. D ługam i najmniej stosunkowo są obcią­
żone gm iny  mniejsze, do p ie rw szych  dwu 
grup  należące. W ydatek  n a  sp ła tę  ich s ta ­
now ił w I. grupie 5 prc. (na  100 m ieszkań­
ców — 20 kor .) ;  w II. g rup ie  11 prc. ogó- 
łu  wydatków  (na 100 m. — 35 kor.). Ś re ­
dnie m iejsce zajmują gm iny  największe. W y ­
dają n a  ten  cel 15 prc. ogółu rvydatków (na 
100 m. 57 kor.), Najbardziej zadłużone są 
gm iny  III .  grupy, mające 1.000— 2000 m ie­
szkańców. Z górą  czwarta część budżetu  idzie 
w n ich  na  sp ła tę  długów. Obciążenie ludno­
ści wynosi p raw ie  100 kor. n a  100 m ie­
szkańców.

W ydatk i  ponoszone z powodu k l ę s k  
e l e m e n t a r n y c h  (koszta komisyi oraz ta- 
ksatorów  szkód) s tanow ią  znikomo m a łą  po­
zy cyę w budżetach gmin.

W ybory na Węgrzech.

W ielkie zwycięstwo hr .  K huen  - H eder-  
varego je s t  fak tem  dokonanym . P a r ty a  n ieza­
wisłości,  z tak im  tryum fem  powaliwszy ongi 
hr.  Tiszę, sam a teraz rozsmakować się musi 
w goryczy pogromu.

W  całym  kole jnym  sw ym  rozwoju oka­
zywały wybory od samego już początku w y­
raźną  tendencyę  do zapew nien ia  zwycięstwa 
s tronn ic tw u  pracy.

Także wczoraj obraz ten  położenia w y­
borczego n ie  u leg ł  zmianie.

O godzinie 3 po po łudn iu  sytuacya 
p rzedstaw ia ła  się nas tępu jąco : Z nanych  było 
346 rezultatów  wyborczych. Z tego n a  p ar tyę  
narodow ą p racy  przypadło  220 m andatów , n a  
p ar tyę  K ossu tha 37, J u s th a  31, ludową 12, 
n a  narodowości 7, bezpar ty jnych  z r. 1867 
14, b ez p a r t j jn y ch  z 1848 r. 10, dem okratów
2. Konieczność śc iślejszych wyborów s tw ie r ­
dzono w 13 w ypadkach.
G rupa
K ossutha zyskała 9 s trac iła  50 m andatów  
g rupa  J u s th a  „ 9 „ 82 „
p ar tya  ludowa „ 4 „ 21 „
narodowości „ 1 „ 15

Stosunek  te n  u trzym ał się także w dal­
szym ciągu. Do godziny 7 wieczorem znanych  
było 345 rezu lta tów  wyborczych. Z tego przy­
padło n a  narodow ą par tyę  pracy 227 m a n ­
datów, n a  p a r ty ę  Kossutha 37, J u s th a  30, 
ludową 12, narodow ości 7, bezpar ty jnych  z 
1867 roku 14, z 1848 roku 10, dem okratów  
2; przyjdzie do 15 ściślejszych wyborów. 
Kossuthowcy zyskali 9 stracili 52 m andatów  
Jus thow cy  „ 9 „ 86 „
p a r ty a  lud. „ 4 „ 21
narodowości „ 1 „ 14 „

O godz. 1 w nocy  znane by ły  n a s tę ­
pujące w ynik i wyborów: 237 nar .  s t ro n n i ­
ctwo pracy, 40 Kossuthowców, 32 zw olenni­
ków Ju s th a ,  12 s tronnic tw o ludowe, 7 n a ­
rodowości niewęg., 16 bezparty jnych, zwo­
lenników zasad z r. 1867, 10 bezp r. 1848, 
8 dem okratów, 1 chrzęść, społ., 2 ze s t ro n ­
n ic tw a chłopskiego.

Kossuthowcy stracili  więc 59, zyskali 10 
m andatów, Ju s thow cy  s trac ili  89, zyskali 10 
mandatów, s tronnic tw o ludowe straciło  21. 
zyskało 4 m andaty ,  Narodow. zyskało 15, 
s trac iło  1 m andat,  Chłopskie str .  s t rac i ło  1.

Dodać jeszcze wypada, że w ybory m ia ły  
stosunkowo niezwykle spokojny przebieg. 
S tw ierdza to z naciskiem  biule tyn Węg. B iu ­
ra horesp.

W dw u m iejscach przyszło do w ykro­
czeń: mianowicie w C senger je d en  z eksce- 
dentów próbow ał śc iągnąć z konia żandarm a, 
k tóry  b roniąc  się, p c h n ą ł  nap a s tn ik a  bagne­
tem i zabił go, — oraz w N agyoumkut, gdzie 
przyszło do s ta rc ia  między żandarm eryą  a 
tum ultan tam i,  przyczem je d n a  osoba została 
zabita.

Omawiając wynik  w yborów Pester Lloyd 
pisze: W ęgry  są obecnie n a  najlepszej drodze, 
by przyjść do siebie po szeregu hit b łędnej 
wędrówki.

Magyar Nemset, o rgan  rządowy7, po­
wiada, że n iechęć  ludu w pierwszej linii 
zwróciła się przeciwko Kossuthowi i jego 
party i ,  k tóra, sądząc z dotychczasowych r e ­
zultatów, została w prost zmiażdżona.

czerwca 1910.

Pester Journal wskazuje, że życzenia 
w szystkich trzeźwych elementów w sprawie 
u tw orzenia  większości,  zostały ziszczone.

Budapest, o rgan  Kossutha, oświadcza, 
że większość obecna n ie  zdoła zapewnić p a r ­
lam entowi w arunków  norm alnej  pracy, a ża­
dne s tronnic tw o n ie  powinno w tem  pom a­
gać rządowi.

Budapesti Hirlap  spodziewa się, że p a r ­
tya  narodow a pracy nie da się oszołomić zwy­
cięstwem i sądzi, że p ar tya  ta  zażąda ofiar­
ności na rodu  dla reform  wojskowych, co n ie  
j e s t  pracą, jakiej na ród  pragnie .

Nepszava (o rgan  socyal.) stwierdza, że 
obecna klęska s tronn ic tw  koalicyi je s t  zemstą 
za zdradę ogólnego p raw a  głosowania. Egoizm, 
ograniczoność polityczna, b rak  ta len tu  był po­
wodem, d la k tórego koalicya n ie  m ogła  prze­
prowadzić najpoważniejszych zadań. Zemsta 
ta  może obecnie spotkać narodow ą par tyę  
pracy. W  walce o powszechne praw o głoso­
w ania je s te śm y  n ie  u końca, ale tylko u n o ­
wego rozdziału.

Egyertetes, omawia powody sukcesu rzą ­
dowego i przypisuje klęskę par ty i  n iezawi­
słości specyalnie  temu, że J u s th  opuścił sz tan­
dar  F ranc iszka  Kossutha. Obecnie z pew no­
ścią wszyscy zbałamuceni członkowie party i 
niezawisłości powrócą w szeregi Kossutha.

KRONIKA.

Lwóiv, ■-! czerwca.

— Kalendarz.
S o b o t a  (4 czerwca):
Kwiryna. — Litomiła. — Wasyłyska. 
Wschód słońca o godzinie 3'21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 '22 po południu.

— Ankieta w sprawie nauczania je ­
żyków krajowych w galicyjskich szkołach
średnich. W dalszym ciągu ankiety, o której 
pisaliśmy już w onegdąjszym numerze Gazety 
Lwowskiej, obradowano nad sprawą nauczania 
języka ruskiego w szkołach średnich z polskim 
językiem wykładowym. Zgodzono się na to, że 
musi istnieć osobny plan nauki języka ruskie­
go dla gimnazyów w obu częściach kraju, a 
więc plan — o ile możności — nauki ośmio­
letniej dla Galicy i wschodzi ej, a cztero — a na­
wet pięcioletniej (od kl. IV. do VIII.) dla Ga­
l ic j i  zachodniej. Dla ułatwienia przejścia mło­
dzieży z zakładu do zakładu mogłyby być u- 
rządzone jedno- lub dwuletnie kursy t. z. ap li­
kacyjne, tak, ażeby od klasy VI. plan co do 
treści materyału naukowego był mniej więcej 
jednakowy. — Po ukończeniu dyskusyi, bar­
dzo ożywionej, podziękował p. Wiceprezydent 
dr. Ignacy Dembowski członkom ankiety za 
przybycie i gorące zajęcie się sprawą, mającą 
tak ważne znaczenie dla zgodnego i harmonij­
nego pożycia obu bratnich narodowości.

— Z Rady m. Lwowa. Wczorajsze 
posadzenie Bady miejskiej rozpoczęło sic o go­
dzinie pół do ósmej wieczorem udzieleniem 
5-tygodniowego urlopu prezydentowi miasta p. 
Ciuchcińskiemu, 9-tygodniowego urlopu r. dr. 
Dylewskiemu i 7-tygodniowego urlopu r. dr. 
Przygodzkiemu.

Następnie odczytano pismo JE . ks. Arcy­
biskupa draBilczewskiogo, zapraszające Badę na 
uroczystość przeniesienia szczątków bł. Jakóba 
Strepy 5 b. m.

Prez. p. C i u eh  c i  ń s  k i  zaprosił również 
Badę do wzięcia udziału w nabożeństwie żało- 
bnem za duszę śp. Elizy Orzeszkowej, dnia 4 
bm. o godz. 11 przed południem; nabożeństwo 
to urządzają połączone Towarzystwa oświatowe.

Następnie zabrał głos r. dr. B e i s s  i 
postawił szereg wniosków w sprawie gospo­
darki miejskiej i zakupna gruntów wojskowych 
na pl. Misyonarskim, ul. Kurkowej, ul. Zybli- 
kiewicza i i. Mówca postawił wkońcu następu­
jące w n iosk i :

1. Ustanawia się komisjo, złożoną z 3 
delegatów sekcyi finansowej, 3 delegatów sekcyi 
technicznej, szefa departamentu skarbowego 
magistratu i dyrektora urzędu budowniczego 
pod przewodnictwem jednego z członków pro­
zy dyum.

2. Komisyi tej przekazuj e s i ę :
a) zbadanie finansowej i technicznej strony 

wjdronania projektu regulacyi dzielnicy III. 
przez Eeprezentacyę uchwalonego, tudzież finan­
sowej i technicznej strony sprawy nabycia grun­
tów i budynków, do skarbu wojskowego nale­
żących, które dla celów gminnych są przydatne;

b) nawiązanie rokowań z przedstawicie­
lami instytueyj bankowych celem utworzenia 
przy współudziale gminy syndykatu, któryby 
dostarczył funduszów na zamierzone transakcye 
potrzebnych i transakcye te przeprowadził;

3. Poleca się urzędowi budowniczemu, 
aby dla tej komisyi zebrał w czasie najkrót­
szym potrzebny materyał techniczny;

4. Wzywa się sekoye II. i III.,  aby do­
konały wyboru delegatów do tej komisyi.

5. Komisy a ma ze swych czynności zda­
wać sprawę i przedstawiać swe wnioski bezpo­
średnio Beprezentacyi miasta.

Nad wnioskami tymi rozwinęła się dy- 
skusya, w której zabierali głos r r : dr. O b- 
m i ń s k i ,  P a w l e w s k i ,  J o n a s z ,  Ś l i ­
w i ń s k i ,  W i  o d z i m i r  s k i i D w o r n i -  
e k i.

W  rezultacie uchwalono wnioski refe­
renta i podobnej treści wnioski r. dr. O b m i ń- 
s k i e g o, r. B l u m e n f e l d a  i r. dr.  D w e r ­
n i c k i e g o .

E.  T r a e z e w s k i  zapytywał następnie, 
dlaczego komisaryat nie zawiadomił rodziny 
ś. p. inspektora Howorki o śmierci tegoż, ale 
złożył nieboszczyka w trupiarni.

Prezydent p. C i u c li c i ń s k i odpowie­
dział, że komisaryat postąpił lak, jak  mu n a­
kazywała ustawa.

Po interpelacji r. dr. J a n i k a ,  który 
zapytał prezydenta, co zamierza uczynić, aby 
przyśpieszyć pracę komisyi reformy wyborczej 
do Eady, żeby już w obecnej kadencji  mogli 
radni otrzymać jakieś konkretne wnioski w tej 
sprawie, na co odpowiedział mu r. B i  e c h  o li­
s k i ,  że już porozumiał się z prezydentem i, 
że sprawa w tych dniach będzie załatwiona, 
zabrał ponownie głos r. dr. J a n i k ,  prosząc 
prezydenta, aby ten postawił najrychlej na po­
rządek dzienny sprawozdanie komisyi teatral­
nej, co jest tem bardziej pożąane, że w pi­
smach kolportują rozmaite plotki i urządzają 
nagonkę na poszczególnych członków komisyi.

Prezydent p. Ciuchciński odpowiedział, 
że na porządku dziennym są ważniejsze sprawy.

Przystąpiono następnie do wjrboru komi­
syi wodociągowej, w skład której weszli w 
miejsce b ł  pamięci r. Mahla i Sclileyena rr. 
Supper i Seltenreich.

Wiceprezydent p. E p 1 e r  postawił z ko­
lei wniosek nagły, aby powiększono etat urzę­
du budowniczego, gdyż w ostatnim czasie ubyło 
4 inżjoiierów. W  myśl jego wywodu uchwa­
lono rozpisać konkurs zewnętrzny na posady
2 inżynierów IX. i X. klasy i 2 architektów
IX. i X. klasy.

Na wniosek zaś r. D z i w i ń s k i e g o  u- 
chwalono 10.000 koron na  połączenie studni 
wodociągowej w Dobrostanach ze stacyą pomp 
i 10.000 kor. na zakupno lokomotywy i pom­
py centryfugalnej.

Z koloi referowali sprawę pogotowia wo­
dociągowego r. S c h n e i d e r  i sprawę kupna 
gruntów dla gazowni miejskiej r. S z y d ł o w ­
s k i ,  stawiając odpowiednie wnioski, które też 
uchwalono.

Po zakomunikowaniu przez r. I  h n a t o- 
w i c z a ,  że 10 b. m. odbędzie stę losowanie
3 posagów dla dziewcząt po 770 koron, posie­
dzenie jawne zamknięto i przystąpiono do pou­
fnego, na którem zamianowany został dyre­
ktorem magistratu w miejsce p. Lukasa, który 
przeszedł w stan spoczynku, st. radca Ja k u ­
bowski.

W zakładzie elektrycznym zamianowano 
registratorem w XI. randze p. Kropiwnickiego, 
prowadzącym księgi w XI. randze p. Gwin- 
towskiego, a asystentami technicznymi w X. 
randze pp. Sochę i Blautha.

— Towarzystwo historyczne we Lwo­
wie odbędzie w sobotę, 4 czerwca, zebranie 
miesięczne członków w sali VI. 1 luwersytotu 
o godz. 6 po południu.

— P. Wincenty Lutosławski wygłosi 
w dniach 3, 4, 5 b. i .  o godz. 7 wieczorem 
w sali Muzeum przemysłowego trzy wykłady: 
„O małżeństwie i miłości", „O sile woli" i 
„O wychowaniu narodowem". Bilety można na­
bywać wcześniej w Księgarni Polskiej B. P o­
łanieckiego (ulica Akademicka 1. 2 A.), a w 
dniach wykładów przy wejściu na salę

— Druk »Pamiętnika Zjazdu liist.- 
liter. im . Słowackiego® jest już na ukoń­
czeniu ; w najbliższym czasie zostanie „Pamię­
tnik" rozesłany wszystkim uczestnikom Zjazdu. 
Ponieważ jednak wielu uczestników nie podało 
swych adresów na ręce dra W. Halina (we 
Lwowie ul. Żulińskiego 11 a) w  terminie do 8 
czerwca br. Eedakcya „Pamiętnika" bierze na 
siebie odpowiedzialność tylko za spis sporzą­
dzony na podstawie dat nadesłanych przez sa­
mych uczestników.

— Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie donosi: W  myśl postanowienia taryfy 
osobowej (część II., zeszyt I., rozdział III.,  punkt 
G. I. A. ustęp 3) zastanowiono z dniem 1 maja
b. r. przewóz robotników po zniżonej cenie po­
ciągami osobowymi Nr. 313 i 323 na prze­
strzeni Lwów-Chodorów w dniu poprzedzającym 
każdą niedzielę rzym. i gr. kat. święta, jakoteż 
pociągiem osobowym Nr. 314 na przestrzeni 
Chodorów-Lwów w dniu, następującym po ka­
żdej niedzieli, jakoteż po każdem rzym. i gr. 
kat. święcie. Natomiast prowadzi się w tym 
celu na powyżej podanej przestrzeni i we wspo­
mnianych dniach pociągi towarowe pospieszne 
Nr. 364 z Chodorowa do Lwowa i Nr. 369 ze 
Lwowa do Chodorowa, uwidocznione w ścien­
nym rozkładzie jazdy tabl. IX. c. z 1 maja 
1910 roku. Pociągi te prowadzą tylko wozy 3 
klasy i są przeznaczone do przewozu robotni­
ków, mogą atoli być użyte także i przez innych 
podróżnych.

— Jubileusz geuerała. Generalny in ­
spektor konnicy, generał kawaleryi Kudolf v. 
Brudermann, obchodził właśnie w Wiedniu j u ­
bileusz 40-łetniej służby. Z życzeniami przy­
było doń wielu generałów konnicy i komen­
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dantów pułkowych pod przewodem feldmarszał- 
ka-porucznika Najd. Arcyksięcia Franciszka Sal­
watora. Najd. Arc-yksiążę zwrócił się do jub i­
lata z przemową, w której podniósł jego wiel­
kie zasługi na stanowisku inspektora kawaleryi 
i wręczył mu złoty medal-.z napisem: „C. i k. 
konnica swojemu generalnemu inspektorowi". 
Generał Brudermann ze wzruszeniem podzięko­
wał w serdecznych słowach za zaszczytne od­
znaczenie.

Generał Brudermann długie lata służył 
w Galieyi. Przez pewien czas był w sztabie 
generalnym we Lwowie, następnie w Bochni 
sta ł na czele szwadronu ułanów, którzy opu­
szczając to miasto byli serdecznie żegnani przez 
tamtejsze obywatelstwo. W Krakowie przepę­
dził generał Brudermann szereg lat, jako do­
wódca konnicy, objął następnie komendę kor­
pusu we Lwowie, zkąd powołany został na in­
spektora konnicy do Wiednia.

— Waluc zgromadzenie Stowarzy­
szenia »Lwowslta Pomoc przemysłowa«- 
ogniwa Ligi Pomocy przemysłowej — zwoła­
ne zostało na dzień 10 b. m. i odbędzie się o 
godzinie 7 wieczorem w sali lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej pl. Halicki 10.

— Festyn »Sokoła Macierzy« odbę­
dzie się "w niedzielę, dnia 5 czerwca b. r. na 
placu po wystaw owym.

Znakomicie wyposażona loterya fantowa 
posiada między innemi fantami do wygrania 
okręt wojenny, aeroplany różnych systemów, 
kinematograf i t. d. Koncert orkiestry 15 p. p. 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza, koło 
szczęścia, puszczanie balonu i t. p.

— Na wystawie łowieckiej w W ie­
dniu jury  ukończyło już premiowanie trofeów 
myśliwskich, rozsegregowanych w hali według 
państw, z których je  nadesłano. Każdy premio­
wany okaz ma wypisaną nagrodę, przyznaną 
przez jury. Znaczna część nagród wypadła ko­
lekcji  zdobyczy Najj. Pana  i Członków Domu 
panującego. Główna nagroda za rogi kozłów 
przypadła hr. Bielskiemu z Galieyi. Przypu­
szczano powszechnie, że nagrodę tę uzyska 
Szwecya.

— Eeka koronacyi. W  dzień korona- 
cyi częstochowskiej, ks. biskup Zdzitowiecki 
wysła ł na ręce kardynała Merry de Yal tele­
gram dziękczynny następującej treści:

„Pięciu biskupów, duchowieństwo i oko­
ło miliona wiernych, zgromadzonych na koro- 
nacyę obrazu Najświętszej Panny Częstochow­
skiej za pośrednictwem Waszej Eminencyi wy­
raża Ojcu św. hołd synowski, posłuszeństwo, 
miłość i wdzięczność za dar iście królewski 
Jego Świątobliwości. Polska katolicka znajduje 
zawsze w Kościele swoją siłę główną, a w Pa-, 
pieżach swoich ukochanych i potężnych przyja­
ciół. Proszę także pokornie o błogosławieństwo 
apostolskie. Biskup Zdzitowiecki1'.

Na depeszę tę, jak  donosi Bolak-kato- 
Uk, ks. biskup Zdzitowiecki otrzymał odpo­
wiedź od ks. kardynała Merry del Yal:

„Ojciec święty za synowski hołd, wier­
ność i wdzięczność wyrażone z okazyi korona­
cyi obrazu Najświętszej Panny Częstochowskiej, 
dziękuje i przesyła z całego serca swoje bło­
gosławieństwo apostolskie Waszej Ekscelencji, 
biskupom, duchowieństwu i pielgrzymom, zgro­
madzonym na tę uroczystość, prosząc Najświę­
tszą Pannę, aby ich błogosławiła i opiekowała 
się nimi".

Do Warszawy przybyła, dążąc z powro­
tem na Podole, Wołyń i Ukraino pielgrzymka 
z Częstochowy. Zrazu wydane pozwolenie na 
„Obronę Częstochowy" w teatrze Wielkim w ła­
dze cofnęły. Pociąg z pątnikami otoczyła na 
dworcu polieya. Przybyłych poddano ścisłej re- 
wizyi biletów i dopiero wtedy pozwolono im 
udać sio na miasto.

— Oględziny lekarskie uczniów ubie­
gających się o przyjęcie do tegorocznej kolonii 
wakacyjnej chłopców w Hucie korostowskiej 
odbędą się w sobotę, 4 czerwca b. r., o godz.
5 po południu w sali Towarzystwa nauczycieli 
przy ul. Friedrichów 1 — 5. Zarząd Główny u- 
prasza przy tej sposobności osoby, które ra ­
czyły przyjąć listy składkowe na rzecz kolonii 
o łaskawy zwrot, gdyż od ilości zebranych 
składek zależną jest ilość uczniów, których 
Tow. Pedagogiczne będzie mogło wysłać na 
kolonię.

A  Zgubiono. W sklepie Ferdynanda 
Giittlera, przy ul. Halickiej, zgubił ktoś złoty 
pierścień z białym kamieniem. Z dorożki, j a ­
dącej z dworca kolejowego ku miastu zgubio­
no letnie palto koloru piaskowego z firmą J. 
Rylskiogo. Na wałach Hetmańskich zgubił bie­
dny służący 80 kor. w czterech banknotach. 
W niewiadomem miejscu na ulicy zgubiono 
pugilares z monogramem S. L., zawierający bi­
lety wizytowe Stanisława Loewensteina i prze­
szło 250 kor. gotówką.

A  Znaleziono na ul. Berka faskę ma­
sła, ważącą 5 klg.

A  Bandyci. Do lokalu restauracyjnego 
Romera przy ul. Weteranów 1. 2 dostali się w 
nocy trzej złodzieje uzbrojeni w noże. W  lo­
kalu spał koluer Herman Augarten, który na 
szmer obudził się, podniósł z łóżka i chciał 
wezwać pomocy. Nie miał jednak ezasu ani 
słowa wypowiedzieć, bo złodzieje zagrozili mu 
nożami. Oniemiał z przerażenia, zwłaszcza, że

jeden zagroził mu śmiercią, stanął nad nim z 
nożem wzniesionym w górę i nie dał się mu 
ruszyć. Dwaj inni tymczasem zabierali z bu­
fetu co się dało, a wreszcie obłowiwszy się do 
syta, uciekli'

A  Zamach samobójczy. W domu przy 
ulicy Szeptyckich 1. 41 rzuciła się wczoraj z
II. piętra na podwórze służąca Katarzyna Ber- 
nacka. W  chwili gdy desperatka znalazła sią 
tuż nad ziemią, podskoczył jeden' z robotni­
ków, stojących na podwórzu i pchnął ją  ręką 
w bok. W ten sposób pęd zupełnie osłabł, a 
Bernacka upadła na ziemię i tylko lekko się 
potłukła. Odwadze robotnika zawdzięcza ona ży­
cie, które chciała postradać wskutek zawodu 
miłosnego. Sąsiedzi poradzili jej, aby zanie­
chała pierwotnego zamiaru, do czego obiecała 
się zastosować.

A  Nieostrożność woźniców. Na ulicy 
Podwale dostał się dziś pod koła wozu pie­
karskiego robotnik miejskiej kolei elektrycznej 
Jan  Łoźnicki, a na ulicy Kopernika jakiś  do­
rożkarz potrącił sługę Stefanię Tebińską. Oboje 
odnieśli bolesne r a n y ; opatrzyło ich Pogotowie 
ratunkowe.

Ą  Kronika policyjna. Z sali rysun­
kowej na Politechnice skradziono na szkodę p. 
Józefa Gninborga pudełko zawierające przybory 
do rysowania.

Doniesiono policyi, że około 25-letni męż­
czyzna nieznanego nazwiska, blondyn, zaopa­
trzony w karty anonsowe przedsiębiorstwa spe­
dycyjnego firmy A. Serb i P . Kórnicki, nacho­
dzi ludzi mających się przeprowadzać i wy­
łudza od nich datki na przeprowadzanie mebli.

Aresztowano Annę Bogdańską, zarobnicę 
w chwili, gdy w sklepie bławatnym Wettero- 
wej przy pl. Krakowskim, pod pozorem kupna 
ukradła dużą chustkę.

Niejaki Józef Majewski usiłował wczoraj 
ukraść kilka krzeseł z przedpokoju właściciela 
domu przy ul. Sykstuskiej 1. 26, lecz schwyta­
no go na tern i oddano policyi.

— Katastrofa w Przemyślu. Wczo­
raj, ja k  już doniosły telegramy, około po­
łudnia w realności kupca Szauzera w rynku 
pod 1. 8 nastąpił wybuch prochu, skutkiem 
którego zniszczone zostały w zupełności oficyny 
tego domu. Front domu ostał się. Wiadomości 
o zniszczeniu domów sąsiednich nie są p ra­
wdziwe. W  kamienicach tych powylatywały tyl­
ko szyby z okien, w realności zaś położonej 
w Rynku pod 1. 2 zarysowała się ściana dzia­
łowa, skutkiem czego opróżniono w tym domu 
dwie kuchnie. Katastrofa ta pociągnęła za sobą, 
niestety, ofiary w ludziach. Z gruzów oficyny 
domu Szanzera wydobyto wczoraj trupa żony 
dozorcy domu Anny Szczepaniuk, o godz. 2 zaś 
w nocy dwu nieżywych pomocników handlo­
wych. Przy jednym z nich znaleziono nadpa­
loną świecę. Nieostrożne manipulowanie ze świa­
tłem było — jak  się zdaje — przyczyną ka­
tastrofy. Więcej ofiar w ludziach niema. Jede­
naście osób zostało lekko pokaleczonych odłam­
kami szkła z wysadzonych przez wybuch szyb. 
Akcyę ratunkową prowadzili przez całą noc 
bardzo energicznie pionierzy wraz z miejską 
strażą pożarną.

— W yścigi komie w Krakowie. Se-
kretaryat donosi nam, że wyścigi konne To­
warzystwa międzynarodowego odbędą się w 
dniach 19 (niedziela), 28 (czwartek) i 26 czer­
wca (niedziela), wyścigi zaś galic. Klubu J a ­
zdy Panów w dniach 21 (wtorek) i 25 czerwca 
(sobota).

Termina te wpłyną niewątpliwie korzy­
stnie na przebieg wyścigów, gdyż odbędą się 
one w dwie niedziele — co umożliwi szer­
szej publiczności wzięcie udziału w wyści­
gach

— Kongres mieszkaniowy. Międzyna­
rodowy Kongres mieszkaniowy zamknięto wczo­
raj w Wiedniu, Jako miejsce przyszłego Kon­
gresu ustanowiono Hagę.

— Katastrofa aeroplanowa. W  Wie­
ner Neustadt przy eksperymentowaniu na apa­
racie Etrich III. pilot Illner opadł wczoraj 
z wysokości kilku metrów, a zaczepiwszy o 
druty doznał zwichnięcia lewej ręki i zdarcia 
naskórka na twarzy. Rannego odwieziono do 
domu. Aparat jest tak uszkodzony,: że nie bę­
dzie mógł wziąć udziału w konkursie budape­
szteńskim.

— Lotnik Zsely, który onegdaj spadł 
nieszczęśliwie z aparatu, doznał — jak  stwier­
dzili lekarze budapeszteńscy — ciężkiego wstrzą- 
śnieuia mózgu. Ju ry  przyznała mu nagrodę 
Karolyego.

Kronika prowincyonalna.

§ W y s t a w a  s z t u k i  s t o s o w a n e j  
w O z o r t k o w i e .  Towarzystwo Pomocy prze­
mysłowej w Czortkowie urządza dwudniową 
wystawę wyrobów lwowskiej szkoły sztuki sto­
sowanej p. Maryi Wexównej, a mianowicie wy­
robów artystycznych z metalu, skóry, drzewa 
haftów, malowideł i t. p. Otwarcie wystawy 
nastąpi jutro, 4 czerwca b. r. w małej sali 
Sokoła.

Kronika zagraniczna.

* K o n k u r s  l o t n i c z y .  Prezydent k lu­
bu lotniczego w St. Louis hr. Lambert rozpi­
sał konkurs z nagrodą 40.000 dolarów na prze­
jazd latawcem przestrzeni Indianopolis-St. Lonis- 
Chicago i z powrotem.

* W y ś c i g i  a u t o m o b i l o w e  w B e r ­
l i n i e .  Wczoraj rano startowały automobile 
„w jeździe ks. Henryka". Ogółem stanęło do 
startu 126 wozów. Ks. Henryk pruski wyjechał 
jako pierwszy. W jego rękach spoczywa kiero­
wnictwo jazdy.

Beri. Ztg. a. M itt. donosi, że automobil 
Nr. 43 na 2 kilometry przed startem stanął w 
płomieniach, które strzeliły na kilka metrów 
w górę. Wóz pędził z niesłychaną szybkością; 
zaraz za startem ugaszono go piaskiem.

Prócz wozu Nr. 43 także wóz Nr. 79 
stanął w płomieniach.

Według dotychczasowych rezultatów na 
pierwszem miejscu utrzymuje się wóz Nr. 83 
(Mercedes), na drugiem Nr. 89 (Marcedes), na 
trzeciem Nr. 37 (Bent), na czwartem Nr. 8 
(Oppel).

Z Genthin donoszą, że na drodze wyści­
gów został przez automobil przejechany pomo­
cnik rękodzielniczy, przyczem poniósł śmierć 
na miejscu. Szofer został wyrzucony z wozu, 
jednak nie został ranny. Dwaj jadący odnieśli 
ciężkie rany. Idzie tu  jednakże o automobil, 
który w jeździe ks. Henryka nie bierze udziału 
bezpośredniego.

Wiedeń, 1 czerwca 1910.
(„Taifun"),

W  teatrach wiedeńskich okres zbiorowych 
gościn. W  starym, odrapanym gmachu opere­
tkowym „nad Wiedenką" Max Reinhardt przez 
dwa tygodnie zadziwiał swym fantastycznym 
stylem i żonglerstweni reźyserskiem, w trzech 
innych teatrach trupy włościańskie grają po 
miejsku sztuki ludowe, znęcają się nad Anzen- 
gruberem, czy Nestroyem.

Dziś na scenie „Yolkstheatru" rozpoczął 
całomiesięczny „gastspiel" „berliński teatr". 
Po Reinhardcie — Meinhardt, dyrektor bardzo 
inteligentny i sprytny, który umie dać na afisz 
efektowną sztukę i wystawić, ją doskonale.

Meinhardt ma na afiszu sensacyjną sztukę. 
Przeszło sto razy grano ją  w Berlinie przy 
wyprzedanym teatrze. Krytyka krzywiła nosem, 
mówiła trochę o zepsuciu smaku, pogoni za 
egzotycznością, ale publiczność ma swoje sądy 
i swoją ciekawość.

Autorem tej sztuki jest Melchior Lengyel, 
młody pisarz węgierski.

Sztuka ma tytuł „Taifun". Gdzieś, na 
dalekich morzach wschodnio - azjatyckich szaleją 
wiry. Biada statkowi, który kołysał się na fa­
lach, gdy one się poruszą i morze zacznie mó­
wić i burza zmiecie wtedy dumny statek, ró­
wnie łatwo i równie gwałtownie, jak  cichą 
łódź rybacką.... Tytuł,  to wstęp do egzotyczno- 
ści dramatu.... A dramat rozpoczyna się, jak  
swawolna komedya. Na scenie dwa światy. — 
Akcya przeniesiona do wielkiej świetnej stolicy 
europejskiej, ale bohaterami sztuki przeważnie 
Japończyczy. Japończyków przeciwstawia autor 
mieszkańcom starej, przekulturzonej Europy. 
Przeciwieństwo bardzo ostre i nad wyraz dra­
styczne. Mieszkańcy kraju rozkwitających wiśni 
mówią jedynie o swych studyacli, obowiązkach 
wobec ojczyzny, o przyszłości kraju i t. cl. 
W  wspaniałej metropolii (chyba Paryż) otoczeni 
zbytkiem i pokusami wielkiego miasta, myślą 
wciąż o swej ojczyźnie. A Europejczycy — to 
typy z farsy. Jeden z nich, uczony, rozprawia 
wciąż o swej sławie i dziełach, drugi, literat, 
twierdzi, iż główną rzeczą na ziemi, to na­
miętna, kochająca kobieta i t. d.

Młoda aktoreczka stara sio sprowadzić z 
poważnych dróg dr. Tokeramo, młodego, mą­
drego Japończyka, ogromnie szanowanego przez 
współrodaków, którzy widzą w nim człowieka 
niepospolitego, przeznaczonego do wyższych ce­
lów". I  tu leży zawiązek dramatu.

Czar zalotnej dziewczyny upoił dr. Take- 
ramo. W sercu jogo rozkwitła namiętna, t ru ­
jąca miłość ku paryskiej kokotce. Zazdrość po­
żera go i rezultatem tego stosunku, raz, po 
gwałtownej scenie, gdy europejska gejsza ob­
rzuca kochanka i jego ojczyznę obelgami, gdy 
wyszydza jego „żółtą miłość11 i przyznaje się 
do niewierności, Japończyk przestaje panować 
nad sobą. Rzuca się na dziewczynę i dusi ją.

Rodacy jego przerażeni. Dr. Tokeramo 
ma do spełnienia ważną polityczną misyę, (na 
czem ona polega — niewiadomo). Jeśli go u- 
więżą, nie dokona pracy, jakiej się podjął dla 
ojczyzny. Więc któryś z współrodaków musi 
wziąć winę na siebie. Następuje patetyczna 
scena. Każdy z kolei podejmuje sic „zastąpie­
nia" Tokeramy w sali sądowej w roli zbro­
dniarza. Zwycięża najmłodszy, argumentuje naj­
silniej i z największom przekonaniem, on też od­
pokutuje za zbrodnię rodaka. Nie zabrakło sztu­
ce silnego efektu w postaci świetnie zbudowa­
nej sceny rozprawy sądowej. Dziewiętnastoletni 
Hironari z odwagą i słodyczą, bierze na swe 
barki winę dr. Tokeramy. Ale w tym „budzi 
się Europejczyk". Zapomina o obowiązkach wo­
bec ojczyzny, wobec sędziów przyznaje się do

morderstwa. Inni Japończycy, zapełniający salę 
sądową zakrzykują go, otwartość Tokeramy 
tłumaczą szlachetnym gestem. Hironari wędru­
je na szereg lat do więzienia. A dr. Tekeramo ? 
Ukończył tymczasem swoją ważną misyę, stwo­
rzył jakieś wielkie d z ie ło — może więc umrzeć. 
I umiera, jak  Europejczyk! Pękło mu serce, 
bo zbyt gorąco kochał i wspominał zamordo­
waną kokotę, a może i odczucie nioodkupionej 
winy przyczyniło się do jego śmierci. Zabiła 
go właściwie Europa. To by był sens moralny 
sztuki Lengyela. Nie miał może dość odpor­
ności, aby oprzeć się jej pokusom, z kul­
turą starego, mądrego, ba, nawet przemądrego 
kraju, wsączył się w jogo żyły jad  zepsucia, 
trucizna ziemskiej miłości i tęsknoty.

„Taifun" zdobył Wiedeń dla węgierskie­
go autora i Japończyków.

K. Baranowski.

Notatki I M o - a r M F C z B G .
Cieniom Juliusza Słowackiego, ry­

cerza napowietrznej walki, która sic o na­
rodowość naszą toczy — uczniowie Wsze­
chnicy lwowskiej. Słowo wstępne napisał 
Józef Kallenbach, okładkę rysował Stanisław 
Dębicki, wydaniem kierował Stanisław Wasy- 
lewski. — Lwów 1909, Gubrynowicz i Syn. 
8° str. IY. +  291.

Czytelnika tej książki usposabia bardzo 
sympatycznie dla niej już sama przedmowa 
prof. Kallenbacha, który paru  słowami poprze­
dził prace i artykuły naukowe członków swego 
seminaryum, złożone w hołdzie „Cieniom Sło­
wackiego" w dniu jubileuszowego święta 
Poety. Objaśnia pięknie prof. Kallenbach, jak  
głęboko tkwi w miodem pokoleniu ukochanie 
Słowackiego i z jak  żywiołową szerzy sio siłą, 
a do prac samych się zwracając, usprawiedli­
wia braki z założenia i środowiska płynące. 
Wszak są to prace młodzieży.

Jedenastu autorów złożyło się na ten tom 
obszerny. J a k  każcla książka zbiorowa odzna­
cza się on rozmaitością i  różnorodnością we 
wszystkiem: w poruszonych zagadnieniach, w 
sposobie ich traktowania, wreszcie w poziomie 
naukowym i stylu prac poszczególnych. Ksią­
żka cała poświęcona wyłącznie twórczości Sło­
wackiego : Dwie rozprawy o charakterze ogól­
niejszym ją  rozpoczynają, dwie podobne ją  
kończą; na takiem tle syntezy występują tern 
jaśniej i zrozumiałej, studya o poszczególnych 
utworach Poety. Omówimy je  po kolei. „Wal- 
kę Słowackiego z Mickiewiczem" przedstawia 
dr. Manfred K r i d l .  Na tle zakończenia Y. 
pieśni Beniowskiego , zawierającej wyzwanio 
rzucone Mickiewiczowi i na tle opisu słynnej 
uczty poetów stara się autor uwydatnić od­
mienność orgauizacyi twórczych obu poetów, 
wskazać różnice stawiające ich na słońca cli 
przeciwnych i nie dozwalające oceniać jednego 
miarą drugiego.

Dr. Juliusz K l e i n e r  pragnie w swym 
artykule odtworzyć z pozostałych fragmentów 
plan i pomysł „Dzieła filozoficznego Słowa­
ckiego", wyrażając przekonanie, że Poeta u jął 
swój system w jedno dzieło, składające się z 
dwu części: pierwszą stanowi „Genozis z du­
cha", drugą dyalog, ostatecznie w pierwszej 
swej części przerobiony na „List do Rembow­
skiego".

Szereg rozprawek o poszczególnych utwo- 
raclę rozpoczyna Witold B e ł z a ,  który pisze 
o „Żmii" ; wskazuje, jak  dokładnie rozczytywał 
się Słowacki w dziejach kozaczyzny, jak  ton 
pieśni małoruskich dźwięczy silnie w poema­
cie, przypuszcza wreszcie, że w renegatyzmie 
bohatera odszukać się dadzą ślady przeżyć w ła­
snych poety. Wyrazem zwrotu, jaki się nieda­
wno w poglądach na „Kordyana" rozpoczął 
jest praca Bolesława P  o c hni a r s k i e g o , roz­
patrująca „Kordyana" jako dramat jaźni.  W pły­
wem podróży na Wschód na uczucia religijne 
Słowackiego zajmuje się Jerzy Ko 11 e r ,  sty­
lem „Anhellego" Mieczysław K a l i t y ń s k i ,  
Goplaną, której rysy rozpoznać można we wszy­
stkich niemal fantastycznych postaciach kobie­
cych Słowackiego — Stanisław K o t o w i c z ,

O „Fantazym" (Nowej Dejanirze) pisze 
Stanisław W a s y l e w s k i  i zaznacza jego ł ą ­
czność z urywkiem satyrycznej powieści z roku 
1841, omawia dalej pierwotny pomysł poety, 
według którego „Fantazy" miał być tragedyą, 
wkońcu wykazuje, że wątek dramatu opiera się 
tu  i owdzie na prawdziwych wydarzeniach z 
życia Fantazego-Krasińskiego i Idalii-Bobrowej. 
Charakterystykę W. K. Stattlcra, romantyczne­
go malarza, przyjaciela Mickiewicza i ostatni: li 
dni Słowackiego, opartą na mniej znanych lub 
wcale nieznanych materyałach, daje Mieczysław 
T r e t e r.

Kończące książkę prace J. S a n d  l a  (Sło­
wacki do r. 1833) i Tadeusza D ą b r o w s k i e ­
g o  („Człowiek nowy") dotykają znowu zaga­
dnień ogólniejszych. Rozprawa T. Dąbrowskie­
go rozważa naczelny problemat etyczny w tw ór­
czości Słowackiego, dążącego drogą całożycio- 
wej pracy ducha do stworzenia harmonii i ci­
szy wewnętrznej, do zdobycia wiedzy o począ­
tkach i celach wszechrzeczy,

Żywy, młodzieńcy entuzjazm bije z kart 
tej książki, wydanej starannie i przystrojonej
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pięknie pargaminową okładką rysunku Stani­
sława Dębickiego.

Jest ona dobrem świadectwem pracy na­
ukowej, która wrze wśród młodzieży, jest też 
poważnym aktem hołdu dla twórcy „Króla Du- 
cha“ , hołdu — przyklasnąć tu trzeka słowom 
inic ja tora  książki, prof Kallenbacha — „rozu­
mnie uzasadnionego i duchowo uprawnionego

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W piątek po raz 1 (nowość) „Komedya 

o człowieku, który zaślubił niemowę", (lwa akty 
F rance’a i „Komedya o człowieku, który reda­
gował gazetę", dwa akty (i. Timmory.

W sobotę o godz. 3 '30 po poł. ostatnie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej w bież. 
sezonie „Wesele", dramat w o aktach St. W y­
spiańskiego.

W sobotę o godz. 7 '30 „Wesoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Lehara.

W niedzielę o godz. 3 '30 po poł. ostatnio 
przedstawienie popołudniowe, „Manewry jesien­
ne", operetka w 3 aktach lmre Kasmana.

W  niedzielę o godz. 7 '30  wieczorem po 
raz 4 „Wielki nieboszczyk", wesoła tragedya 
w 4 aktach J. Magnussen i P. Sarauw, tłum. 
M. Sachorowski.

W  poniedziałek po raz 2 „Komedya o 
człowieku, który zaślubił niemowę", dwa akty 
France’a i „Komedya o człowieku, który reda­
gował gazetę", 2 akty Gr. Timmory.

We wtorek przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa „Rozwód­
ka", operetka w 3 aktach L. Falla.

We środę po raz 3 „Komedya o czło­
wieku, który zaślubił niemowę", 2 akty F ra n ­
ce ^  i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę", 2 akty (1, Timmory.

We czwartek początek wyjątkowo o godz. 
7 ostatnie przedstawienie operetki przed wyja­
zdem do Krakowa, „Walc miłości", operetka 
w i  aktach Ziehrera.

Galie. Kasa Oszczędności.
Doroczne w alne  zgrom adzenie Gal. Kasy 

Oszczędności we Lw owie odbyło  się dzisiaj 
o godzinie 10 rano.

Dyrekcya Kasy w ygotow ała  spraw ozda­
n ie  za rok ubiegły, z k tórego  wyjmujemy 
najważniejsze da ty :

Kok 1909 rozpoczął się pod znakiem 
w idm a wojny, co też po w szystkich  in s ty tu ­
c ja c h  f inansowych, a przedewszystkiein we 
w szystkich Kasach Oszczędności całego P a ń ­
s tw a w ywołało znaczne podjęcie kapitałów  
w kładkow ych. W  Gal. Kasie Oszczędności 
dn ia  19 lutego 1909 s tan  złożonych k ap i ta ­
łów na  książeczki wynosił  88 ,954.070 koron 
20 hal.,  od tego dn ia  aż po dzień 27 m arca 
1909 r. w ypłac iła  Kasa ponad  w pływ z w kła­
dek 4 ,170 .014  kor. 9 hal. Po 28 m arca 1909. 
t. j. z chwilą zażegnania grozy wojennej, 
publiczność w kładku jąca  z całem zaufaniem  
sk łada ła  napow rót swe oszczędności tak, że 
w drugiej połowie m aja  1909 Kasa posiadała 
cały poprzednio wycofany kapitał.

Bank austro - w ęgierski przez cały rok 
1909 pobie ra ł  od reeskontu  weksli 4 prc., 
od lom bardu  4 ' / a prc. do 5 prc.

Gal. Kasa Oszczędności op łaca ła  od 
w kładek  n a  książeczki przez cały rok 4- prc., 
oraz podatek  rentowy.

S tan  w kładek z T stycznia 1.909 był 
87 ,091.482 kor. 54 bal., w 1909 r. włożono 
50,968.240 kor. 48 hal.,  odebrano 48,489.161 
koron 72 hal.,  włożono więcej 2,479.078 kor. 
76 hal.,  razem 89.570.511 kor. 80 hal. w 
odsetkach nieodebranych, i do kapitału  dopi­
sanych  3,295.756 koron. S tan  kap ita łu  na  
99.446 książeczkach w ynosił  dnia 31 g ru ­
dnia  1909 r. 92,866.267 kor. 30 hal.

Załatwiono w roku 1909 ogółem 255.670 
stron, w porów nan iu  do roku 1908 wiecej
0 13.436.

Obrót ogólny Kasy wynosił  351,717.956 
koron 21 hal.

S tan  pożyczek hipotecznych, kom una l­
nych  i resz t cen kupna  dóbr i rea lności od­
sprzedanych  w ynosił  z końcem r. 1908 kor. 
50,106.365*92. W ciągu r. 1909 zaliczono n o ­
wych pożyczek i przybyło  ty tu łem  reszt cen 
kupna  3,989.500*00 kor., a spłacono doraźnie
1 amortyzacyą 3,763.113-66 kor.,  zaliczono 
przeto więcej o 226.386-34 kor., zaczem s tan  
tej lokacyi w ynosił  31 g ru d n ia  1909 roku 
50,332.752-26 W .

Nieznaczny jej wzrost p rzypisać należy 
g łów nie  zaniepokojeniu ta rg u  pieniężnego 
zwłaszcza w pierwszej połowie roku  1909. 
k tó re  nakazywało  powściągliwość w lokacyach 
n ieruchom ych.

Zaległe odsetki od pożyczek h ipo te­
cznych, kom una lnych  i reszt cen kupna, k tó­
re  w ynosiły  z końcem 1908 r. 636.990-26 
kor.,  wynoszą w obecnem  zamknięciu kor. 
618.276-37, a więc zmniejszyły się o koron 
18.713-89. S tosunek  procentowy zaległości 
do s tanu  kapi ta łu  z dn iem  31 g ru d n ia  1909 
wynosi ja k  w roku poprzednim 0 -5 procent.  
Z końcem  r. 1908 było 45 h ipo tek  w egze-

kucyi ;  w ciągu r. 1909 dano do egzekucyi 
34, a odwołano, względnie załatwiono drogą 
licytacyi egzekucyi 56, pozostało więc z koń­
c e m  r. 1909 w egzekucyi spraw  w szystk ie­
go 23.

W  roku 1909 n ie  naby ła  Kasa n a  licy­
tacyi żadnej n ieruchomości,  na tom ias t  od­
sprzedała  i to przeważnie z zyskiem resztę 
n ieruchom ości dawniej n a  licytacyi nabytych ,  
tak, że z końcem  roku 1909 n ie  by ła  w po­
siadaniu, z w yjątk iem  w łasnego gmachu, ża­
dnej zresztą nieruchomości.

Tak zwane „ in teresy  w likwidacyi" t. j. 
przedsięb iorstwa naftowe, objęte po p. W a ­
cławie W olsk im  ś. p. Szczepanowskim i 
Odrzywolskim wynoszące w b ilansie  za 1908 
r. 10,299.481-45 kor. obniżyły się o n ad ­
wyżkę wpływów ponad wydatki (177.656-25 
kor. — 7 0 . ® 2 iS3k kor.) 107.003-68 kor., a 
zatem z w łasnego  obrotu  do cyfry koron 
10,1.92.477-77 kor. P om na  myśli odnośnie  do 
tej pozycyi aktywów w spraw ozdaniu  za r. 
1906 wyrażonej, użyła Kasa n a  je j redukcyę 
całej, po zaokrągleniu rezerwy n a  dubiosa 
do 200.000 kor. pozostałej resz ty  368.895-07 
kor. ogólnej nadwyżki obrotowej, skutkiem 
czego pozycya ta  z dniem 31 g ru d n ia  1909 
wynosi 9,823.582-70 kor.

Dzięki in te rw ency i k ra ju  i Kządu a z 
drugiej s trony wobec spadku produkcyi s to ­
sunki na  ta rgu  ropnym  zaczynają się pole­
pszać. P ow raca  więc nadzieja, że może n ie ­
daleką je s t  chwila wycofania przynajm nie j 
w części funduszów w przedsięb iorstw a n a ­
ftowe włożonych.

R achunek  zysków i s t ra t  w ykazuje -. do­
chody: 4,833.899-30 k„ wydatki 4,374.759-13 
kor., okazuje się nadwyżka z obrotu  459.140-17 
kor., z której użyła Kasa na  o d p isy : a) in- 
te resa  w  likwidacyi 368.895-07 kor., b) sta- 
cya elek tryczna 51.030-02 k.. c) am ortyzacya 
dokupu ruchomości w r. 1909 kor. 492-00, 
przenosząc n a  dotaeyę rezerwy n a  pokrycie 
dubiozów 38.723-08 kor.

W  roku 1909 z kapita łu  wkładkowego 
92,866.267-30 kor.,  in te resu  w likwidacyi 
9,823.582-70 koron i gm ach  w łasny  koron 
1,982,667-64 n ie  dały  oprocentowania , a fru- 
k tyfikując resztą  81,060.016-96 kor. uzyska­
ła  Kasa oprocentow anie  d la w kładek  koron 
3,485.227-80 oraz nadwyżkę obrotu  459.140 '17  
kor., lazem  3,944.367-97 kor. czyli 4 ‘86 prc. 
kap i ta łu  w obrocie.

F undusz  obrotowy, ulokowany w efe­
k tach  wartości nom inalne j 14,795.600 kor., 
p rzyniósł  li tylko 4 prc. odsetki, n ie  p rzy­
czynił się zatem do osiągnięcia nadwyżki o- 
brotowej.

W sku tek  pobudow ania  przez m iasto  w iel­
kiej elektrowni, Kasa zw inęła  swoją stacyę 
e lektryczną i sprzedała  inw en ta rz  gm in ie  za
92.000 kor., przyczem gm in a  zobowiązała się 
dostarczyć dla gm achu  Kasy p rądu  e lek try ­
cznego przez la t  dziesięć po cenie 40 hal. 
za kilowat.

*

Obrady dzisiejsze zagaił prezes p. N i e- 
z a b i t o w s k i ,  oddając hołd  pam ięci zm arłym  
członkom, ś. p. Kułaczkowsbieinu i Prokopo 
wieżowi. Zgrom adzeni stojąc w ysłuchali  tych  
słów.

N astępn ie  p. P i e r o ż y ń s k i  przedłożył 
spraw ozdanie  kornisyi rewizyjnej,  przyczem 
odczytał cyfry ze sprawozdania rachunków, 
w yraził d y re k c j i  uznanie  za działa lność i za­
kończył nas tępującym  wnioskiem :

„W alno zgromadzenie przyjm ując do 
wiadomości rachunki Galie. K ^ y  oszczędno­
ści we Lwowie za r. 1909, w nos i:  Sejm ra ­
czy w myśl § 38 s ta tu tu  udzielić zarządowi 
Galie. Kasy oszczędności we Lwowie absolu- 
toryum  z rachunków  za r. 1909".

W niosek ten  bez dyskusyi przyjęto.
Dr. P a j ą k  referow ał spraw ę zmiany 

s tatutu. Tyczą się one kwestyi poręki kraju, 
mianowicie, iż kraj ręczy za wysokość w kła­
dek u lokowanych w galic. Kasie oszczędności 
do 100 m ilionów kor. (dotychczas gw aran to ­
wano do 80 milionów). Sejm powziął już, 
j a k  wiadomo taką  uchw ałę,  k tóra  uzyskała 
z kolei sankcyę Monarszą.

Zgrom adzenie zm ianę s ta tu tu  przyjęło.
W  dyskusyi p rezydent p. C i u c h c i ń -  

s k i  poruszył spraw ę Miejskiej Kasy oszczę­
dności i p ros ił  d y re k c ję  galic. Kasy oszczę­
dności o życzliwość d la tej sprawy. P. N i e- 
z a b i t o w s k i  oświadczył, że n ik t  dotychczas 
n ie  py ta ł  d y re k c j i  o opinię co do w ydania 
koncesyi n a  założenie Miejskiej Kasy oszczę­
dności.

O godz. 11 obrady zamknięto.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan Banku austro - węgierskiego z 

dniem 31 m aja  1910 p rzedstaw ia  się nas tępu ­
jąco  : Banknoty  w obiegŁ 2.051,672,000 kor. 
(w porów naniu  z poprzednim  tygodniem 
więcej o 126,815.000), rezerwa kruszcowa:
1.717,005.000 (więcej o 72.000), portfel 
w ekslow y: 551 ,843 .000 (więcej o 123,824.000),

lom bard  pap ierów ; 51,296.000 (więcej o 
2.151.000). Iranknoty wolne od podatków :
65,833.000 (mniej o 126,743.000).

OSTATNIA POCZTA.
=  N a wczorajszem posiedzeniu Związku 

so c ja ln o -d e m o k ra ty c zn eg o  w W iedn iu  uchw a­
lono w ja k  najk ró tszym  czasie wnieść w 
Izbie p ro jek t u r e g u l o w a n i a  k w e s t y i  
n a r o d o w o ś c i o w e j  i żądać przydzielenia 
go do kornisyi narodowościowej.

=  W e d łu g  dotychczasowych rezultatów 
u z u p e ł n i a j ą c e g o  w y b o r u  do Rady 
pańs tw a w P lan tachau ,  w Czechach, kandy ­
dat chrześcijańsko - społeczny W alte r  i agra- 
ryusz M eier  otrzymali po 2.600 głosów, so­
c ja l i s ta  Schiffler 1.800 głosów-. Przyjdzie 
wobec tego między pierwszymi dwom a do 
wyboru ściślejszego.

=  J a k  w P e te rsb u rg u  głoszą., między 
Rossyą i Ja p o n ią  toczą się r o k o w a n i a  w7 
s p r a w i e  k o l e i  m a n d ż u r s k i e j .  Po doj­
ściu do porozumienia, ugoda będzie p isem nie 
sformalizowana.

=  Daily Telegraph o trzym ał z Nowego 
Yorku wiadomość, że podczas ćwiczeń woj­
skowych, k tóre  odbędą się  w czerwcu, rząd 
stwierdzi, czy a w i a t o r z y  są w możności 
zabrać 2 0 0 — 300 klgr. m a te ry a łu  w ybucho­
wego przy szybkości 45 do 50 mil na  go ­
dzinę i czy m ogą z wysokości ćwierćmilowej 
rzucać m a te ry a ł  w ybuchow y n a  tarcze. Awia- 
to r  H am ilton  podją ł się rzucić 75 bomb, 
Rouli objął służbę rekonesansu  w aparacie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 3 czerwca. Izba posłów  p ro ­
wadziła  dzisiaj dalszą rozprawę n ad  p ro je­
k tem  ustaw y o u tw orzeniu  korpusu weteranów. 
P rzem aw ia ł  mówca gene ra lny  contra p. N  e- 
m e c.

Po przem ówieniu  p. N e m e c a  odesła­
no projekt ustaw y o korpusie  w e te ranów  do 
kornisyi wojskowej, poczerń Izba przystąp iła  
do drugiego czytania ustaw y o zakazie no ­
cnej roboty kobiet.

P . M in is te r  hand lu  dr. W e i s k i r c h -  
n e r  zalecał przyjęcie ustawy i w yraz i ł  n a ­
dzieję, że będzie ona m ogła  w7ejść w życie 
z dniem  1 stycznia 1911.

Wiedeń, 3 czerwca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów P. M in is te r  oświaty 
hr.  S t u r g k h  odpowiedział n a  szereg in ter-  
pelcyj,  między innem i n a  in te rpe lacyę  p. 
D rt iny  w spraw ie  rozporządzenia co do zgła­
szania się uczestn ików  z poszczególnych k ra­
jów7 n a  naukow e kongresy  międzynarodowe. 
P. M in is te r  zaznaczył, że szło o wskazówkę, 
udzieloną władzom, a w yw ołaną  tern, że w 
p rogram ie przedłożonym mu o zjeździ e che­
mików w L ondyn ie  komitet czeski wykazany 
był w formie, nieodpowiadając-ej stanow i­
sku m iędzynarodowemu, p raw nopaństw ow em u 
Czech.

Na in terpe lacyę  p. B re i te ra  w sprawie 
rzekomej instrukcyi dla profesorów szkół ś re ­
dnich, aby tym uczniom, którzy w pierwszem 
półroczu otrzymali złą notę, w drug iem  je ­
dnak półroczu odpowiedzieli wymaganiom, 
mimo to wyrazić n a  konferencyi przed W ie l­
kanocą naganę. P. M in is te r  odpowiedział, że 
nowej instrukcyi n ie  wydano. Profesorowie 
m ają  przy klasyfikacyi uwzględniać postępy 
uczniów w drugiem półroczu. Jeśliby  Mrni- 
s te r  dowiedział się o k o n k re tnym  wypadku, 
w7 k tórym  stało się inaczej, w ydałby  odpo­
wiednie zarządzenia.

Cesarskie dni w Bośnii.
Serajewo, 3 czerwca. Najj. P an  zwie­

dził wczoraj miejscowość kąpielową Ilidże. 
Ludność zgotowała M onarsze owaeyę. P rzed­
stawiono n a  cześć Najj. P a n a  wesele chłop­
skie i tańce narodowe.

Po powrocie W ładcy  do Serajewa od­
był się osta tn i obiad Dworski, podczas k tó­
rego przed konakiem  w ykonano serenadę. 
Udział w niej wzięło 4500 śpiewaków.

Kraków, 3 czerwca. (Tel. pr.) .Wydział 
krajow y zarządził szereg  adaptacyj celem 
ochrony W aw elu  przed pożarem. Zaopatrzono 
zamek w nowoczesne urządzenia  przeciw- 
ogniowe, oraz założono tam  filię straży po­
żarnej.

Kraków, 3 czerwca. (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczęła się przed przysięg łym i rozprawa 
o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej p rze­
ciw tut. urzędnikowi pocztowemu F e rd .  W ol­
fowi, rodem  z P rag i.  A k t  oskarżen ia  zarzuca

mu kradzież lis tu  z kwotą 4000 rubli  i 5000 
kor., nadanego  10 g ru d n ia  1907 przez firmę 
„M erkur" w W iedn iu  i l is tu  poleconego 
z kw otą  5000 rubli,  nadanego  2 w rześnia 
1909 przez firmę M ir isch  i S p ira  w Krako­
wie do H irsza R osenzw eiga w H usia tynie .  
Obwiniony w ypiera  się winy.

Wybory na Węgrzech.
B u d a p e s z t ,  3 czerwca. D ziennik i po­

w szechnie wyrażają zapatryw anie ,  że wobec 
znacznej większości,  j a k ą  rząd otrzym ał, ob­
s t r u k c j a  w nowej Izbie będzie n ieuzasadnio­
n a  i n ie  będzie m ia ła  żadnych szans.

Beri lii, 3 czerwca. P oe ta  n iem iecki J u ­
liusz Wolff um arł .

B e lg r a d ,  3 czerwca. Ks. Je rz y  w yje­
cha ł  dziś do Yichy.

Waszyngton, 8 czerwca. Komisya Izby 
rep rezen tan tów  dla sp raw  zagran icznych  
przedłożyła przychy lne  spraw ozdanie  w  sp ra ­
wie us taw y o u tw orzeniu  „kom ite tu  pokojo­
wego", k tóry  ma odwiedzić stolice pań s tw  
i szerzyć w n ich  agitacye n a  rzecz o g ran i­
czenia zbrojeń i u trzym an ia  pokoju m iędzy­
narodowego. P rzewodniczącym  tego kom itetu  
ma być m ianow any  Rooseyelt.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossy i.

Częstochowa, 3 czerwca. (Tel. pryw). 
Onegdaj n ieznani ludzie zabili zarządzającego 
fab ryką  firmy „M eta lurg ia" ,  nazw iskiem  Je -  
leniewicza.

Łódź, 3 czerwca. (Tel. pryw.). Śledz­
two w spraw ie  wykrytej o rg an iz ac j i  socyal- 
nycli syonistów, oraz w ykrycia  n ie lega lnych  
w ydaw nic tw  i pota jem nej d rukarn i  pocią­
gnęło  za sobą uwięzienie 15 Żydów. W krótce  
odbędzie się proces.

Petersburg, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
F ra k c y e  p raw icy  postanow iły  g łosować p rze­
ciw projektowi p raw a  o ziem stw ach  dla L i­
twy i Eusi.  Mimo to pro jek t  n ie  będzie przez 
Dumę odrzucony, gdyż nacyonaliśc i z lewi­
cowymi październikowcam i u tw orzą  większość, 
k tóra  go uchwali.

Petersburg, 3 czerwca. (Tel. pryw.). 
Rossia ogłasza odezwę rady rossyjskiego Tow. 
patryotycznego w Chełmszczyźnie wzywającą 
do zapisywania się n a  członków Tow. w  celu 
kultura lnej p racy  wojowniczej n a  kresach  
państw a.

Petersburg, 3 czerwca, (Tel. pryw.). 
Drugi d ep a r tam e n t  P a d y  pańs tw a obraduje 
pośpiesznie nad  rossyjskim  pro jek tem  pryw a­
tnej kolei Tomaszowskiej. Jednocześn ie  Mień- 
szykow w Now. Wremia występuje  nam ię tn ie  
p rzeciw  P olakom  in te resow anym  w tej sp ra ­
wie, a pop ie ranym  przez Kokowcewa.

Moskwa, 3 czerwca. (Tel. pryiu.) Mo­
sk iew skie  Tow. ku ltu ry  słowiańskiej w ybrało  
n a  sw ych delegatów n a  obchód Grunwaldzki 
w K rakow ie pp. Stachowicza, M akłakowa i 
Efinowskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 3 czerwca 1910. Zam knięcie 
g ie łdy  (Schlusscnurse). Godzina 2 m inu t  
30. A k c je  austryackiego Zakładu k redy to ­
wego 669-50, A kcye węgierskiego Zakładu
kredytow ego 840' —, Akcye A ng lobanku
312'75, A kcye Unionbanku 6 0 3 -— , A k c je  
L an de rbanku  501-50, Akcye B an k re re in u
541 '50, Akcye Bodencredit 1182- — , Akcye 
galicyjskiego B anku hipotecznego 683' — .
Akcye kolei pańs tw ow ych 756'75, Akcye 
kolei Południowej 119-25, A kcye kolei E lhe-  
tha l — ' — , Akcye kolei Północnej 5460-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — •— , Akcye 
A lp iny  729'75, Akcye E im a  M uranyi 093*50, 
Akcye praskiego Tow arzystwa żelaz. 2683' — , 
Akcye F ab ry k i  b roni 6 9 6 '— . Akcye T u re ­
ckie ty ton iowe 3 8 8 '— , A kcye  Galicyjsko 
karpackiego Tow arzystwa naftowego 863' — , 
Obligacyo w ęgierskiej indemnizacyi — • — , 
R e n ta  m ajowa 94-30, A us tryacka  R en ta  ko­
ronow a 94 -20, W ęgie rska  R e n ta  koronowa 
92*35, 56-le tn ie  L is ty  Tow arzystw a kredy to ­
wego ziemskiego 93-50, 4 prc. L is ty  Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L is ty  B an ­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L is ty  B anku 
hipotecznego 110"— , 4-prc. L isty  B anku k ra ­
jowego 94-50, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 100*25, 4 -proeentow e Galicyjskie 
o b l ig a c je  p rop inacy jne  97-90. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajow a z 1893 r. 93'60.
4-prc. pożyczka m. L w ow a 93- — , Losy tu re ­
ckie 258-50, M ark i 117*55, B ubel 254-50.
5-prc. E ossy jska  pożyczka z r. 1906 103 90. 
Akcye praskiego Banku kredytow ego (p łaco­
no)- — •— . Pożyczka m ias ta  K rakow a 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny r e d a k to r :  

A d a m  K r c c h o w i e c t i .
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C T J Z I E I S H I

Władysława Fodhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5.
Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 

gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.
C u k i e r n i a  i  w e r a n d a  o t w - a - r t e  o d 'T  r a n o  cŁo ± 2  ■ w  n c c v .

NADESŁANE.

Lecznica Dra A . Tarnawskiego
w Kossowie (za Kołomyją) 

stacya kol. Zabłotów, Galicya, 
o tw a rta  od I m a ja  do k o ń ca  

p a ź d z ie rn ik a .
P ro sp e k ty : we Lw ow ie w sk lep ie „Słow a 

P o lsk iego" Zim orow icza 11.

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położni­

czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego
ordynuje

w Franzensbadzie Palast-Hotel.
Wejście od Kirchenstrasse.

Bracia Tercyarze
w  Przytulisku ubogiclr brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,

wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ;  w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Podczas le tniego sezonu podróżnego najwy­
godniej składać kosztowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

S o k a i ’  i  L i l i e n
w osobnych szkatu łach  pod w łasnem  zam ­
knięciem . A bon  m e n t kw arta ln y , półroczny 

i roczny.
P r o s p e k t y  n a  ią e la n ie .

0
a
e
a.
0

Lwów, dnia 3 ozerwoa.
I .  Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po200 zl. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 4*/2- pr. w. a. los w 50 1.
„ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4‘/2 pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. zlein. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41V2 l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

II I . O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

>, Ł, 41/2pr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 ..........................
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

Y. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieli srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 1 czerwca 1910.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 94-30 94-50
styezeń-lipiee  94-25 94'45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp io ń ..................................... 9805 98'25
kw iecień -paźdztern ik   98-10 98-30

płacą | żądają
walutą kor.
K h K h

680 - 690 -

428 - -------

558 - 564 -

540 - -------

109 70 
99 10
93 60 

100 -
94 20

110 40
99 80 
94 30 

100 70 
94 90

96 - -------

96 -  
93 40 94 10

97 70 
101 -

98 40 
101 70

99 70 
93 10 
93 10 
93 -

100 40 
93 80 
93 80 
93 70

93 80 
90 80 
92 30

94 50 
91 50 
93 -

93 50 94 20

120 - 130 -

11 36
19 10 

251 -  
254 -  
117 40

11 48 
19 20 

-254 -  
255 50 
117 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 18-54 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 171-75 '175-75
„ „ 18 50 po 100 zł. 4 pr. . . 243 50 249-50
„ „ 1864 po 100 z ł .— — —
„ „ 1864 po 50 zł. . . 1 . . . — ■— — —

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5p r. 2S8-25 290'25
B. Dług pań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r..........................116-95 117-15
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ............................ 94-25 94-45

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-75 96-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . — — —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5»/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  45R50 453-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 p r ............................ 117-90 113 90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .....................  94 45 95 45
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.........  94'65 95-65

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-60 104-60

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ............................... 95 50 96'50
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r............................ 95-25 96'2-5
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.......................  96-15 97-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .  97-35 98'35
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre....................... 96-40 97-40
Kol północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre....................... 96-45 97-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . .  96-50 97-50
Kol. północnej ees. -Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . .  96-50 97 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.......................... 96p— 93-90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r....................................  94-75 95 75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 94 70 95'70
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................... 94-65 95-60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-50 117-.50

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r 113-40 113 60

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-25 92-45
„ obi. pr. reguł. OTky 4 pre. . 7815 79-15
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 224-75 230-75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 224-75 230-75

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Papierm "...
Komitet obchodu setnej rsozn:ey urodzin J. Słowa* 
Skiego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Nibmojowskiego we Lwowie.
Ozęśó dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomuika porty, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego hsz żadnego &\ą glebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyoh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 94—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92 75

E. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103'25 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4*/a pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
11 u n n n 4 pl.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/a pr- ■

„ „ „ „ 60 1. 4 pr.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
fi u „ „ 4  pr. stare

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/a pr. 51l/s lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/a p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57L/2 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ i, „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pion 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wseliod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

żądają

9o-—
93-75

104-2-5

94— 95—

100-25 101-2-5
93— 94—
97-35 98-35

90— 91—

112-50 118-50
2 5 7 .- 260—

listy dłużne

100-50 101-50
94-50 95-50

300-75 306-75
273 50 284-50
101-25 — • _

94— 95—
109-75 110-50

99-25 99-75
93-75 94-7.5
92-80 93-75
95-25 96-25
96-50 — —

O O 1 100-75

99-75 100-75
93-10 94-10
98-75 99-75
99— 100—

rszeństwa

112-75 113-75
112— 113—

88-50 89-50

94-35 95-35

101-75 102-75
99-75 — ■—

29-65 33-65
54L— 551- —
235— 24 5 --
11.4— ___ ■____

120— 130—
81-50 87-50

Przyjechali do Lwowa.
D nia 3 czerw ca 1910.

Hotel George’a.
P P . H. Ozaykowski z B obrki, J .  h r.

P in iń sk a  z G rzym ałow a, W. S -rw atow sk i
z Jezierzan .

Hotel Grand.
P . W  M arkow ski z Rossyi.

Hotel Europejski.
P P . A. M ysłakow ski z M g iln ic y ,  A.

h r. M iąezyński z Rossyi, J . B asset z P a ry ­
ża, J . R ajski z Now ego Targu.

Hotsl Francuski.
P P . J . K oniewicz z Rossyi, W. Ja sio - 

now ski z Rossyi.
Hotel Corso.

P. M. M asłow ski z R ossyi.
Hotel Imperial.

P P . dr. K. G órski z O skrzesiniec, K.
P ourba is  z Rossyi, K. B erton i z Sas R anto . 

Hotel Wanda.
P . S. M oszkowski z W arszawy.

Hotel „Austria".
P P . M. F ig ie l  z M ostów w ,  B P o la ń ­

ski z P rz m yślan .

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k...................  250’— 270—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65-85 69 85

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 40'75 4477
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70’— 76—
Salma 40 zł. m. k .................. 275-— 285-__
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— — • —

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 312-50 313 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3770-— 3780—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 662-75 663 75
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 83375 834 75
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 687-— 690—
Gai. banku hip. 200 zł.........  683'— 686—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 42S-— — —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 497-50 498 50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1798-- 1808 —
Związku (Unionbank) 200 zł. 599-50 600 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 264 50 265 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  260-50 262—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 460’-  465—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 421-— — —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5 440 -- 5470—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 404-— 405—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 561—  563—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................... 335- — 340 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1154—  1165- —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 739’— 741—  
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 859 -  863—
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 726-50 727 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2663-— 2674—
Sehodniey 500 kor..................  504-— 510—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 390.— 394—  
T nfall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 269"— 270—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — •—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24072VS 240 95
Paryż za 100 f r anków. . . .  95 30 95-45
Petersburg za 100 rubli 5*/2 pr. 254-'25 255—
Niemieckie b a n k i ...........117-50 117-70
Włoskie b a n k i .......... 94-82*, 95—
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i ........  95-30 95-45

N. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .................... 11-38 11-42
Austr .-weg. 8 guld. złota moneta —
20-franków ka......................... 19'08 191 i
2 0 -m arków ka...................  23-50 23-54
Rossyjski półimperyał . . . —•— —• —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-45 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-5-5 94-85
R u b le ...............................................  2-54*/, 2-55

Licytacye.
L. cz. E . 52/9 (41) (6362 2 - 3 )

Zobow iązana M arya E m ilia  P o stru sk a  
w  Serednem .

E d y k t licy tacy jny .
N a żądanie T ow arzystw a w zajem nego 

k red y tu  w K rakow ie filii we Lw ow ie, zastą­
pionego przez adw. dr. T adeusza G óreckiego 
we Lw ow ie odbędzie się dn ia 28 czerw ca 
1910 o godz. 10 przed po łudniem  w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze N r. 2 licy tacya 
dób r S eredne obj. wyk. h ip . 1. 180 ks. gr. 
dla W . p. w raz z p rzynależnościam i, sk łada- 
jącem i się  z budynków  ekonom icznych, m ie ­
szkalnych , m ły n a  w raz z in w en tarz  -m.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t  oceniona n a : parcele  g ru n to w e i lasow e

n a  237.803 kor. 30 h a l ,  p a rce le  budow lane 
i ogrodow e 9358 kor. 80 hal., d rzew ostan  na 
parceli 1154/1, 9000 kor., budynki m ieszkal­
ne i gosp. w raz z p rzynależnościam i n a  
80.307 kor., razem  n a  336 768 kor. 80 hal.

N ajniższa cena w ynosi 224.513 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się obe­
cn ie usta la  i odnoszące się  do te j n ie ru ch o ­
m ości dokum enia (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg 
k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia i t. d .) może 
każdy, m ający  chęć kupien ia, p rzejrzeć p o d ­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya  b y łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  eo do sam ej n ieruchom ości

n ie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  na powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotow ać n a  karc ie  ciężarów  wykazu 
hipotecznego d la w zm iankow anej n ie ru ch o ­
m ości.

0 . k. Sąd obw odow y, O ddział IV .
S tan is ław ów , 21 m aja 1910.

L . cz. E . 1129/9 (6335 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie R afaela M erzla kupca w 
Birczy odbędzie się dn ia  30 czerw ca 1910 o 
godz. 10 przed po łudn iem  w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze O ddziału IV . licy tacya 
przym usow a realności lw h. 328 kg. Brzeżaw a, 
sk ładającej się z cha ty  w iejskiej, 8 parce l 
ro lnych  z jednej łączki, dw óch kaw ałków  p a ­
stw iska i jednej parceli lasow ej,

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy ­
tacyę, je s t oceniona n a  2100 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1400 kor., po­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

0 . k . Sąd pow iatow y, O ddział IV .

Bircza, dn ia  10 m aja 1910.

^
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S ądow a Lala aukcyjna we Lwowie, 
ul. F odlew skiego  1. 6.

Godziny urzędow e (ty lko  w dn ie pow szednie) 
przed po łudniem  od 8 do 12, po południu  
od 2 do 6, — w soboty po p o łudn ia  od 

3 do 8.

L  i e y t  a c y ę :

P on iedzia łek  6 czerw ca 19J0 od 10 do 12 go­
dziny przed p o łu d n iem : m eble, tow ary 
korzenne, pierze, m aszyny in tro lig a to r­
skie i tow ary  b ław atne .

W to rek  7 czerw ca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed  p o łu d n ie m : fo rtep ian , m eble, s r e ­
bro, dyw any, obrazy i p ian ino .

Ś roda  8 czerw ca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed po łudn iem : m eble i sprzęty  do­
mowe.

C zw artek  9 czerw ca 1910 od 10 do 12 godzi­
ny  przed  p o łu d n ie m : m eble, fo rtep ian  
i dyw any persk ie .

P ią te k  10 czerw ca 1910 od 10 do 12 godzi­
ny p rzed  p o łu d n iem : m eble, fo itep ian  
i m aszyna do szycia.

Sobota 11 czerw ca 1910 od godziny 4 do 8 po 
p o łu d n iu : ta n ie  m eble i m aszyna do 

szycia.
Sprzedać się m ające przedm io ty  m ogą 

być og lądane wr h a li przed liey taeyą w go­
dzinach urzędow ych.

Lwów, dn ia 31 m aja  1910.

L. ez. E . 4197/9 (6171 2 - 2 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie K opia M elzera, odbędzie się 
dn ia 27 czerw ca 1910 o godz. 9 przed po­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze N r. 6 licy tacya a t o : a) 2 4 części re a l­
ności lw h. 154/11. gm. S n iatyn  ocenionej na 
145 kor, 50 hal., a sk ładającej się z pb. 
211/2 obszaru  2 ary  91 m 2 bez budynków .

N ajniższa o fe rta  72 kor. 75 hal.
b) całej rea lności obj. lw h. 206/11. 

gra. S n ia ty n  ocenionej n a  1777 kor., a sk ła ­
dającej się z pb. lk. 205 obszaru  1 a. 26 
m .3, n a  k tórej znajduje się dom m ieszkalny 
b lachą k ry ty  i w ychodek.

N ajniższa cena w ynosi 888 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie, p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kup ien ia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 9.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  aim ajas*  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę­
pow an ia  jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tablicy 
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IY.
S n ia tyn , dn ia 11 m aja 1910.

L  cz. E . 105/10 (7) (6393  1— 3)
E d y k t licytacyjny.

N a żądanie B anku hipotecznpgo w 
Tarnopolu  odbędzie się dn ia 16 czerw ca 1910
0 godzinie 11 przed po łudniem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 3, liey- 
tacya rea lności lw h. 299 gm. Podw ołoczyska 
składającej się z p. b. 462 o pow ierzchni
1 ar. 8 m. kw., n a  k tórej znajduje się dom 
m ieszkalny  m urow any, obejm ujący 3 pokoje 
i kuchn ię tudzież m agazyn, nad to  z p. gr. 
129/1 o pow ierzchni 8 ar. 94  m. kw. z przy- 
należnościam i, sk ładającem i się z parkanu  
i p ło tu .

N ieruchom ość ta  z przynależnościam i 
w ystaw iona n a  licytacyę, je s t ocen ioną na 
10.322 kor. 45 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 5161 kor. 23 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
te j n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg k a ta s tra ln y , p roko ły  ocenienia 
i t . d .) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 3.

T akie praw a, w obec k tórych  n in iejsza 
licy tacya by łaby  n iedopuszcza lną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku p o stę p o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są ­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu
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niżej w ym ienionego i nie w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotow ać n a  karcie  ciężarów  wykazów 
h ipotecznych d la n ieruchom ości.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Podw ołoczyska, dn ia 27 kw ietn ia  1910.

L  cz. E . 106/10 (6394  1 — 3)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie B anku hipo tecznego  we 
Lw owie odbędzie się d n ia  24 czerw ca 1910
0 godzinie 10 przed po łudniem  w sądzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze N r. 3, licy tacya 
realności lw h. 420 gm. Podw ołoczyska, sk ła ­
dającej się z pb. 566 pow ierzchni 544 m .2, 
n a  k tórej znajduje się  dom m ieszkalny  m u­
row any, b lachą k ry ty , obejm ujący 6 pokoi, 
4 kuchnie, kory tarz i 2 p iw nice, kom órki
1 budynki gospodarcze w raz z przynależno  
śeiam i, sk ładającem i się ze sz tachetów  d łu ­
gości 40 m.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t oceniona n a  18.O0O kor.

N ajniższa cena w ynosi 9040 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, m a­
jący  chęć kup ien ia  prze jrzeć  podezas godzin 
nrzędowycb w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze N r. 3.

T akie p raw a, w  obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zg ło­
sić do sądu  najpóźn ie j przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
aiźej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w  sied z ib - 1 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Podw ołoczyska, dn ia 9 m aja 1910.

L. cz. E . 381/10 (7) (6246  1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie P io tra  S tojka odbędzie się 
dn ia 5 lipca 1910 o godzinie 9 przed  po łu ­
dniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze N r. IV ., licy tacya 1/4 części realności 
lw h. 53 ks. g r. gm . W roców.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t ocen iona w 1/4 części n a  520 kor.

.Najniższa cena w yuosi 346 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się  do te j n ie ru ­
chom ości dokm nenta (w yciąg  tab u la rn y , w y­
ciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, p rz e jn e ć  
podczas godzin urzęd>. w yeh w sądzie niżej 
■wymienionym w biurze N r. IV.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya b y łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźn ie j przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądow ej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi p ełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Janów , d n ia  29 kw ietn ia ', 1910.

L. cz. E . 343/10 (7) (6349 1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a kredytow ego 
dla h an d lu  i przem ysłu  w  Janow ie  odbędzie 
się dn ia 5 lipca  1910 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
b iurze Nr. 4, licy tacya 1/4 części realności 
ob ję tych  lw h. 63 i 515 gm . W ielkopole.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licytacyę, 
są  ocenione, n a  2785 kor.

N ajniższa cena w ynosi: za lw h. 63
473 kor. 32 hal. za lw h. 515 — 783 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przy j­
dzie do skutku.

W arunki licy tacy jne , k tó re  się za­
tw ierdza i odnoszące się  do te j n ie rucho ­
m ości dokum enta  (w yciąg  tabu larny , wyciąg 
kat.atralny, p ro tokoły  ocenien ia i t. d.), może 
każdy, m ający chęć kup ien ia  prze jrzeć  pod­
czas godzin urzędow ych, w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 4.

T akie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym

z dnia 4 czerwca 1910.

te rm in ie  licy tacy jnym , iuaezej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Janów , dn ia 23 m aja 1910.

L. cz. E . 1098/10 (7), E . 5080/9 (15). E . 
5075/9 (15), E . 1060 10 (7*, E. 4U94/9 (14). 
E . 932/10 (5) E . 722/10 (5 ) (6248J

E d y k t licy tacy jny .
W  sądzie tu te jszym  w biurze N r. 6 

odbędzie się każdocześnie o godzin ie 10 przed 
po łudn iem  licy tacya :

A ) dn ia 8 lipca  1910 :
1. 2/8 części rea lności lw h. 92 ks. gr. 

gm. kat. R odatycze, sk ładającej się z chaty , 
stodoły  i sp ich lerza  oraz g run tów  obszaru  
13914 m 2 F ran c iszk a  Jach ec ia  w łasnych , 0- 
cen ionych  n a  900 kor.;

2. realności lw h. 95 ks. g r. gin. kat. 
Zaw idow ice, sk ładającej się  z domu, stodoły, 
g ru n tó w  ornych , łąk  i pastw iska obszaru 
68809 m 2 ocenionej n a  9038 kor. 50 hal.;

B) d n ia  13 lipca  1910 :
3. 3/16 części rea lności lw h. 346 ks. 

gr. gm . ka t O zerlany sk ładające j się z 2 
dom ów, ogrodu i ro li obszaru 5525 m 2 m a ­
sy spadkowej H ry ń k a  Zajszłego w łasnych  
ocenionych  n a  307 kor. 50 hal.;

4. a) 10/36 części rea lności lw h. 21 
ks. g r. gm . kat. D obrostany  sk ładającej się  
z ro li obszaru 770 m 2 i

b ) 10/12 części rea lności lw h. 22 ks. 
gr. tej sam ej gm iny , sk ładającej się z domu, 
stodoły  i g run tów  w raz z drzew am i obszaru 
33116 m 2 Iw an a  Juziow a i K atarzyny  z Ci 
kałów  Juziów  w łasnych , ocen ionych  ad a)
na 27 kor. 77 hal., ad b) n a  3655 kor.;

5. rea lności lw h. 3553 ks. g r. gm. kat. 
G ródek Jag ie llo ń sk i położonej przy drodze 
gm innej do C zerlan  sk ładające j się z ogrodu 
i łąk i obszaru 1341. m 2 ocenionej n a  700 
kor.;

C) dn ia 15 lipca  1910:
6. a) realności lw h. 121 ks. g r. Doli- 

n iany , sk ładającej się z cha ty  i g ru n tó w  ob­
szaru 6091 m 2 ocenionej n a  740 kor.;

b ) 1/4 części rea lności lw h. 122 ks. 
g r. tej sam ej gm iny , sk ładającej się  z drogi 
obszaru  79 m 2 Józefa  B edry ja w łasnej, oce­
nionej na 10 kor.;

7. połow y rea lnośc i lw h. 268 ks. g r. 
D obrostany , sk ładającej się z budynku m ie­
szkalnego, s ta jn i ze stodołą, kom órki, g ru n tu  
podbudow lanego i ogrodu obszaru 744 m s 
M ichaliny  T yraw skiej w łasnej, ocenionej na 
610 kor.;

N ajniższa cena, poniżej k tó rej sp rze­
daż n ie  nas tąp i, w ynosi: 

ad 1. 600 kor., 
ad 2. 6025 kor. 67 hal., 
ad 3. 205 kor.,
ad 4, a) 18 kor. 52 hal., b ) 2436 kor. 

66 h a l.,
ad 5. 350 kor.,
ad 6. a) 493 kor. 32 hal., b ) 6 kor. 

66 hal., ad 7. 406 kor. 66 hal.
W arunki licy tacy jne i in n e  odnośne 

dokum enta p rzejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 6.

 ̂ T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya b y łab y  niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bąilz 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną , zaw iad& m isre 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego n ie  i w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
G ródek Ja g ie llo ń sk i, dn ia  12 m aja  1910.

L. cz, E . 1642/10 (6 ) (6333)
E d y k t licytacyjny.

N a żądanie c. k, uprzyw . galicyjskiego 
akcyjnego B anku hipo tecznego  odbędzie się 
dn ia 1 lipca 1910 o godzinie 11 przed  p o ­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r. 27 w T arnopolu  licy tacya 2/3 części 
rea lności objętej lw h. 141 ks. gr. gm . kat. 
T arnopol zobow iązanych M ojżesza i A rona 
E isenbergów  w łasn y ch  obejm ująej 2 domy 
jednop iętrow e, oficyny i przybudów ki w raz 
z przynależnościam i sk ładającem i się a) 46 
sz tuk okien, b) 15 sz tuk dw uskrzydłow ych 
okien, c) 8 sz tuk drzw i parapetow ych, d) 24 
sztuk okien, e) 130 sztuk kluczy.

Dwie trzecie (2/3) części n ieruchom ości 
tej w ystaw ionej n a  licy tacyę są ocenione n a  
88.409 kor. 84 hal., przynależności zaś n a  
1602 kor.

N ajniższa cena w ynosi 45.005 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się ni- 
n iąjszem  zatw ierdza 1 odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u la r­
ny, w yciąg k a ta s tra ln y , p ro tok  ły  ocen ien ia 
i t. d .) może każdy, m ający chęć kup ien ia 
prze jrzeć  podczas godzin urzędow ych w są ­
dzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. 39.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
relicyt& eya by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju  co do sam ych n ieruch  om ości 
nie, m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo ­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
bedą o dalszych w ydarzen iach  togo postępo­
w ania jed y n ie  przez przyb ic ie  na tab licy  s ą ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i nie w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
T arnopol, d n ia  8 m aja 1910.

L. cz. E . 4527/9 (3 ) (6400)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  6 lip ra  1910 o godzinie 8 przed 
południem  odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym , w b im ze N r. 19 licy tacya re a l­
ności 1. obj. lw h. 1425 kgr. Bożnow  Eudo- 
kii z M yckanów  Stroicz, 2. lw h. 1453 i 3. 
lw h. 3261 tejże gm iny  M atija  S troicz A n- 
drija .

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licytacyę, 
są  ocenione, ad 1. 3099 kor. 72 hal., 2. 
7286 kor. 13 hal., 3. 2054 kor. 44 hal.

N ajn iższa cena w ynosi: ad 1. 2066 kor. 
48 hal., ad 2. 4857 kor. 42 hal., ad 3. 
1369 kor. 63 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się  do 
tych n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
larny , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia i t. d.), może każdy, m ający  chęć kup ie­
nia, p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 21.

T akie praw a, wobec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  
zg łosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już se sku tk iem  p o k o ­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie juz  is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo- 
w an ią jed y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  są ­
dow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu n i­
żej w ym ienionego i nie. w skażą tem uż sądowi, 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.

L. cz. E . 5032/9 (5) (6397)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie A lte ra  K aw alera w M ania- 
w ie odbędzie się  dn ia 21 czerw ca 1910 o 
godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie n i ­
żej w ym ienionym  w biurze N r. 11 lic y ta ­
cya rea lności lw h. 699 ks. gr. gm . M aniaw a 
P e tra  M elnyka w łasnej o obszarze 968 s.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona na lic y ta ­
cyę je s t  ocen iona na 300 kor.

N ajniższa cena w ynosi 200 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jne, k tó re  się zatw ierdza 
i odnoszące się do tej n ieruchom ości doku­
m en ta  (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra l­
ny, p ro toko ły  ocen ien ia i t. d.), może każdy, 
m ający chęć kupien ia, p rzejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 11.

Takie p raw a  w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  j ik ie  p raw a 
lub ciężary  n a  pow yższej rea lnośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w y d afiem ach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n f i  przez przyb icie  n a  tab licy  
sądow ej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sa ­
dow i pe łnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y O ddział V.
Soło tw ina, dn ia  24 kw ie tn ia  1910.



8
L . cz. E . 4522/9 (6 ) (6895)

E d y k t licy tacy jny .
N a żądanie T ow arzystw a kredytow ego 

„Z gody“ odbędzie się  d o ia  27 czerw ca 1910
0 godzinie 10 przed po łudn iem  w sądzie ni-, 
żej w ym ienionym , w biurze N r. 11 licy tacya 
realności lw h. 474  ks. g r. gm . S o ło tw ina 
sk ładające j się  z pbud. lk. 346 i ogrodu lk. 
43/1 o łącznym  obszarze 22 ar. 23 m s w raz 
z p rzynależnościam i, sk ładającem i się  z do­
m u, szopy, stu d n i, z 6 akacyj, jednego  dęba
1 12 śliw .

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są ocenione n a  4000 kor., przynależności 
zaś n a  2230 kor.

N ajniższa cena w ynosi 3115 kor., pon i­
żej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i lic y ta c y jn e , k tó re  się  za­
tw ie rdza  i odnoszące się  do tej n ie ru ­
chom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , w y­
ciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d.) 
m oże Jrazdy, m ający  chęć kup ien ia, p .ze jrzeć  
podczas godzin urzędow ych w są d iie  niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 11.

T ak ie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya b y łab y  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zg łosić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaezo 
nym  te rm in ie  lic y ta cy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno 
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego  postępo­
w an ia jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Soło tw ina, dn ia  20 k w ie tn ia  1910.

L . ez. E . 790 9 (18) (6396 j
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie F ise h la  N ussbaum a z Ma- 
n iaw y  odbędzie się dn ia  27 czerw ca 1910 
o godzinie 11 przed po łudn iem  w sadzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze N r. 11 lic y ta ­
cya 1/8 części rea l. lw h. 490, 1/3 części 
rea l. lw h. 609 i całej rea l. lw h. 605 ks. 
g r. gm . kat. M aniaw a w raz z p rzynależno ­
ściam i, sk ładającem i się z chaty , s ta jn i z 
b rogu  i sadku.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocen iona n a  1022 kor. 50 h a l , p rz y n a ­
leżności zaś n a  360 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 922 kor., po­
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się za tw ie r­
dza i odnoszące się  do tej n ie ruchom ości do­
kum en ta , (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg  k a ta ­
s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kup ien ia , p rze jrzeć  pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 11.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zg łosić  do sądu najpóźnie j p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego  rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już se sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
c iężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępow ania  
licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane będą  o 
dalszych w ydarzen iach  tego postępow an ia  j e ­
dyn ie  przez p rzyb ic ie  n a  ta b licy  sądowej, 
je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu niżej w y­
m ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądow i pe ł 
nom ocnika do doręczeń, w  siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
S oło tw ina, d n ia  24 k w ie tn ia  1910.

L. cz. E . 4554/9 (7) (6398)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie N issena W ieschnaua odbę­
dzie się  dn ia 27 czerw ca 1910 o godzinie 12 
przed  południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 11 licy tacya 1/2 rea l­
ności lw h. 581 gm. kat. S ta ru n ia  N ykoły 
S zym anow skiego w łasnej o łącznym  obsza­
rze 1 m org. 1164 s 2 w raz z p rzy n a leżn o ­
ściam i sk ładającem i się  z drzew  ow ocow ych 
i krzaków .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  hcy tacyę, 
je s t oceniona n a  1050 k o r , p rzynależności 
zaś na 15 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 710 koron, po ­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne , k tó re  się  za­
tw ie rdza  i odnoszące się  do tej n ie ru c h o ­
m ości dokum enta (v ry d ą g  ta b u la rn y , w y­
ciąg k a tastra ln y , pro tokoły  ocen ien ia  i t. d.), 
może każdy, m ający chęć kupien ia, przejrzeć 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 11.

T akie p raw a, w obec k tó rych  n in ie jsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­

sić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  puw rższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną  zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego poste 
pow ania jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział Y.
S oło tw ina, dn ia  17 k w ie tn ia  1910.

L . cz. E . 277/10 (7) (6389)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądanie T ow arzystw a zaliczkow ego 
w M onaslerzyskach  odbędzie się d n ia  22 
czerw ca 1910 o godz. 8 p rzed południem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 8 w 
M onasterzyskach  licy tacya 1/4 części re a ln o ­
ści objętej lw h. 262 gm . W yczółki, sk ła d a ­
jącej się  z zagrody  gospodarczej i jedenastu  
parcel g ru n to w y ch  o łącznym  obszarze 1 ba. 
69 a. 87 m 2.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lic y ta ­
cyę, je s t  oceniona n a  1832 kor. 50 hal.

N ajniższa cena w ynosi 1221 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do sku tku .

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta, w yciąg  t a ­
bu la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d., m oże każdy, m ający  chęć k u ­
p ien ia, p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 9.

T ak ie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya b y łab y  n iedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo 
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej nie: uchoroości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną; zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo ­
w ania jed y n ie  przez p rzyb ic ie  na tablicy  
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika, do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
M onasterzysks, d n ia  16 m aja 1910.

L. cz. E . 2210/9 (5 ) (6253)
D nia 4 lipca  1910 o godzinie 10 przed 

po łudniem  odbędzie się  w biurze Nr. 3 sądu 
tu te jszego  licy tacya całej rea lnośc i obj. lw h. 
1340 ks. g r. gm . kat. H orcżanka, sk ła d a ją ­
cej się  z p. b. 18/1, n a  k tó rej sto i ch a ta  
m iejska, oraz z p. gr. 30, 32, 33/1, 2745/2, 
2745/3, 2747 1, 2747/2, łączuego  obszaru 
4 1j3 m orga ornej ro li i łąk.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lic y ta ­
cyę, je s t ocenioną n a  2160 kor.

N ajniższa ceaa, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi 2160 kor.

W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośne do­
kum en ta  p rzejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym w biurze N r. 3.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaezo 
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczę- 
a is  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
a ie  mogłyby być już ze sku tk iem  podno- 
'-fóGUfe.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo ­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  są­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
P odhajce, d n ia  25 m aja  1910.

L. cz. E . 149/9 (12) (6240)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądanie 'to w arzy stw a zaliczkow ego 
w Chodorowit! odbędzie się  d n ia  4 lipca 1910
0 godzinie 10 przed po łudn iem  w sądzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze N r. 32, licy tacya 
całego c ia ła  h ip . lw h. 189 gm. Zalesie.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona n a  
licytacyę, j e 4  oceniona n a  710 kor.

N ajniższa cena w ynosi 473 kor. 32 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki lie y ta c jjn e  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u la r­
ny, w yciąg k a ta s tra ln y , p ro tokoły  ocenien ia
1 t. d .) może każdy, m ający  chęć kup ien ia  
p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 32.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya  b y łab y  niedopuszczalną, należy  
zg łosić do sądu  najpóźnie j przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co dc sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jakie, p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pas tę  
pow ania  jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tablicy  
sądow ej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sadu 
aiżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są 
doT/i pe łnom ocn ika do doręczeń w  siedsihh- 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a ­
leży zanotow ać n a  ka rc ie  ciężarów  wykazu 
hipotecznego d la w zm iankow anej n ie ru ch o ­
m ości.

O, k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Chodorów , d n ia  21 m aja 1910.

L. cz. E . V III. 3701/9 (9) (6278)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie P rzem yskiej Kasy zaliczko­
wej rzem ieśln ików  i ro ln ików , zastąpionej 
przez adw okata dr. A n g erm an a , odbędzie się 
d n ia  4 lip ca  1910 o godzinie 9 przed p o łu ­
dn iem  w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze 
N r. 14 w P rzem yślu  licy tacya rea lności 
lw h. 342 ks. g r. gm . Byków i 1/4 części re ­
alności lw h. 183 gm . Byków w raz z p rzy n a­
leżnościam i, sk ładającem i się  z p a rk an u  
i drzew  owocowych.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licytacyę, 
są ocenione, a t o : p ie rw sza rea ln o ść  na
1000 k o r , a d ruga n a  1637 kor. 50 hal., 
p rzynależności zaś n a  38 kor. 75 hal.

N ajn iższa cena w ynosi: ad 1) 666 kor. 
67 h a l., ad 2) 1033 kor. 84 hal., poniżej 
te j ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupien ia, p rzejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w y m ien io ­
nym  w b iu rze  N r. 14.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inacztó  roszcze­
n ia tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie m ogłyby być już *e sku tk iem  podno

Te osoby, dla k tórych jakie p*ąwfe lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie jui. is tn ie ją , bądź w  toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia jed y n ie  przez przyb icie  n a  tablicy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w sied sib n  
sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V III .
P rzem yśl, dn ia  7 m aja 1910.

L. cz. E . 516/10 (2 ) (6060)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  13 lipca 1910 o godz. 9 przed 
po łudniem  odbędzie się  w sądzie niż^j wy­
m ienionym , w biurze N r. 19, licy tacya re a l­
ności, a to :  1) całej lw h. 93, 2) 3/8 części 
lw h. 94, 3) 3/32 części lw h. 95 i 4) połowy 
rea lności lw h. 1254 ks. g r. Dżurów, I łi Bo- 
m an iuka w łasnych .

N ieruchom ości w całości i cząstkach 
w ystaw ione n a  licytacyę, są ocen ione: ad 1) 
1550 kor. 85 hal., ad 2) 1369 kor. 18 hal., 
ad 8) 155 kor. 50  hal., ad 4) 928 kor. 
72 hal.

N ajn iższa cena w y n o si: ad 1) 1083 kor. 
95 hal., ad 2) 912 kor. 79 hal., ad 8) 108 
kor. 67 h a l ,  ad 4) 615 kor. 81 h a l ,  poni­
żej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się 
do tych  n ieruchom ośt i dokum enta (w yciąg  
tab u la rn y , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce 
n ie n ia  i t. d .) może każdy, m ający  chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie n .żej w ym ienionym , w b iu ­
rze N r. 21.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy taya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczczonyin 
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  tego  p o s tę ­
pow ania jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądow ej, je ś h  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Zabłotów , d n ia  9 m aja  1910.

L. cz. E . 1737/9 (7) (6260 :
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie c. k. uprzyw . galic . akr. 
BaDku hipoteezego w e Lw ow ie odbędzie s i  
dn ia 15 lipca  1910 o godzin ie 8 przed po łu ­
dniu w sądzie niżej w ym ienionym , w  biur?- 
N r. 18, licy tacya rea lności obj. lw h. 764 
765, 734, 751 i 771 ks. gr. gm . kat. Kor- 
szyłów  P o h reb ee  w raz z przynależności aro . 
sk ładającem i s ;ę ad lw h. 734 z zasiewów 
żyta, ad lw h. 771 z zasiew ów  owsa.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licytacyę 
są ocen ione: lw h. 764 n a  kw otę 4700 k o r .  
lw h. 765 na kw otę 4700 kor., lw h. 734 m 
kw otę 1400 kor., lw h. 751 n a  kw otę 165 ' 
kor., lw h. 771 n a  kw otę 1600 kor., p rzyna 
leżności zaś ad lw h. 734 n a  kw otę 88 kor., 
ad lw h. 771 n a  kw otę 86 kor.

N ajniższa cena w y n o s i: d la  lw h. 76'; 
kw otę 3133 kor. 32 h a l., d la lw h. 765 k w o tt 
3133 kor. 32 hal., d la lw h. 734 kw otę 9 9 i 
kor. 99 hal., d la  lw h. 751 kw otę 1100 kor., 
lw h. 771 kw otę 1124 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż m e przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  de 
tych  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u ­
la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokó ł ocen ien ia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych w sa ­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 22.

T ak ie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya b y łab y  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ość ' 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  iak ie  p raw a  łub 
ciężary na pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postęp o ­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jedynie, przez przybicie  na tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Zborów, d n ia  18 m aja 1910.

L. cz. E . 1181/9 (13) (6049)
E dykt licy tacy jny .

N a żądanie Salom ona L andaua  w 0 - 
św ięcim iu, jako  zarządcy m asy spadk. bł. p. 
Is ra e la  S ilb igera , odbędzie się  dn ia  7 lipca 
1910 o godzin ie 10 przed po łudniem  w są­
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 17, 
licy tacya rea lności lwh. 86 ks. gr. gm . kat. 
P oręba w ielka o lję te j spadkobierców  ś. p. 
Szczepana G rubki w łasnej.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy- 
taeyę, ocen ioną je s t n a  1950 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1300 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kup ien ia  przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 17.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III.
Oświęcim , dn ia  9 m aja  1910.

L. cz. E . 235/10 (5) (6354)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  1 lipca 1910 o godz. 9 przed 
po łudniem  cdbędzie się  w b iu rze  Nr. 1 sądu 
tutejszego licy tacya rea lności obj. lw h. 1645 
ks. g r. gm. kat. N astasów .

N ieruchom ość w ystaw iona na licytacyę, 
je s t ocen iona n a  750 kor.

N ajn iższa cena, niżej k tó rej sprzedaż 
n ie  n astąp i, w ynosi 500 kor.

W aru n k i licy tacy jne i in n e  odnośne do­
kum en ta  przejrzeć m ożna w sąaz ie  tu te jszym , 
w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
M ikulińce, d n ia  28 m aja 1910.

L. cz. E . 4860/9 (6382)
N a żądanie M osesa K am ila L eiby  w Ko­

sow ie oraz in n y ch  w ierzycieli odbędzie się 
dn ia 4 lipca  1910 o godz. 9 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
29, licy tacy a : a) rea ln . lw h. 331 gm . Soko- 
łów ka, składującej się z domu, budynków  
gospod. i s ia n o żę c i; b) lw h. 332 gm. Soko- 
łów ka, sk ładające j s :ę z szopy i ro li; c) lw b. 
465 gm . Sokołów ka, sk ładające j się z cha ty  
i s ia n o żę c i; d) lw h. 484 gm . Jaw orów , sk ła ­
daj ącej się z cha ty  i sianożęci.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t o c e n io u a : ad a) n a  25 820 kor., ad"b ) 
na 6 100 kor., ad c) n a  10 060 kor., ad d) 
n a  5 .600 kor.

N ajniższa cena w ynosi: ad a) 17.214 
kor., ad b) 4 067 kor., ad c) 6707 kor., r,d
d) 3734 kor., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  
przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Kosów, dn ia  1 k w ie tn ia  1910.
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L. cz. E . 8639/9 (6) (6255)

D nia  5 lipca  1910 o godz. 9 30 przed 
po łudn iem  odbędzie się w biurze N r. 3 sądu 
tu te jszego  licy taeya a) połow y realności lw h. 
296, b ) całej rea lności lw h. 1852 ks. gr. 
gm . P odhajce S tarem iasto  oraz z par. gr. 
1093/1, 2576/1, 2277/1, 2579/1, 2579/2,
2580/3 stanow iących  rolę.

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  licy ta- 
cyę, są  ocenione a t o : a) połow a realności 
lw h. 296 gm . P odhajce n a  1014 kor. 25 
hal., b) całej rea lności lw h. 1852 gm . P o d ­
hajce n a  500 kor.

N ajn iższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie n as tąp i, w ynosi a to  a) co do połow y 
rea lności lw h. 296 kw otę 676 kor. 17 hal.
b) co do całej rea lnośc i lw h. 1852 kw otę 
166 kor. 66 hal.

W aru n k i licy tacy jne i in n e  odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 3.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  nin ie jsza 
licy taeya  b y łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
c iężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego postę 
pow an ia  jed y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tablicy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
P odhajce, dn ia  25 m aja  1910.

L . cz. E . 77/10 (5) (6385)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie M achli R esp le r odbędzie 
się dn ia  6 lipca  1910 o godzinie 8 30 przed 
po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 5 licy taeya całej rea lności lwh. 
684 ks. g r. gm. kat. Ł ąk a  z pb. 162/3 i 
162/2 się sk ładające j, całej rea lnośc i lw h. 
758 te jże gm iny  kat. z pgr. 1727/36 się 
sk ładające j oraz 2 260 części rea lności lw h. 
318 tejże gm iny  kat. z pg r. 1695/1 i 1795,3 
(pastw isko) się  sk ładające j.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są ocen ione: a) lw h. 684 ks. g r. gm . Ł ąka 
1200 kor., b) lw h. 758 ks. g r. gm . Ł ąk a  
100 kor., c) 2/260 części lw h. 318 ks. gr. 
gm . Ł ąka  115 kor. 4 h/al.

N ajniższa cena w y n o s i: ad a) lw h. 684 
800 kor., ad b) lw h. 758, 66 kor. 70 h a l ,  
ad c) 2 ,260 części lw h. 318, 76 kor. 70 
h a l ,  poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się n in ń j-  
szem zatw ierdza i odnoszące się do ty ch  
n ieruchom ości dokum enta przejrzeć m ożna 
podczas godzin urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 5.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy taeya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a lub 
ciężary na pow yższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę ­
pow ania jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego;

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Ł ąka, dn ia  30 m aja  1910,

L. cz. E . 4612,8  (45) (6061)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 6 lipca  1910 o godzinie 12 przed 
po łudn iem  odbędzie się  w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze N r. 19 re licy tacya  re ­
a lności obj. lw h. 1148 gm. Z abłotów  D aw i­
da R osenbaum a M ojżesza, sk ładające j się  z 
jednop ią trow ej kam ienicy  w ry n k u  położonej.

N ieruchom ość w ysław iona n a  licy tacyę 
je s t  ocen ioną n a  52010 kor. 5 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 26.005 kor. 3 
h a l ,  poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku .

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenien ia 
i t. d.), może każdy, m ający chęć kupien ia, 
p rze jrzeć  podczas godzin urzędow ych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 21.

T ak ie praw a, w obee k tórych n in ie j­
sza lic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalna, należy 
zg łosić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym i inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź

obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Zabłotów , dn ia  12 m aja  1910.

L . cz. E . 4150/9 (3) _ (6064)
D nia  6 lipca  1910, o godzinie 11 przed 

po łudniem  odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 11 we Lw ow ie 
licy taeya rea lności lw h. 373 gm . Zaszków 
wraz z przynależnościam i, sk ładającem i się z 
9 drzew  owocowych.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy ­
tacyę je s t ocen iona n a  2129 k o r ,  p rzy n a le­
żności zaś n a  9 kor.

N ajniższa cena w ynosi kw otę 1426 k o r ,  
poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne, i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta, k tó re  się 
po uzupełn ien iu  zatw ierdza (w yciąg  ta b u la r­
ny, w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia 
i t. d), może każdy, m ający chęć kupien ia, 
p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 11.

T akie praw a, wobee k tó rych  n in ie jsza  
lic y ta c ja  by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia tego  rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
e ię ia ry  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  są ­
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  Sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż S ą­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
Sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y S. I I ,  O ddział IV.
Lwów, dn ia  19 k w ie tn ia  1910.

L. cz. E . 449/10 (7 ) (6392)
N a żądanie K aro liny  Łukaw skiej w 0 -  

św ięcim iu odbędzie się dn ia  30 czerw ca 1910 
o godzinie 10 przed po łudniem  w sądzie n i- 
żuj w ym ienionym , w b iu rze  N r. 17, licy taeya 
rea lności lw h. 752 ks. g r. gm. kat. O św ię­
cim objętej w raz z p rzynaleznościam i, skła- 
dająeem i się  z 5 drzew  owocowych i 12 
drzew  innego  rodzaju.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę, 
je s t ocen ioną n a  3420 k o r ,  przynależności 
zaś n a  32 kor. 68 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1726 kor. 34 
h a l ,  poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i licy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kup ien ia  przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 17.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
O święcim , d n ia  4 m aja 1910.

L. cz. E . 560/10 (3 ) (6374)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Zofii D urow ej odbędzie się 
d n ia  28 czerw ca 1910 o godzinie 9 30 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 17, licy taeya połow y 
realności lw h. 93 ks. gr. P łok i, tw orzącej 
gospodarstw o w iejskie.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  lic y ta ­
c ję ,  jest oceniona n a  638 kor. 70 hal.

N ajniższa cena w ynosi 426 k o r ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e , k tó re  się  za tw ie r­
dza i odnoszące się do tej n ie ruchom o­
ści dokum enta, może każdy m ający  chęć ku­
p ien ia  p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. 16.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
C hrzanów , dn ia  1 k w ie tn ia  1910.

L. cz. E . 895/10 (5) (6283)
D nia 4 lipca  1910 o godzinie 9 rano 

w sądzie tu te jszzym  odbędzie się  lic y ta c ja  
1 8 części rea lności lw h. 96 gm . kat. Jur-e- 
czkowa, stanow iącej gospodarstw o N r, 64.

N ieruchom ość ta  ocen iona je s t n a  496 
koron.

N ajniższa cena w ynosi 331 koron.
W arunki licy tacy jn e  i dokum enta p rze j­

rzeć m ożna w  biurze N r. 11.
0 . k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
D obrom il, dn ia  25 m aja  1910.

L. cz. E . 56/10 (6) (6375)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  6 czerw ca 1910 o godzin ie 10 
przed  po łudn iem  odbędzie się  w  biurze N r.

I II . sądu niżej w ym ienionego lic y ta c ja  1/12 
części rea lności lw h. 852, 1/72 części rea ln o ­
ści lw h. 883, 1/24 części rea lności lw h. 1144, 
1/24 części rea lności lw h. 1210, 8 3456 części 
realności lw h. 1233, połowy rea lności lw h. 
1863 i połow y rea lności lw h. 1945 w C zar­
nym  D unajcu  położonych.

N ieruchom ości powyższe oceniono na 
674 kor. 79 hal.

N ajniższa cena niżej k tórej sprzedaż nie 
n as tąp i w ynosi 449 kor. 86 hal.

W arunki licy tacy jne, p ro tokó ł ocen ien ia 
i in n e  odnośne ak ta  p rzejrzeć m ożna w cza­
sie godzin urzędow ych w ts. b iu rze  N r. II.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.

C zarny D unajec, dn ia  9 m aja  1910.

Upadłości.
L. cz. S. 6/10 (1 ) (6295 3— 3)

E d y k t konkursow y.
C. k. Sąd krajow y cyw ilny we Lw ow ie 

zezw olił n a  o tw arc ie konkursu  do m ajątku 
Józefy  H am pel zam . Ju rk iew icz, w łaścic ielk i 
sk lepu  z kapeluszam i dam skim i we Lw owie 
w pasażu M ikolascha 1. 20.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. R adcę sądu  krajow ego dr. W ład y sław a 
M ałaczyńskiego, zaś tym czasow ym  zaw iado­
w cą m asy p an a  adw. dr. E dw . Solańskiego 
we Lw owie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  audyen- 
cyi, w yznaczonej n a  dzień  11 m aja 1910 go­
dzinę 9 p rzed  po łudn iem  w tym  sądzie, w 
sa li N r. 13 przed łożyli dokum enty , pośw iad­
czające ich  roszczenia, w ystąp ili z w nio­
skam i w zględem  za tw ierdzen ia  tym czasow ego 
zaw iadow cy lub  zam ianow ania innego  i jego 
zastępcy  i p rzy stąp ili do w yboru w ydziału 
w ierzycieli.

W zyw a się także ty c h  w szystk ich , k tó­
rzy  chcą w ystąp ić jako w ierzyciele konkur­
sow i z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spór już zaw isł, sto­
sow nie do przepisów  ord. konkurs, zgłosili 
w tym  sądzie najdale j dc dn ia  4 czerw ca 
1910 a n a  audyencyi likw idacyjnej n a  dzień 
6 czerw ca 1910 o godz. 9 przed  po łudniem  
w tym że sądzie w yznaczonej, polikw idow ali 
je  i u stanow ili d la  n ich  porządek.

W ierzyciele, k tórzy zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
jak  i m asie  upadłościow ej zw rócą koszta uro- 
słe  przez ponow ne zw ołan ie ogółu w ierzy­
cieli i badan ie  dodatkow ego zg łoszen ia i bę­
dą w ykluczeni od podziałów  uskutecznionych  
n a  podstaw ie form alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy praw o 
w m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  zastępcy 
i członków  w ydziału  w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, pow ołać o sta teczn ie w olnym  
w yborem  in n e  osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną  przeznacza się 
zarazem  do postępow an ia  ugodow ego.

P o stęp o w an ie  konkursow e co do spółki 
i pojedynczych  spólników  będzie oddzielnie 
prow adzonem .

D alsze og łoszen ia w toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się będzie w czę­
ści urzędow ej „G azety  L w ow sk iej“ .

W ierzyciele, k tórzy  n ie  m ieszkają we 
L w ow ie lub  w pobliżu Lw ow a m ają  w ym ie­
n ić w zgłoszen iu  pełnom ocn ika d la  "doręczeń, 
w tem że m iejscu zam ieszkałego w przeci­
w nym  bow iem  raz ie  n a  w niosek  kom isarza 
konkursow ego ustanow i się d la  n ic h  n a  ich 
koszt i n iebezpieczeństw o pe łnom ocn ika dla 
doręczeń.

0 . k. Sąd krajow y cyw ilny, O ddział VII.

Lw ów, dn ia  28 k w ie tn ia  1910.

Konkursa.
L. 366 (6216 3 — 3)

K o n k u r s .
Celem  obsadzenia posady c. k. no ta- 

ryusza  w P rzem yślu , opróżnionej w skutek 
śm ierci c. k. n o ta ry u sza  ś. p. W ładysław a 
Jan ick iego  i ew en tualnej dalszej posady w  
okręgu naszej Izby, k tó raby  op różn iła  w sku­
tek  p rzen iesien ia , rozpisujem y konkurs.

U biegający  się  o tę  posadę m ają  w nieść 
podan ia  sw e, należycie udokum entow ane we 
w łaściw ej drodze do podpisanej e. k. Izby 
no.taryalnej do d n ia  30 czerw ca 1910 w łą ­
cznie.

G. k. Izba  n o ta ry a ln a .

P rzem yśl, d n ia  25 m aja 1910.

L. 433 (6213 3 — 3)
K o n k u r s .

Celem  obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. n o ta ryusza  w B aligrodzie i ew en tua l­
nej dalszej posady, k tó raby  się w okręgu 
naszej Izby w skutek p rzen iesien ia  opróżniła , 
rozp isu jem y konkurs.

U b iegający  się o tę  posaaę m ają  w nieść 
p odan ia  sw e, należycie  udokum entow ane we

w łaściw ej drodze do podp isanej c. k. Izby 
n o ta ry a ln e j do d n ia  30 czerw ca 1910 w łą­
cznie.

C. k. Izba  n o ta ry a ln a .

P rzem yśl, dn ia  25 m aja 1910.

L . 6 p r. (6005 3 - 3 )
K o n k u r s .

W ydział pow iatow y w R opczycach ro z­
pisuje n in ie jszem  konkurs n a  posadę s ta r ­
szego konduk to ra  drogow ego z p łacą  roczną 
2.0C0 kor. i z trzem a pięcioleciam i po 15°/0 
p łacy i w razie s ta b iliz a c ji z dodatkiem  
akty  w alnym  w wysokości 15 p rc. p łacy.

N a objazdy pow iatu  przeznaczony je s t 
ry cza łt w kwocie 1 .200 kor. p ła tn y  w ra ta ch  
m iesięcznych  z góry.

W yjazdy do budow y now ych dróg  bę­
dą osobno w ynagradzane.

W a ru n k i:
1. n ieprzekroczony 35 rok  życia,
2. fizyczna zdatuość,
3. ukończona k rajow a szkoła konduk to ­

rów  drogow ych,
4. najm nie j dw u le tn ia  p rak ty k a  przy 

konserw acyi i budow ie dróg po ukończeniu 
szkoły konduktorów  drogow ych.

Odpow iednio udokum entow ane podan ia 
w nosić należy do W ydziału  pow iatow ego w 
R opczycach do dn ia  15 czerw ca 1910.

Z W ydziału  pow iatow ego.

Ropczyce, d n ia  20 m aja 1910.

P re z e s : R om er.

L . P rez . 8 .043 (6145 3 - 3 )
K o n k u r s .

P rzy  Sądzie pow iatow ym  w C hrzanow ie 
je s t do obsadzenia posada sędziego.

P o d an ia  o powyższą, ew en tualn ie  przy  
in n y ch  sądach  opróżnić się m ogącą posadę 
sędziego w nosić należy  w przep isanej drodze 
służbow ej do P rezydyum  Sądu krajow ego w 
K rakow ie do 18 czerw ca 1910.

P rezydyum  sądu wyższego.
K raków , d a ia  27 m aja 1910.

L. 1891/10 (6004 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem n ad an ia  posady lekarza  m ie jsk ie­
go i oglądacza zw łok w gm in ie Kosów, roz­
p isuje się n in ie jszy  konkurs.

O posadę tę  ub iegać się  m ogą k andy ­
daci, k tórzy  w ykażą się  św iadectw am i z do­
tychczasow ej p rak tyk i i n ie  p rzekroczeniem  
40 roku życia.

P łac a  roczna ty siąc  dw ieście (1200J kor.
P odan ia  należycie ostem plow ane i u d o ­

kum entow ane należy w nieść do 20 czerw ca 
1910 do Z w ierzchności gm innej w Kosowie.

U rząd  gm inny  m iasta  Kosowa.
Kosów, dn ia  22 m aja 1910.

L. 30.072 (6178 3 - 3 )
O k ó l n i k  

do D yrekcyj w szystk ich  szkół średn ich .
O głoszenie konkursu .

Oelem prow izorycznego obsadzenia po­
sady nauczycie la  h is to ry i i geografii w c. k. 
g im nazyum  w B ochni og łasza s ię  n in ie jszem  
konkurs.

Pobory  i s tosunk i p raw ne prow izory­
cznego nauczycie la  są określone w § 8 u s ta ­
wy z 19 w rześn ia  1898 D i. p. p. N r. 173.

K om petenci w inn i w nieść podan ia, za­
opatrzone w  po trzebne dokum enta, za po­
średn ic tw em  przełożonej D yrekcyi do c. k. 
R ady szkolnej krajow ej najpóźniej do 20 
czerw ca 1910, a D y re k c je  odeślą je  bezzw ło­
cznie r a  ręce  D yrekcyi c. k. g im nazyum  w 
B ochni.

K andydaci, k tó rzy  n ie  w yszli jeszcze 
z w ieku obow iązującego do służby  w ojsko­
wej m ają  w ykazać, czy uczynili zadość ternu 
obow iązkow i.

Lw ów, d n ia  27 m aja  1910.
0 . k. R ada szkolna krajow a.

Za c. k. N am ies tn ik a : 
D em bow ski, w. r.

L . P rez. 13 .196 (6363)
K o n k u r s .

W  okręgu wyższego S ądu krajow ego 
we Lw ow ie są do obsadzenia w B rzeżanach 
. we Lwowie po dwie, zaś w T arnopolu , 
S tan is ław ow ie i  Sam borze po jednej posa­
dzie sędziów  pow iatow ych w V III. k lasie 
ran g i.

U biegający  się o te , lub o tak ie  sam e 
posady, k tó re  m ogą się  opróżnić przy in ­
nych  sądach  ko leg ia lnych  lub  pow iatow ych 
w G alieyi w schodniej, w niosą swoje należy ­
cie udokum entow ane podan ia najdale j do 15 
czerw ca 1910 do odnośaego P rezydyum  I. 
in s ta n c ji .

P rezydyum  c. k. wyższego Sądu 
•krajowego.

Lwów, d n ia  28 m aja  1910.



L . 2125 (6003  3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę w ete ry n a iza  m iejskiego w 
T urce z p łacą  rocznie w kw ocie 1200 kor. 
do ob jęcia z dniem  1 s ie rp n ia  1910.

W ym agane w aru n k i:
1. Dyplom  A kadem ii w ete ry n ary jn e j.
2. O byw atelstw o austryackie.
3. Po roku n ien ag an n ej służby  będzie 

ta  posada n ad an ą  sta le .
P o d an ia  m ogą być w noszone do Za­

rządu  m iasta  do 31 lipca 1910.
Z arząd m iasta .

T u rk a  nad S try jem  18 m aja 1910.
K om isarz rządow y: 

K azim ierz Kochanowicz.

L. 2076/910 (6002  3 - 3 )
K o n k u r s .

M a g is tra t m iasta  Żyw ca rozpisu je ni- 
nie jszem  konkurs na posadę in sp ek to ra  po- 
licyi m iejsk iej w Żywcu z p łacą  roczną 1200 
kor., cz te rem a 5-leciam i i dodatk iem  ak ty  
w alnym  w w ysokości 10 p rc. zasadniczej 
p łacy.

U biegający  się o tę  posadę kandydaci 
w in n i s ię  w ykazać :

a) n ieposzlakow anem  życiem,
b) w iekiem  n iep rzekraeza jącym  40 ro­

ku życia,
c) św iadectw em  zdrow ia i
d) kw alifikacyą w ym aganą rozporządze­

n iem  W ydzia łu  krajow ego z dn ia  20 m aja 
1898 N r. 88 Dz. u. kr.

P osada ta  n ad a n ą  będzie p row izory­
cznie, a po 3 la tach  n ien ag an n e j służby  m o­
że n as tąp ić  stab ilizacya.

P o d an ia  należycie udokum entow ane, 
w łasno ręczn ie  przez kandydatów  nap isane , 
należy  w nosić do tu te jszego  M a g is tra tu  do 
dn ia  30 czerw ca 1910.

Żywiec, dn ia  23 m aja  1910.
W ic e b u rm is trz :

A . M inkińsk i.

Wyroki prasowe.
U . en. Pr. 77/10 (2) (6305)

O r o j i o m e n e !
B  iMeHii Gro BennueCTBa U /ieapn !

Dj. k . Cy,a; KpaeBHH /p in  c n p a a  Kap- 
h h s  y  JltB O B i p im iia  Ha n i^ cT aB i § §  4 8 9  i  
4 9 3  3aK. Kap. i  §  37  aait. n p a c .,  m<Ł bm ict 
apT in cyn iB  yMim;eHHx b u h c ju  3 6 8  u a c o m ic r  
„H ap oflH e C n o B o “ 3 ą h h  28 M an 1 9 1 0  n i#  
H a n n c e io : l .  „CnpiiTCKoio K piiB^oio 6y/j;y-
10t b  IIo n B m y “ uifl n o n a rrK y  #0  „M ana c n  
T a K “ i 2. I Ip a B ^ a  b o r a  KOJiea m Ic th tb  b 
co6i 3HaMeHa n p o B U H H 3  § §  300 i  302 3a K, Kap. 
i a p T. V. 3aK. 3 17 r p y f ln n  1862 H .
8  3 p. 1863 i n p o To  y c n p a B e f ld H B .ie H a  g c tb  
3a p nfl5KeH a  uepe3 n,. k . I Ip O K y p a T o p a  ^ep- 
S K a B H o ro  KO H tj)icKa Ta  c e l uaconHC H b  ,21,n u
28 Man 1910.

B  HacJiip,OK Toro p iin en n  cooponene 
ecTB /puTLF.me iim pcne t h x  apTHKyjÓB a 3a- 
ópam iir HaEWiap, Mae 6yTH 3HHrn;eHHH.

JI&BiB, p,h h  29 Man 1910.

U . en . P r . 7 3 /1 0  (6 3 0 4 )
O r o n o n i e H e .

B  I m chh  Gro B e n n u ec T B a  I l j i c a p n !
Ilj. k . C yp , KpaeBHH r j u i  cnpaB  Kap- 

h h x  y  JIbbobI p im n B  Ha niflCTaBi § §  i 4 8 9  
4 9 3  3aK. Kap. i §  37  3aK. n p a c ., m;o 3Micrr 
apT H K yny y M im en oro  b <urcni 21  u a co m icH  
„GBo6o/i;a“ s  ^ h h  2 6  Man 1 9 1 0  n ifl H ann- 
c e io :  „ C h o m h h h  3 TJ.epHHxiBCKoro n o x o p o -  
H y “ Bip, „ B c i 5K/i,a.TH“ p,o KiHBnn m ic th tb  
b c o 6 i 3HaMCHa npoBHHH 3 §  3i 5 saK, itap. 
i  a p rr. V. 3aK. 3 1 7  rpyp,HH 1 8 6 2  /(n p ,. H . 
8  3 p . 1 8 6 3  i  npo'xo ycnpaB efljiH B deH a b ctb  
3apnp,aceH a u e p e 3  n;. k . IIpO K ypaT opa p,ep- 
HcaBHoro KOHtjńcKaTa c e l  n a c o m ie r i b ą h h
2 6  młuh 1 9 1 0 .

B  H a cc iiflO K T o r o  p im e H H  3ÓopoHCHe 
e c TB  r;t,anBiLie u m p e n e  T o r o  a p T H K y . iy  a 3a- 
ó p a HH H  HaK.iap , Mae 6 v t m  3 H in n ;e H im .

J I b b i b , flHH 2 9  M aa 1 9 1 0 .

81. 106 (5671)
2)a? f. f. SrctS* alg jJ3rej3gerid)t tu 

97eutijd)ein tjat m it bem (Srfenntniffe Dom 6 
9Rai 1910, 5J5r. 32/10, bie SBeitertierbmtung 
ber SRummer 98 ber ^ U jd y c if t: „N a ro d n id n e - 
v n ik “ uom 2 9Rat 1*10 luegen be? 31 tiEelS: 
„Kado delajo nem ski sodn ik i n a  S loyenskem " 
in ber ©telle Oon „Ves ap a ra t"  bi? „sloyen- 
skem u ziylju" nad) § 300 @ t. @. Uerboten.

2)a? f. f. Sanbe?* al? ^re^geridyt iit 
fiaibad) f)at m it bem Srfenntniffe uom 6 2Rai 
1910, ^5r. V II. 34 '10 , bie SBeiterocrbreitung ber 
SRumwer 64 ber 8eitfd )rift: „ Ju tro "  luegen ber 
SRotij: „Iz e rne  k n jig e  n a s ih  narodn jakoy" 
in ber ©telle oon „T yrdka P erd an , g layna  za- 
lozn ica" bt? „n a s ih  sloyensk ih  obrtn ikoy" 
nad) § 302 @t. @. Uerboten.

Sto? !. f. £anbe?* a l?  Sfkcfjgeridjt in 
i^rag f)at m it bem ©rfcnntniffe uom 6 9Rat 
1910, fjk. I. 225/10, bie 2Beitertierbreitung ber 
R um m er 10 ber $eh jct)rift: „M lade P roudy" 
uom 6 9Rai 1910 wegenber ©tellen oon „Po- 
y ida tosiz" bi? „bez p oy innosti"  be? Slrtifel?; 
„O socialism u (Z p red u asek  re d a k to ra  Svo- 
zila y recn ickem  kursu  m la d e z e ) ; Oon „U cho- 
pil d iyku" bi? „ś lin a  roz ja ren i"  be? S lrtife l? : 
„M. A rcy b asey : V e y s i“ Uerboten.

Sto? t. f- Sanbe?* al§ ifkejjgertdjt in 
2 irag f)at m it bem ©rfenntniffe uom 7 SJJłai 
1910, ipr. I. 227/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slłummer 11 ber g e i tjĄ r if t: „S topa", goljrgang 
I, luegen ber ©telle tion „ A p ree e , byt yenko- 
yanem " biż „chodi m ezi nam i" be§ 3lrtifeB : 
„Z audarm i" nai^ § 491 unb 493 @t. ©. fotote 
gema5 3lrtifel V. be§ @efe^c§ uom 17 ®ejember 
1862, jft. O . S I  9 h . 8 ex 1863, uerboten.

® a§ f. f. SanbeS* alg ijSrc^gerid)t in 
i$rag bat m it bem ©rfemttnijje uom 7 SOJai 
1910, ^3r. I. 226/10, bie SBeihrocrbreitung ber 
•Knmmer 10 ber g e h jĄ r ij t : „O buynik" uom 8 
2Jiai 1910 luegen ber ©tellen oon „U ejdu do 
y n itr"  bis „muzo b y t dobre" bc§ 31rtiffl§; 
„Za osm  roku  k zpoyedi" itnb Uon „N ejyetsi 
ryaci" bi§ „do p y tlik u "  be^Slbja^eg: „R uzne 
zprayy" naĄ  § 302 unb 303 © t. (S. uerboten.

5£)a§ f. f. KreiS= al§ jpre^geriĄ t in  iBriij; 
bat m it bem ©rfenntniffe uom 7 aŚai 1910, 
t*r. 14/10, bie SBeiteruerbrcitung ber jJlummer 
36 ber ^ e it jĄ rif t: „SDeuijdje SSolfgmad^t" uom 
4 SOłai 1910 luegen bet © telleu tion „®en 
beutfiĄen §auSbe[i^ern" big „beutjd) ju  erbal- 
ten" be§ itirtifelg : „XjĄecbijcbe @d)ule" unb 
uon „bie ©ebfteige unb jjjld^e beg D rte§ “ bt§ 
„© auberung bcS © trajjcngrabenS b u ri^ ?"  be§ 
Ś rtife lS : „Unbeutjćbfź" nacb § 302 @t. ® 
uerboten.

®aS !. !. ^reig= a is  5Pre|gerid)t in 
S3ub)uei? ba t ^em ©rfenntniffe oom 7 HJtai 
1910, ^3r. 26/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
Dcummer 19 ber g e itfd jrif t: „©iibbbbmifĄe
SSolfggeitung" oom 8 SOłai 1910 luegen ber 
©telle oon „@o geben bie SCfdjed^en" big „freu 
gejproĄen łuorben" beS SlrtifelS; „@d)Uttenbo= 
fen" nacb § 3 0 0  @t. ®. uerboten.

® a3 !. !. SreiS* al§ 5jJre|gericbt in 
D lm iib bflt  m it bem ©rfenntniffe uom 7 SOJai 
1910, jfJr. 3 5 1 0 , bie SBeiteruerbreitung ber 
•Kummer 35 ber 3 ełtfd )rift: „H las L idu" tiom 
4 3JJai 1910 luegen ber ©tellen oon „cis. X. 
K nezskou lasku" bi§ „m ożno o p a tr iti"  unb 
Uon „cis. X II. Ve zy lastn i k leci" bi§ „jim z 
neslouzi" beS S lrtifeB : „N a co zprayodaj Je - 
cm inka zapom el" ; uon „P apez A le x a n d e r“ 
bi§ „pri ysem  ko n an i"  beS 3lrtifel§ : „Z rnka" 
nacb § 122 b unb 303 @t. uerboten.

® a§ f. !. ®reiź= a is  jf5re|geriiĄt in  ^ iw im
l)at m it bem © rfrnntniffe oom 7 SOłat 1910, 
jjk . V. 10/10, bie SBeitertierbreitung ber 9htm* 
mer 19 ber gcitfcbrift: „M oraysky J i h “ oom 
6 3Jtai 1910 luegen ber ©telle Uon „B an d a! 
Toho cloyeka" bi§ „K ris ta  P ana ... b an d a !"  
be§ S lrtife lS : „M onolog sv. P e tr a "  naiĄ § 
303 @t. ®. uerboten.

81. 107 (5505)
Sm  SRamen ©einer 3Jłajeftat beg 5£aiferg!

® a§ £. I. SanbeśSgeriĄt SBten al§ ijJ rc^  
gcriĄt bat m it bem ©rlenntniffe uom 9 3Rai 
1910, jJ3r XXXY. 102 10/3, auf Slntrag ber 
£ £ © taatźanłualtfiĄ aft erfannt, b a |  ber 3n= 
bałt be§ g luublatteg , betreffenb © inlabung ju  
ber am  26 SOłai 1910 ftattjrnbenbcn 33erjamm« 
lung in  ber 9łeftauration „jum  aR agiftrat", 
SBien, X I., ^ aup tftrafje  91, buriĄ bie ©telle 
oon „ber argfte" bi§ „gtbt e3 nid)t" 1. bas 
33ergebeu nacb § ^62 © t. ®., 2. ba? SSerge^en 
naĄ  303 @t. begritnbe unb e? toirb nad) § 
498 @t. iji. D . ba§ SSerbot ber 2Bcitcr0erbrei= 
tung biefer ®rućtfd)rift auSgefprocben, bie oon 
ber f. £. @ taat8antoaltfd)aft Uerfiigtc S8efc^lag= 
nabm e naĄ  § 489 @t. j|3. D . beftatigt unb 
§ 87 jf3r. <$. auf bie 33erniĄtung ber faifierten 
©jemplare er£annt.

SBien, am  9 2ttai 1910.

S m  97amen © ein er 2R ajeftat be§ ^ a i f e r ć ! 
® a ?  f. £. SanbeSgericbt SBien a l?  if5 rc^  

geridjt l)at m it bem © rfenn tniffe  oom  9 SRai 
1910, jfjr. XXXV. 101/10/8, a u f S ln trag  ber 
f. £. © ta a tó a n lu a ltfd ja f t e rfan n t, baj) ber Sn* 
b a li  ber jR um m cr o b e r  p erio b if^en  SDrucEfdjrif: 
„2B ol)lftanb fiir 2lHe“ , B. S a b rg a n g , oom  8 
ŚRai 1910, unb  j l o a r :  1. be? ® ebid)te§ au f 
© eite 1, © p a lte  1, in  feiner © a n j e ; 2 , in  bem 
S lr t if e l : „ S e r  jloeite  fo jia lre u o lu tio n a re  @eluer£= 
fd ja ftsfo ng re^  2)eu tfcb lanb?" burd) bie © telle  
oon  „SBenn m a n "  (© eite  1, © p a lte  1) b i? 
„ a n ftreb t"  (© eite  1, © p a lte  2 ) ;  B. in  bemfel* 
ben S lrtifel o u rĄ  bie © telle  Uon „ S m  fap ita li*  
f t if^ e n "  b i?  „ ju  bereiten" (© eite  2, © p a lte  1 ) ;  
4 . in  bem  S lr t if e l : „® ie  an ard jiftifd jc  S3elue»

guttg in  S ta lien" burĄ  bie ©telle Uon „fiir ; 
bie iteue" bi? „ ju  bnben" (©eite 2, (©palte 3 
unb ©eite 3, © palte 1 ) ;  5. in bem S lrtife l:
„ 0łtcber=Oi'terreid) SBien" burd) bie ©telle oon 
„Sebenfall?" bi? „fonftatieren" (©eite 5, © palte 
i j  ad 1 .— 4. baś SBergetjcit nad) § 302 @t. 
ad 5. ba§ SSergc^en nacb § 300 @t. be* 
gtitnbe unb e? toirb nacb § 493 © t. ^5 0 .  
ba? Sierbot ber SBeiteruerbrettung biefer Śrucf* 
fdjrift auSgefprocben, bie oon ber f. f. © ;aat?* 
anloaltfdjaft oerfitgte SJefdjlagnabme naĄ  § 489 
© t. ifś. 0 .  beftatigt, unb nacb § 37 ipr. ®. auf 
bie SBernicbtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 9 2Rai 1910.

ł 'a ?  f. f. SianbeS* afó iPrepgericbt in 
ij3rcg Ijat mit bem (Srfennmiffe oom 8 ilRat 
1910, Ifśr. I. 228/10, bie SBeiteruerbreitung ber 
Siummer 10 ber 8 ^ t !d)i;ift :  „B ozhled" oom 
7 9Rat 1910 luegen ber ©tellen Uon „ P ra h a  
sto ji"  bi? „o fic ielai y razdu", oon „V sak uz 
dnes" big „yykoiiana" be? S lrtifel?: „P ro ti 
tre s tu  sm rti"  in berSRubrif; „Z euska h l id k a " ; 
oon „K dyby to n sp sa l"  bi? „p red  tv a ri ho 
spodiuovou“ be? Sirtifcl?; „ Jes te  k novem u 
nazoru  n a  an tik le rik a lis "  nad) § 300 unb 
302 @t. uerboten.

81- 108 (5672)
2)a? f. f. Srei?* a l?  fpre^geriil)t in Sicin 

bat m it bem ©rfenntniffe uom 9 SRai 1910, 
Ijir. V III. 5,10, bie IffieiterUerbreitung ber Rum* 
mer 10 ber 8 ^ t f Ą ^ f t l  n ^ ts k y  sk la r"  oom 6 
łR a i 1910 luegen be? Slrtifel?: „ B ra tr i sk la ri 
na Z eleznobrodsku" nacb § ^02 @t. ®. uer* 
boten.

81. 109 (5673)
S m  -Kamen ©einer ilRajeftat be? S a tfc r? !

5Da? f. f. iianbe?gerid)t SBien al? $reft* 
geridjt bat m it bem (Srtcnntnifje oom 11 9Rai 
1910 qSr. XXXV. 104 ,10 /8 , auf Slntrag ber 
£. f. © taat?antoaltfd)aft erfannt, bafj ber S nbalt 
be? g lugb la tte?, betreffenb (Smlabmtg gu einer 
am  26 2Rat 1910 Ijalb 9 tUjr uorm ittag? in 
ber IReftauration „jun t SRagiftrat", SBien, XI., 
§ aup ftra^e  91, ftattfinbenbeu 33erfammlung, 
J b e m a : „ S ie  ©ntftebung be? ©br^ entum?" 
(2. 2lu?gabe) burd) bieS teH c uon „Ś)er befte" 
bi? „Słerpflid^tung" ba? 33ergel)en nad) § 303 
516 @t. @. begriinbe unb e? łuirb naib § 493 
@t. S3- SSerbot ber SBeiteruerbreitung
biefer ®ruc£fcbrift au?gefprocb?n, bie oon ber f. f. 
@ taat?toaltfd)aft uerfiigte Sefdjlagnabm e nacb 
§ 489 © t. l]3. 0 .  beftatigt unb nacb § 37 
Śjk. @. auf bie S3eruicbtung bet faifierten (Sjęem* 
plare erfannt.

SBien, am 11 SRai 1910.

S m  R am en © einer SJłajeftat be? S a ife r? !
® a? f. f. 2anbe?gerid)t SBien al? 5f5re^= 

geridjt but m it bem Srfenntniffe tiom 11 SRai 
1910, ^3r. XXXV. 105/10/3, auf Slntrag ber 
f. f. @ taat?aniualtjcbaft erfannt, bafi ber S nbalt 
ber perioiłfdjen, au?lanbifd)en £)rucffd)rift: „Le 
B ire "  jRnrnmer 379 oom 7 SRai 1910 (l]3ari?) 
burĄ  SBilb m it ber © p ib m arfe : „L a T our­
nee R ooseycltu (©eite 12) ba? 23crbred)en n a ^  
§ 68 @t. ®. begriinbe, unb e? toirb nacb § 
493 @t, 0 .  ba? Słerbot ber Sbeitertier*
breitung biefer 2)rud |cbrift an?gefprod)en, bie 
oon ber f, f. @ taat?anloalt|(baft uerfiigte 23e* 
fd)lagnabme nad) § 489 © t. 0 .  beftatigt
itnb nacb § 37 Sp. auf bie 58ernid)tung ber 
faifierten Ś^em plare erfannt.

SBien, am 11 SJlai 1910.

® a? f. f. Srei?* a l?  iJSrejjgericbt in 
R ouigno ^at m it bem Srfenntniffe uom 9 SRai 
1910, jj}r. 11/10, bie SBeitertierbreitung ber 
jRummer 1190 ber 8 e itf(b n ft: „O m nibus" Uom 
7 SOlai 1910 luegen ber ©telle oon „N oi dun- 
que iifferm iam o" bi? „della cam o rra  ita lia n a  
di P o la" be? S lrtife l?: „U G io rna le tto  h a  toc­
cato un  tas to  scabroso" naib § 300 @t. ®. 
Uerboten

® a? f f. $rei?* al? j)irebgeriibt in 
S uttenberg bat mit bem (Srfenntniffe uom 11 
SRai 1910, ipr. 14/10, bie SBeitertierbreitung'ber 
R um m er 27 ber 3 e ł̂:1cI)rif t: „Skolsky Obzor" 
uom 10 SRai 1910 luegen be? S lrtife l? : „V ite, 
kdo je to ? "  nacb § 491 @t ® fotote gemdfe 
Sirtifcl V. be? ©efe^e? uom 17 ®egember 1862, 
IR. ®. 231. SRr. 8 ex 1863, uerboten.

® a ?  f. f. $rei?* al? jPre&geridjt in 
01m iib l)at m it bem ©rfenntniffe uom 9 SRai 
1910, Spr. 37/10, bie SBeiteruerbreitung ber 
R um m er 18 ber 8 e itfd )rif t: „0ftfcblefifcbe ipoft" 
oom 8 9Rai 1910 luegen be? S lrtife l? : „Glirlicb 
ludt)rt am  langften" naiĄ § 302 © t. @. Uer* 
boten.

81. H O  (5659)
® a? f. f. Sanbe?* al? fpre^geriĄt in 

S rie ft bat m it bem ©rfenntniffe oom 10 SRai 
1910, ipr. IX . 43/10, bie SBeiterUerbreitung ber 
SRummer 8 ber 8 ed jd )rift; „La Q uestione So- 
c iale" oom 6 2Rai 1910 luegen ber Slrtifel: 
„Leya m ilita re  e p a trio ttism o "  unb „M arti-

rologio le g a le "  uuter ber R u b r if ;  „C ronoca 
c ittad in a"  nad) § 65 a, b @t. ®. uerboten.

® a? f. f. Sanbe?* a l?  sprefjgeridit iit 2/rieft 
bat m it bem ©rfenntniffe oom 10 9Rai 1910. 
$ r .  IX. 43 10, bie 2Beitertierbrcitung ber l i r .  
106 ber 8 e itfd jrift: ,,L ’ I in d ip e n d en te "  tiom 6 
9Rai 1910 tnegen ber ©telle uon „A vtvam o 
in c itta  un  periodo" bi? „del te a tro  popola- 
r e “ unb Uon „ E ra  anc-he necessa rio "  bi? „dei 
M ille di M arsa la "  be? Slrtifel?: „E ra  neces­
sario" unb Uon „E ra  cio che so rpassa  ogni 
lim ite"  bi? „del decoro dei m a g is tra li"  be? 
Slrtifel?: „U n fa tto  com m en tatissim o" n a *  
§ 300 © t. @. uerboten.

SDa? f. f. 2anbe?* al? iprcpgciidit in 
fprag bat m it bem ©rfeuntniffc uom 10 SRai 
1910 ll/r. I. 230/10, bie SEBciteroerbnitung ber 
jRummer 18 ber 8 t’itfd jrift: „L ounsky  Obzor" 
uom 7 SRai 1910 luegen ber ©tellen oon „D nes 
ti, k te n  n am " bi? „poradku p ro tesiu jem e", 
uon „M ilitarism  tesi s e “ bi? „m ir mczi na- 
rody" nnb Uon „Sesknpujem e se v arm adu" 
bi? „po tlesk" be? Slrtifel?: „Nas- m an ifesta - 
c e “ nad) § 65 a unb 300 © t @ unb Slrtifel 
IV . be? ®efefee? tiom* 17 ©egember 1862, 3R. 
®. 231 fRr. 8 ex 1863, uerboten.

® a? f. f. ®rei?* al? ^ re^gcrid jt in 
jRcidbcnberg bat m it bem (Srfenntniffc tiom 12 
2Jlai 1910, j^ r. 14/10, bie SBciteruerbreitung 
ber R itm m er 56 ber periobif^cn, in fyrteblanb 
erfcbetiteuben ® rucffd)rift: „grteb lanber 8citung" 
uom 11 2Rai 1910 megen Uer ©telle tion „Sllt 
ber" bi? „ eingepflangt luerben" be? Slrtifel?: 
„23erfammiung be? 23ereine? g reie  beutfdje 
@d)ute" n a ^  § 303 @t. ®. uerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 235/10 (1) (6230  3 - 3 )

E  d y k t .
P rzeciw  Jędrzejow i O strow skiem u, k tó ­

rego m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w n ies io ­
ny  zosta ł do e. k. sądu obw odow ego w Rze- 
szpw ie przez K aro linę O strow ską w W ulce 
tanew skiej pozew o zabezpieczenie posagu.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  I. audyeneya na dzień 9 czerw ca 1910 
o godzinie 9 rano .

Celem  strzeżen ia  praw  Ję d rz e ja  O strow ­
skiego u stan aw ia  się pana dr. E ro h lich a  
adw okata w Rzeszow ie, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie J ę ­
drzeja O strow skiego w rzeczonej sp raw ie  na 
jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on 
w sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika 
n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział I.

Rzeszów, dn ia 25 m aja 1910.

L. cz. Ns. 248/10 (1 ) (5987 1 - 3 )
E  d y k  t.

W  Sadzie pow iatow ym  w N iepołom i­
cach znajdu ją się rzeczy pochodzące z niżej 
w ym ien ionych  spraw .

W  m yśl § 377 i 379 pk. w zyw a się 
n iezn an y ch  Sądow i w łaścic ieli, aby w p rze­
ciągu jednego  roku  od og łoszen ia tego edy- 
k tu  w sądzie tu te jszym  się  zg łosili i p raw a 
w łasności do rzeczy ty ch  w ykazali, a lbo­
w iem  w przeciw nym  raz ie  p rzechow ane rze­
czy będą sp rzedane n a  publicznej licytacyi, 
a uzyskana w tej drodze kw ota będzie ogól­
nem u państw ow em u zarządow i kaśow em u 
oddana.

C. 86/97 Jad w ig a  i T adeusz P rochw i- 
czowie s re b rn y  zegarek  o 1 koperc ie z d ru ­
cianym  łańcuszkiem .

U. 1479,6 F ra n c isz ek  T w ardow ski, h a r­
m onika ustna , p o rtm o n e tk a  z żółtej skóry.

Z. 109/7  R eg ina Skotarz, m a la  to reb k a  
ceratow a.

U. 816 /8  Ig nacy  B arań sk i, reg a re k  n i­
klowy z tak im że łańcuszk iem .

U. 1067/8 Ja n  T eledyn , go tów ka 6 kor. 
48 hal.

U. 754/8 Tom asz J a ro ń  i sp., pasek, 
scyzoryk, dłuto.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .

N iepołom ice, dn ia  15 m aja  1910.

L. ez. D h. 1062/10 (5983  1 - 3 ) ^
N a w niosek F e iw la  O harego i tow . o*- 

bezciężarow e w ydzielen ie  pgr. 3176.1, 3177/2, 
3177/3 , 8177/4/ 8176/2 i 3176 3 z lw h. 2975 
gm. Busk u stan aw ia  się dla n iezn an y ch  z ży­
cia i m iejsca pobytu  S tan is ław a , R om ana, 
F ry d e ry k a , Jo a n n y  i G enow efy K ozłow skich, 
F e ig i S chneid ling , S im chy H orow itz, C haji 
H eeh t i R ub ina  K atza k u ra to rem  adw okata 
w Busku dr. Józefa W ielochów skiego, k tó ry  
zastępow ać ich  będzie tak  długo, aż sam i 
czynnie w ystąpią.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.

Busk, dn ia  21 m aja 1910.
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L. cz. .0. II. 270/10 (1 ) (68B6 1 - 3 )

E d y k t .
P rzeciw  Józefow i K ondak, k tórego  m iej­

sce pobytu  je s t n ieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu pow iatow ego w B óbrce przez 
H ry ń k a  T arnaw sk iego  i Iow. pozew o 400 
koron.

N a podstaw ie pozwu w yznaczony został 
te rm in  n a  dzień  28 czerw ca 1910 o godzinie 
9 rano  w sądzie tu t., b iuro N r. 3.

Celem  strzeżen ia  praw  Józefa  K ondaka 
ustanaw ia się pana dr. A dolfa R otfe lda adw. 
w Bóbrce, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie Jó ­
zefa K ondaka w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on  w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  
z? m ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
B óbrka, dn ia  3 m aja  1910.

(6405  1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

D nia  27 m aja 1910 w pisano n a  lis tę  
adw okatów  dr. Jo e la  H erza 2 im . S egalla  
z siedzibą w T arnopolu . Zgłosili zam iar 
p rzesied len ia  się adw okaci: dr. Jak ó b  B ehr 
z U hnow a do Raw y i dr. D awid F re y  z Na- 
dw órnej do W iednia.

Z W ydziału Izby  adw okatów .
Lw ów, d n ia  30 m aja 1910.

L. 8 .473/pr. (6404 1— 8)
O b w i e s z c z e n i e .

N a mocy § 15 ordynacyi w yborczej po 
w iatow ej, rozpisuje się  now e w ybory do R ady 
pow iatow ej w pow iecie borszczow skim  i wy­
znacza się d z h ń  w yboru:

d la g rupy  gm in  w iejskich , n a  19
lipca,

dla g rupy  gm in m iejsk ich  n a  20
lipea,

d la  g rupy  w iększych posiadłości na 
21 lipea bieżącego roku.

W ybory te  odbędą się w m iejscach 
u staw ą przep isanych  (§ 12, 18 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom  w ydane będą k arty  leg ity ­
m acyjne, zaw ierające bliższe oznaczenie miej 
sca i godziny, w k tó rych  w ybory odbyć się 
maj%-

Do R ady pow iatow ej w pow iecie b o r­
szczowskim  w y b iera ją :

g rupa w iększych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ;

g ru p a  m iast i m iasteczek pięciu (5) 
c z ło n k ó w ;

g ru p a  gm in  w iejskich dw unastu  (12) 
członków’.

Z Prezydyum  c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  1 czerw ca 1910.

L. cz. 0 . III . 259 10 (1) (6369)
E d y k t .

P rzeciw  F ranciszkow i G otU sm anuow i, 
in sp icyen tow i budowy, którego m iejsce po­
bytu  je s t n ieznane, w niesiony  został do c k. 
Sądu pow iatow ego w Kołomyi przez A le 
ksai d ra  C zesnaka in ży n ie ra  we Lwowie, po­
zew o 1 000 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu w yznaczony zo­
s ta ł te rm in  do ustnej rozpraw y na d z i-ń  13 
czerw ca 1910 o godzinie 8 30 rano, biuro 
N r. 20.

Celem  strzeżen ia  praw  F ra n c isz k a  Got- 
te sm a n n a  u stanaw ia  się  pana adw. dr. Wo- 
łoszyńsk iego  w K ołom yi, kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie F ra n c i­
szka G o ttesm auna w rzeczonej sp raw ie  na je ­
go koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w są­
dzie się  n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  za­
m ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
K ołom yja, dn ia  31 m aja  1910.

L. cz. O. I I . 2 0 9 'J0 (1 ) (6383)
Przeciw  n iew iadom em u z m iejsca po­

bytu  K arolow i Slizakow i przed tem  w G łu­
chow ie zam ieszkałem u, w n io sła  A n ie la  Sli- 
zak z Bud łańc . pozew o 310 kor. zpn.

U stn a  rozpraw a odbędzie się d n ia  15 
czerw ca 1910 o godzinie 9 rano, sa la  N r. 2.

U stanow iony  d la s trzeżen ia  praw  po­
zw anego kurato rem  Jó z ef M agoń gospodarz 
z G łuchow a zastępyw ać będzie n iew iadom e­
go n a  jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopó­
ki tenże w sądzie się n ie  zgłosi, lub p e łn o ­
m ocn ika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Ł ań cu t, dn ia  28 m aja 1910.

L. cz. O. IV . 247/10 (1 ) (6381)
E d y k t .

P rzeciw  K ornelow i P unick iem u, k tó re ­
go m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w niesiony 
zos ta ł do c. k . sądu pow iatow ego w Haliczu 
przez S p irydyona  Punick iego  pozew  o 400 
koron.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień  10 
czerw ca 1910 o godzin ie 8 rano  w  tu te j

szym  sądzie w biurze N r. 5, dom N agel- 
berga.

Celem  strzeżen ia  p raw  K ornela  P u n i­
ckiego u stanaw ia się  p an a  Józefa  K ujaw skie­
go w H aliczu, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie K or­
n e la  Punick iego  w rzeczonej sp raw ie  n a  je ­
go koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w 
sądzie się  n ie  zgłosi, lub  pe łnom ocn ika n ie 
zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział IV .
Halicz, dn ia 27 m aja 1910.

L. cz. O. 216/10 (2) (5489 1 - 3 )
E d y k t .

P rzeciw  niew iadom em u z m iejsca po­
bytu Tomaszowi K rawczykowi, k tórego  m ie j­
sce pobytu  je s t n ieznane, w niesiony  został 
do c. k. Sądu pow iatowego w Jaw orzn ie  
przez Józefa  K em plera pozew o 536 kor. 
z pn.

N a podstaw ie pozwu w yznacza się roz­
p raw ę n a  dzień 10 m aja 1910 o godzinie 10 
rano.

Celem  strzeżen ia praw  tegoż ustanaw ia 
się pana  M arc ina  Szczepańskiego w Ja w o rz ­
nie, ku ratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie tegoż 
w rzeczonej spraw ia n a  jego koszt i n ie ­
bezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział U.
Jaw orzno , dn ia 3 m aja  1910.

L. 330 (5503 1 — 3)
O g ł o s z e n i e .

Z powodu p rzesied len ia  się dr. W ikto­
ra  R am erta  z Ja ro s ław ia  do K ołom yi zam ia­
now any tegoż su b sty tu tem  dr. K azim ierz Jo - 
nas, adw okat w Ja ro sław iu .

Z W ydziału Izby adw okatów .
P rzem yśl, dn ia  17 kw ietn ia  1910.

L. cz. C. I. 240/10 (1 ) (6289)
E d y k t .

P rzeciw  Salom onow i K nebel, którego 
m iejsce pob tu  je s t n ieznane, w niesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w S ien iaw ie 
przez Tobiasza M elona pozew o 262 kor. 
98 bal.

Na podstaw ie pozwu w yznaczono roz 
praw ę n a  5 lipca 1910.

Celem strzeżen ia  p raw  S alom ona Kno- 
b la  u stanaw ia się pana J a o k la  Tarm enbau- 
m s w S ieniaw ie, kuratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw'»ć będzie te ­
goż w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocn ika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I
S ien iaw a, dn ia  25 m aja 1910

U cz. C. l i .  330 10 (1) (6371)
P rzeciw  W ojciechowi S a w a , którego 

m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w niesiony zo­
s ta ł do e. k. sądu pow iatow ego w Brzozowie 
przez Józefa T ym ińsk iego  pozew o 262 kor. 
50 ha!.

Na podstaw ie pozwu w yznaczony został 
te rm in  n a  dzień 30 czerw ca 1910 o godzinie 
8 rano .

Celem  strzeżen ia  praw  W ojciecha Sawy 
u stan aw ia  się  p an a  A ntoniego  R achw alskie- 
go z W ydrnej, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie W oj­
ciecha Saw ę w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on sam  w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie 
zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Brzozów, d n ia  22 m aja 1910.

L . cz. O. II. 275/10 (1 ) (6391)
E d y k t .

P rzeciw  M arcinow i R adom skiem u z Ka­
m ienia, k tórego obecne m iejsce pobytu je s t 
n ieznane, w niesiony  został do tu t. c. k. są ­
du przez S tan is ław a  K opra i M arc ina  S ze­
wczyka pozew o dan ie zabezpieczenia dla 
sum y 4200 koron.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono u stn ą  
rozpraw ę n a  dzień 8 czerw ca 1910 o godzi­
n ie  9 rano, biuro N r. 1.

Celem  strzeżen ia  praw  M arcina R adom ­
skiego u stan aw ia  się pana  Jak ó b a  Ł acha 
w ójta  w K am ieniu , ku ratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie M a rc i­
n a  Radom skiego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w s ą ­
dzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika nie 
zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
N isko, d n u  31 m aja  1910.

L. cz. C. II. 72/10 (1 ) (6401)
E d y k t .

P rzeciw  Jadw idze Jag ien icz  zam. Sze­
liga , k tórej m iejsce pobytu  je s t n ieznane, 
w n iesiony  zosta ł do c. k. sądu  pow iatow ego 
w Zbarażu przez Ję d rz e ja  Jag ien icza  i tow.

pozew o zn iesien ie  w spółw łasności rea lności i 
ob ję tych  lw h. 51 i 201 gm iny  K urniki, oraz 
rea lności objętych lw h. 61 i 141 gm iny 
Iw ańczsny .

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dz;eń  14 czerw ca 1910 o go­
dzinie 8 rano  w biurze N r. 10 sądu niżej 
w ym ienionego.

Celem  strzeżen ia  praw  Jad w ig i z Ja -  
g ieniczów  S zeliga ustanaw ia  się  p an a  dr. 
S tefan a  B ocheńskiego adw. w Zbarażu, k u ­
ra to rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie tęże 
Jad w ig ę  z Jag ien iczów  Szeliga w rzeczonej 
sp raw ie  n a  je j koszt i n iebezpieczeństw o, 
dopóki ona w sądzie się n ie  zgłosi, lub p e ł­
nom ocnika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Zbaraż, dn ia  24 m aja 1910.

L. ez. C. I I . 207/10 (1 ) (6384)
Przeciw  niew iadom em u z m iejsca p o ­

bytu  A ugustynow i Ł azarzow i p rzed tem  w 
K rzem ienicy zam ieszkałem u, w niósł M ichał 
O iniatacz z K rzem ienicy  pozew o 300 kor. 
z pn.

U stn a  rozpraw a odbędzie się dn ia  17 
czerw ca 1910 o godzinie 9 rano , sa la Nr. I.

U stanow iony  dia s trzeżen ia  praw  po­
zw anego ku rato rem  A n to n i Skrobacz gospo 
darz z K rzem ienicy  będzie go zastępyw ać, 
dopokąd się w sądzie n ie  zgłosi, lub p e łn o ­
m ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
Ł ań cu t, dn ia  28 m aja  1910.

Ł. cz. C. I. 457:9 (4) . (6370)
E d y t  t.

P rzeciw  Iw anow i Balikow i i n ie le t. 
F ilip in ie  B alik, k tórych  m iejsce pobytu  je s t 
n ieznane, w niesiony  zosta ł do c. k. sądu po­
w iatowego w Sanoku p r .e z  F e ib u sch a  Rap- 
p apo rta  pozew  o zn iesien ie spólności re a ln o ­
ści lw h. 8 gin. W ielopole.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono au- 
dyeneyę na dzień 21 czerw ca 1910 o go­
dzinie 8 30 rano , b iuro  N r. 36.

Celem strzeżen ia  p raw  pozw anych u s ta ­
n aw ia  się pana W ojciecha S ląezkę adw. w 
Sanoku, ku ratorem .

T euże k u ra to r zastępyw ać będzie po­
zw anych w  rzeczonej sp raw ie  na ich  koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zam ianują

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział T.
Sanok, dn ia  20 m aja 1910.

L. cz O. II. 282 10 (3) (6372)
Przeciw  S tan is ław ow i S ien iaw skiem u, 

k tórego m /e jsee  pobytu je s t n ieznane, w n ie­
siony został do e. k. sądu  pow iatowego w 
Brzozowie przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w H aczow ie pozew o 1000 kor.

Na podstaw ie n in ie jszego  pozwu w y­
znaczony zosU ł t - r m ia  n a  d ,ień 27 czerw ca 
1910 o godzinie 8 rano .

Celem  strzeżenia praw  S tan is ław a Sie- 
i-iaw skiego u stan aw ia  się  pana Józefa B y­
tnara w H aczow ie, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie S ta ­
n isław  t S ien iaw skiego  w rzeczonej spraw ie 
na jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on 
w sądzie się  n ;e zgłosi, lub  pełuom ocnika 
n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Brzozów, dn ia  20 m aja  1910.

L. cz. C. II. 300/10 (1) (6331)
E d y k t .

P rzeciw  H ryńkow i i Iw anow i M ryka- 
łom , k tó rych  m iejsce pobytu  je s t n ieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu pow iatow ego 
w B rzeżanach  p :zez  P e tra  M rykało  pozew o 
uznanie p raw a w łasności.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono u stn ą  
rozpraw ę n a  dzień 27 czerw ca 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celem  strzeżen ia  p raw  H ry ń k a  i Iw ana 
M rykałów  u stan aw ia  się pana  dr. R eicha 
adw. k raj. w B rzeżanach, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie wyż 
w ym ienionych w rzeczonej spraw ie n a  ich 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w są 
dzie się n ie  zgłoszą, lub pełnom ocn ika nie 
zam ianują.

C. k. S ą d  p o w i a t o w y ,  Oddział Ił.
B rzeżany, dn ia 25 m aja 1910.

L. cz. C. Ił. 215/10 ( l )  (6338)
E  d y k t.

Przeciw  Józefow i Czajkowskiem u, A nnie 
K rzyżakow ej, Janow i Czajkow skiem u, B arba­
rze Jasku lsk ie j, Jęd rzejow i Czajkowskiem u, 
k tórych  m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w nie­
siony  zosta ł do c. k. sądu pow iatow ego w 
B rzesku prz> z M aryę L egutkow ą pozew o 
w łasność i h ipo teczne p rzep isan ie  realności 
lw h. 155 w M aszklenieach.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono roz­
p raw ę n a  dzień  16 czerw ca 1910 o godzinie 
9 rano , sa la  rozpraw  N r. 20 II . p ię tro .

Celem strzeżen ia praw  wyż w ym ien io ­
nych  u stan aw ia  się pana dr. S tefan a  H ersch- 
th a la  adw. w Brzesku, Kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie sw ych 
kurandów  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub pełnom ocn ika n ie zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Brzesko, dn ia 20 m aja 1910.

L. cz. C. I. 192 10 (3) (6310)
E d y k t .

P rzeciw  niew iadom ej z m iejsca pobył u 
Jew dosze Kościów zam. B aran  w niósł S tefan  
B aran z K uropatn ik  pozew do 1 czyn. C. ł. 
192/10 o odw ołan ie um ow y darow izny zpn.

U stn a  rozpraw a w yznaczona n a  dzień 
24 czerw ca 1910 o godz. 9 rano.

U stanow iony  celem strzeżen ia  praw  Je- 
w doeby Kościów zam. B aran  kurato rem  pan 
Jó z ef Kasztelew icz kan d y d a t adw okacki w 
B ursztyn ie zastępyw ać ją  będzie na je j koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki osobiście, lub 
przez pełnom ocn ika w sądzie się n ie  zgłosi.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
B ursztyn , dn ia 9 m aja 1910.

L. cz 0 . I II . 88/10 (2 ) (6344)
E d y k t .

P rzeciw  A gnieszce W aśko w B acbnrzu, 
k tórej m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n ie ­
siony został do c. k. sądu pow iatow ego w 
D ynow ie przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w Bachurzu pozew o 300 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  rozpraw a na dzień  23 czerw ca 1910 o 
godzinie 8 rano  w biurze N r. 7

Celem strzeżen ia  praw  A gnieszki W ą­
sko u stanaw ia się pana T eodora P aw iuka c. 
k. n o ta ryusza  w D ynow ie, ku ratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie A g n ie ­
szkę W aśko w rzeczonej sp raw ie  na j e j  
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika niv. 
zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział III .

Dynów, dn ia 11 m aja 1910.

L. cz. C. I II . 48/10 (2 ) (6345)
E d y k t .

P rzeciw  Tadeuszow i Wowc-zak z H łu 
dna, k tórego  m iejsce pobytu  je s t n ieznane, 
w niesiony  został do c. k. sądu pow iatow ego 
w D ynow ie przez Iw ana  Ja re m a  i tow. p o ­
zew o 436 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  rozpraw a n a  dzień  23 czerw ca 1910 o 
godzinie 8 rano , biuro N r. 7

Celem  strzeżen ia  p raw  T adeusza W ow- 
czaka ustanaw ia  się p an a  T eodora P aw iuka 
c. k. no taryusza w D ynow ie, ku rato rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie T a­
deusza W ow czaka w rzeczonej sp raw ie  na 
jego  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika ni.; 
zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
Dynów, dn ia  13 m aja  1910.

L. cz. O. I. 167/10 (1) (6285)
E d y k t .

P rzeciw  P io trow i B iłykow i, k tórego  
m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w niesiony  zo­
s ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w K om arnie 
przez P aw ła  M aleryka pozew o 100Ó kor.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 24 czerw ca 1910 o godzi­
n ie 9 rano , b. N r. 30.

Celem  strzeżen ia  praw  pozw anego u s ta ­
n aw ia  się p an a  Iw a n a  M uczurada w ójta w 
Podzw ierzyńcu, kuratorem .

T enże kurato r zastępyw ać będzie po­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  za­
m ianuje .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
K om arno, d n ia  20 m aja  1910.

L. cz. C. I. 202 10 f i)  (628S)
E d y k t .

Przeciw  Jędrzejow i O żg s , Jakim ow  i 
M okrzyckiem u i S tan is ław ow i W ac, k tó rych  
m iejsce pobytu  jest n ieznane, w n iesiony  z o ­
s ta ł do c. k sądu pow iatow ego w S ien iaw ie 
przez S p ó łtę  oszczędności w S ien iaw ie }w>- 
zew o 378 kor.

N a podstaw ie p o z w u  w yznaczono ro z ­
praw ę n a  dzień  30 czerw ca 1910.

Celem  strzeżen ia  praw pow yższych u s ta ­
n aw ia  się pana W asy la  O iszucha w R ude-, 
ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie ty c h ­
że w rzeczonej sp raw ie  na ich koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą, !nb pełnom ocn ika nie zam ianują.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
S ien iaw a, dn ia 30 m aja 1910.
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Kuratele.
L. cz. P .  69/9 (11) (4869 3 - 3 )

E  d y k t.
Za obłąkanego uznano B ronisław a Ś w i­

dnickiego z R udenka lackiego.
K ura to rem  jego ustanowiono p. W itolda 

Świdnickiego pomocnika kancelary jnego  w 
Eoźniatowie .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn ,  dn ia  13 m aja  1910.

L. cz. L . 3/10 (7), P. 93/10 (1) (5697)
E  d y k t.

Za g łuchon iem ą uznano M aryę Czikało 
w Peczeni.

K ura to rem  jej ustanowiono R om ana 
K u im ę  w  Peczeni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
G lin iany , dnia 1 m aja  1910.

L. cz. P . 269/9 (6) (5753)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano W ojciecha 
K ow ala w Grzęsce.

K ura to rem  jego us tanow iono J a n a  Pie- 
s t raka  w Grzęsce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
P rzew orsk,  dn ia  8 m arca  1910.

L. cz. P . I. 117/8 (27) (5735)
E  d y  k t.

K ura te la  nad  um ysłowo chorą  P e lag ią  
W itkow ską z J a s ła  ts. uchw a łą  z dn ia  18 
k w ie tn ia  1910 P . I .  117/8 została  uchyloną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ja s ło ,  dn ia  30 kw ie tn ia  1910.

L. cz. P. 15/9 (9)  (5556)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano Iw a n a  Sma- 
ku łę  w Nowikach.

K ura torem  jego  ustanowiono p S tefana 
O lejn ika  w Nowikach.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Zbaraż, dn ia  10 m a rc a  1910.

L. cz. L. I II .  1819 (4), P. I II .  205/9 (5687) 
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano F ry d e ry ­
ka Ripel w Zawadowie.

K ura to rem  jego ustanowiono J a n a  R i­
pel w Letn i.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III .
S try j ,  dn ia  15 stycznia 1910.

L. cz. L. VII. 19,9 (6), P. VII. 39/10 (5688) 
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Iw a n a  
Fes iuk  w Rozhurczu.

K ura torem  jego ustanow iono  D&nyłę Ma- 
ryc iaka  w Rozhurczu.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
S tryj,  dn ia  24 stycznia 1910.

L. cz. L. VII. 18/9, P. VII. 214/9 (5689)
E  d y k t.

Za um ysłowo chorego uznano Ignacego 
Kłodnickiego w Chrom ohorbie .

K ura torem  jego ustanowiono W iktora  
Kruszelnickiego w  Chromohorbie .

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
S try j ,  dn ia  6 lutego 1910.

L  cz. L. X V III.  8/10 (8)  (5685)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą  uznano E u g en ię  
Żeleńską w Krakowie.

K ura to rem  jej ustanow iono  H enryka  
Żeleńskiego we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dn ia  21 kw ie tn ia  1910.

L. cz. P. 271/3 (16) (5667)
Zawieszoną nad P au l in ą  H ausm anow ą 

kura te lę  z powodu choroby umysłowej znosi
się,

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dn ia  22 m arca  1910.

L. cz. P .  5/10 (7) (5549)
E  d y k t.

Ju rko  Jak iw czuk  z Horoszowej został 
uznany m arno traw cą ,  a ku ra to rem  jego u s ta ­
nowiono A n d r i ja  Ju sypow a z Horoszowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dn ia  20 s tycznia 1910.

Firmy.
L. ez. F irm . 611/10 Stow. I I I .  1 (6190)

P ro tokołow anie  firmy.
0 .  k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu  ogłasza, że do re je s tru  d la s to ­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi­
sano f irm ę: Towarzystwo eskontow e i zali­
czkowe stowarzyszenie za rejestrowane z ogra­
niczoną poręką w Budzanowie, po n iemie- 
m ie c k u : E sk o m p te  und V orschuss Verein, 
r e g is t r i r te  G enossenschaf t  m it  b esch rau k te r  
H af tu o g  in Budzanów z tem, że s towarzysze­
n ie  to zawiązało się na  podstaw ie s ta tutów 
z daty Budzanów 20 kw ie tn ia  1910.

P rzedm iotem  przedsięb iors tw a je s t  do­
starczanie członkom swoim n a  um iarkowany 
procent gotowych pieniędzy po trzebnych  im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle , h a n ­
dlu i rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu  
wszystkich członków.

D yrekcya sk łada się z:
1. Chaim a W eissbroda ,  w łaściciela r e ­

alności w  Budzanowie,
2. M osesa Buchsbaum a, w łaścjc ie la  re ­

alności w Budzanowie,
3. Jo n a sa  W eisbroda, w łaście la  rea l­

ności w Byezkowcach.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

n ia  wobec osób trzecich  potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak  samo do w a­
żnego kreś len ia  f irm y stowarzyszenia, która 
w te n  sposób podpisuje, iż do firmy s tow a­
rzyszenia w ypisanej lub s tam pil ią  w yciśn ię­
tej dołączają swe podpisy dwóch członków 
dyrekcyi.

Za zobowiązania stow arzyszenia  odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do trzech- 
krotnej wysokości deklarow anego udziału.

Ogłoszenia s tow arzyszenia uskutecznia­
ne będą w jednym  z lwowskich dzieuników.

C. k. Sąd  obwodowy jako  handlowy, 
Oddział i i .

Tarnopol,  dnia 5 m aja  1910.

Brzm ienie  f irm y: „Grajower, H enen -  
b e rg  i S eharf" .

P rzedm iot p rz e d s ię b io rs tw a : hande l
drożdży i papieru pergam inow ego.

F o rm a  s p ó łk i : J a w n a  spółka handlow a 
od 1 stycznia 1909.

Spólniey osobiście odp o w ied z ia ln i : Sa­
m uel G ra jow er,  Jó z e f  M ajer  H e n e n b e rg  i 
Józef  H ir sch  Scharf ,  kupcy w Chrzanowie.

Do zastępstw a je s t  up raw niony  każdy 
ze spólników.

Podpis  f irm y: pod b rzm ien iem  firmy 
podpisuje k tórykolw iek  ze spólników pier­
wszą l i te rą  im ien ia  i ca łem  nazwiskiem.

D ata  w p i s u : 6 m aja  1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III .
Kraków, dn ia  3 m a ja  1910.

L. cz F irm .  380,9 Stow. III. 2315 (6105)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stow arzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s towarzyszenia : Halicz.
Brzm ienie  f irm y: Kasa pożyczkowa w 

Haliczu, s towarzyszenie zarejestrowane z o- 
g ran iczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w y b ra n i :  Nuehim 
Leib A d l r, jako dyrek tor ,  B aruch  Klirsfeld, 
dy rek to r ,  jako k o n tro le r  i A ro n  Leib F re i-  
brun , dy rek tor ,  jako kasyer.

D ata  w p isu :  26 październ ika 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział I
S tan is ław ów , d. 23 października 1909.

re jes trow ane  z ograniczoną odpowiedzia lno­
ścią.

Członkowie dyrekcyi w y b r a n i : ks. M i­
cha ł  Strojek, wikary w Trzebini,  trzecim dy­
rektorem , J a n  Ceremuga, kierownik  szkoły 
w Trzebini,  zastępcą dyrektora.

Do podpisyw ania  firmy up raw nien i ty l­
ko ks. M aksym ilian  Bok i P aw eł Bębenek.

D ata  w p isu :  1 maja 1910.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 kw ietn ia  1910.
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r o  r o c i i o p a p c T B a ,  c n i . i t H H M n  c n n a M H  . i n n i e  
c b o i x  m a e i i iB  i  . i n n i e  b  i 'x  x o c e n ,

б )  ó y p y B a T H  i  n a ó y B a T H  p o M H  i i e i n -  
K a a t H i  . i n n i e  r j m  c b o i x  m i e r n e  i  . i n n i e  b  i x  
x o c e H ,  a  t e k o s k  n p o p a B a T i i  a ó o  p a B a T H  b  
H a e i r  p o M H  M e m ic a .iB H i, B 3 r.iH ,3 ,H o  h o o ą t i h o -  
k h  M e n iK a m i  j m i n e  c b o im : n . i e H a i i  i  . i n m e  
b  i x  x o c e H ,

b  y p n p iK y B a T H  c rc - ia p n  (M a P a s iiH ii)  
3 H ;ip a p iB  r o c n o p a p c K i i x ,  n a B 0 3 iB , 3Ó i:K a, n a ­
c i  h h  i n n m n x  3 e M v ie n . io 1a;iB .a n u ie  ą j i s i  c b o i x  
u . i e n i B  T a  . i n m e  b  i x  x o c e H ,

r )  n p o B  . p a T i i  . i n m e  Ą . i n  c b o i x  n . i e n i B  
i  . i n m e  b  i x  x o c e H  T o p r o B n i o  c p e p c T B a M H  
n o sK H B H , a . iB K O r o j i i u n n M H  i  n e a . i b K o r o . i i u  
h h m h  H a n o n M H  T a  n p e p u r e T a M H  n o T p i ó n n M i i  
Ą j m  o c o 6 i i c t h x  n o T p e ó  a  T aK oaK  p . m  p o -  
M a m n o r o  i  p i - i b H n u o r o  r o c n o p a p c T B a  T a  p . i n  
p e M e c a a  i  n p o M n c . i y  M m e  c b o '1 x  n ^ e H iB ,

f )  s a f i i r a T H  e n  n e p e T B o p K B a H e M  n p o -  
p y K T iB  r o c n o p : i p c K H x  j i i i m e  c b o i x  m a e m B  i  
n p o Ą a a s H io  n p o p y K T iB  T a  n a o p i B  r o c n o / i ; a p -  
c k m x  (3 6 iH c a , x y , i , o 6 n  i  T . p . )  . i n u i e  c b o i x

u . i e n i B  i  . i n m e  b  i x  x o c e H ,
p )  H a ó y B a T H  i  y ^ e p a c y B a T H  3 H a p a p n

r o c n o ^ a p c K i  i  B i p p a B a T i i  I x  p o  y s K i m c y  b  
r o c n o p a p c T B i  . m n i e  c b o i x  m i e m B  i  j u r n e  
b  i 'x  x o c e n  u e p e 3  H a e i r ,

e )  y p i ip iK y B a T n  . i n n i e  p . i a  c b o i x  u n e -  
n iB  i  . i n m e  b  i x  x o c e n .  m j i h h h  p o  M e .ie H H  
3Ó isK a c b o i x  u e m B ,

SB) B IlpaÓ jM T H  CH.iaM H CBO'iX n .ie H iB  
a n a p a p n ,  3 H a p o 6 n  i  b c i j m k e  n p e p i ie T H  h o - 
T p iÓ H i T a n  p . i a  c c o ó n c T o r o  y a c u T K y  n u  i 
p . i n  p o M a m H o ro  i p i.iB H H U o ro  r o c n o p a p c T B a  
a  T aK oac p . m  p e M e c . ia  i n p o M i ic . iy  . i n n i e  
c b o Ix  m ie m B  i  . i n m e  b  i x  x o c e H ,

3 ) r i p i i i iM a T i i  K a n i T a J i n  p o  o ó o p o rr y  3 a  
y c j io B .ie H H M  o n p o p e H T O B a H e M  b  x o c e n  c b o i x  
n n e m B ,

i )  y p iP m T H  j u r n e  c b o im  u . i e H a iu  p e m e -  
b h x  i  n p n c T y i i h i i x  n o s i r u o i c  n a  n i p n e c e H e  i 'x  
1 'o c n o p a p c T B a  a ó o  u p o M n c . i y .

H a c  T p eB aH H  H e o 3 H a n e H H n .  
y (H p eK H K .H  : 1 . B a c i i . i i .  M a p T U H ro ic  c h h  

M nxaiM a, BaciMB MapTHHioic c n n  BaciM n 
K o p o B o r o  i  3 . B a c m i b  M a c J i o ,  r o c n o p a p i  b  
K n rrax saMemicani.

n i p n n e  : ‘P i p M y  C T O B a p n m e H n
n ip u n c y io T Ł  b u sk h o  ą b o x  u . ie B )  u p n p e K p n i .

O r o j i o m e H n  C T O B a p n m e H n  ó y p y T b  n o -  
M i i p y s a n i  H a  iip H S H a u c H iii  n a  c e  T a ć . iH iu i  
H a  .ib O K a .in  O T O B a p n m e H n  a 6 o  b  o p n i n  3 
JIBBiBCKHX uaC O lIH C H H , H K y  03HIIUHTB H a p -  
m ip a io u a  P a p a .

y p i . I  U .ie H iB  B H H O C IIT b 1 0  K O p o H . 
B ip B iu a J iB n ic T B  p o  T p n p a 3 0 B o 'l  b h c o t h  

3 a n B . i e H o r o  y p i « i y .
^ a a a  B n n c y : 2 6  u b b i t h u  1 9 1 0 .

I) . k. C yp oKpyneHHii iiito ToproBeaLHnn 
B i p p i j i  I I .

3 o n O u iB , pH H  2 6  p b B iT H H  1 91 .0 .

H .  e n .  ^> ipM  8 9 /1 .0  ( 5 7 7 4 )
B m ic a iT o  b  p e e e r p i  C T O B a p n u ie u L  3 a -  

poÓ K O B nx  i  r o c n o p a p c K H X  n p n  tjiipM i : Mi- 
ipaHBCKa Cui.iKa TopraBejibHo-npoMHCJioBa, 
c T O B a p n n ie H e  s a p e e c T p o B a n e  3 oÓM enreeroKj 
n o p y K o io  b  K o . io m h i  B iru c p ic H e n e  u - ic h Ib  
y p p a B n  I l p o i c o n a  P n ó n y K a ,  h k o  c n p a B H H K a  
i  I n a n a  4 > H .iH n o B H n a , h k o  K H i i r o B o p p n  i 
B n n c a H e  b  I x  M ic p e  h o b o  B n 6 p a i i n x  w e m a  
y n p a B n  a  t o  I l p o n o n a  M o c T O B u n a , p .  k .  
n p o / f ie c o p a  P i i iH a s i i i  i B .ia c T i iT e jin  p e a . i r -  
h o c t h  b  K o . io m h i .  h k o  c n p a B H H K a  i K L i in -  
H a  K o j i p y n n K a ,  n p a B H H K a , b  K o . io m h i  3a- 
i i e m K a . i o r o ,  h k o  K H ii r o B o p p p .

/ (aT a  BHHcy : 2  pbBiTHP 1910.
I ł j .  K . C y p  O K pynC H H H  HKO 1’O p rO B e jlL H H H

B i p p i j i  II .
K o .IOMIIH, p H P  2  p b B iT H H  1 9 1 0 .

L. cz. F irm . 455 Stow. II .  332 (6011)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń,
W pisano w  rejestrze  s towarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kulików.
B rzm ienie  f irm y: Spó łka  oszczędności 

i pożyczek w Kulikowie, s towarzyszenie za­
re jes trow ane  z n ieogran iczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w y s tą p i l i : W ład y ­
sław Jezierkowski, Józef  Bajsarowicz i ks. 
Kazimierz Holicki.

Członkowie dyrekcyi w y b r a n i : W ład y ­
sław  Jezierkow ski i Józef  Bajsarowicz po­
now nie, oraz ks. Błażej Ju rasz ,  rz. kat. k a ­
teche ta  w Kulikowie, te n  osta tn i  zastępcą 
przełożonego zarządu.

Data wpisu: 27 kw ietn ia  1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  27 kw ietn ia  1910.

L. cz. F i rm .  581/10 Stow. IV. 23 (5939)
Zmiany i dodatki do w p isanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze s towarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s to w a rz y sze n ia : Kraków.
Brzm ienie  f irm y: Spółka fak tu row a w 

Krakowie, s towarzyszenie zarejes trow ane  z 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w y s tą p i l i : dr. 
M aksym ilian  Drchocki.

P ro k u ra  udzie lona: M arc inow i h r .  Ba- 
deniemu, urzędnikowi spółki w Krakowie.

P ro k u ra  K am ila  Barańsk iego  zgasła.
Dzień w p isu :  7 m aja  1910.
C. k. Sąd kra jow y jako  handlowy, 

Oddział I II .
Kraków, dn ia  3 m a ja  1910.

L. cz. F i rm .  505/10 Stow. III .  182 (5925)
Zmiany i dodatki do w pisanych  już 

firm stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stowarzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s to w a rz y sze n ia : Mikluszowice.
Brzm ienie f irm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Mikluszowicaeh, s towarzyszenie 
zare jes trow aane  z n ieogran iczoną poręką.

1. Członkowie zarządu w y s tą p i l i : F r a n ­
ciszek Solecki, przełożony zarządu, Maciej 
Sadulski, zastępca przełożonego zarządu, M a r ­
cin Dymurski,  W ojciech Gawłowicz i W alen­
ty Jodłowski, członkowie zarządu.

2. Członkowie zarządu w ybran i : ks. 
Andrzej Rejowski, w ikaryusz  w Mikluszowi- 
cach, przełożonym zarządu, W ojciech G a­
włowicz, ro ln ik  w Mikluszowicac-h, zastępcą 
przełożonego zarządu, P io t r  Tobiasz, ro ln ik  
z Dziewina, Wojciech Przyborow ski,  ro ln ik  
Mikluszowic i P io tr  Połoncarz , ro ln ik  z Mi- 
kluszowic, członkami zarządu.

D ata  wpisu: 1 maja 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dn ia  26  kw ie tn ia  1910.

L. cz. F i rm .  566/10 Rg. A. I. 232 (5938)
W pis do re jes tru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do re jes tru  Oddział A. wciągnięto co 

nas tępu je :
Siedziba f irm y: Chrzanów .

L. cz. F i rm .  542/10 Stow. III .  7 (5928)
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Zaborów ad

Radłów .
Brzm ienie  f i r m y : Spółka oszczędności 

pożyczek w Zaborowie, s towarzyszenie zareje­
strow ane  z n ieogran iczoną odpow iedzia lno­
ścią.

1. Członkowie zarządu w y s tą p i l i : J a n  
Mika i J a n  Boksa.

2. Członkowie zarządu w y b ra n i :  Jakób 
Golonka, ro ln ik  w Zaborowie, zastępca prze­
łożonego zarządu, Jędrzej  Paździura, człon­
kiem zarządu.

Data w p isu :  30 kw ie tn ia  1910.
C. k. Sąd krajowy jako  handlowy 

Oddział III.
Kraków, dn ia  29 kw ietn ia  1910.

L. cz. F i rm .  334/10 Spół. I. 101 (6015)
W ykreś len ie  firmy.

W ykreślono  z re je s tru  firm p o je d y n ­
czych.

S iedziba f irm y: P rzem yśl.
B rzm ienie  f i r m y : Leopold Sfisswein, 

k a n to r  w ym iany  (wraz z udzieloną E d m u n ­
dowi Siissweinowi prokurą).

Dzień wpisu: 15 m aja  1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Przem yśl,  15 maja 1910.

L. cz. F irm . 475/10 Rg. A. I. 229 (5933)
W pis do re je s tru  handlow ego firmy 

pojedynczej.
W pisano  do re je s tru  A.
Siedziba f i r my : Kraków.
Brzm ienie f irm y: Leopold E h r l ich .  
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : ageneya

h a n d lu  mąką.
W łaściciel ( I ) :  Leopold E h r l ic h  w K ra ­

kowie ul. J a s n a  7.
D ata  w pisu :  24 kw ietnia  1910.
C. k. Sąd kra jow y jako  hand low y 

Oddział I II .
Kraków, dn ia  22 kw ie tn ia  1910.

L. ez. F irm . 140/10 Rg. A. I. 39 (5946)
W pis f irm y pojedynczej.

W pisano  do re je s tru  dla firm p o jedyn ­
czych.

Siedziba f i rm y : Drohobycz.
Brzm ienie firmy : D awid N acbm an  

Segal.
Przedm io t p rzeds ięb io rs tw a : hande l

zbożem i mąką.
Posiadacz ( I . ) :  Dawid N ac h m an  Segal,  

kupiec w Drohobyczu.
D ata  w p isu :  30 m arca 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako hand low y 
Oddział V.

Sam bor, dn ia  25 m arca  1910.

L. cz. F i rm .  501/0 Stow. IV. 102 (5929)
Zm iany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s towarzyszenia: T rzeb in ia  wieś. 
B rzm ienie  f i r m y : „Chrześciariska spół- 

•! ka spożywcza w T rz eb in i ,  s towarzyszeuie za­
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H .  e n . 4> ipM . 1 2 3 1 0  C t o b . I I .  1 2 1  ( 6 1 8 9 )
B n n e  cjąipMH C TO B a p iiin e H H  3a p o 6KO Bo ro  

i  ro c n o A a p u o ro .
B n u c a n o  a° p e e e Tp y  c TO B a p iim e H t 3a- 

P o 6 k o e d x  i  ro e n o / i;a p e K H x.
O e iflO K  C TO B a p iiiu c H a  : M m a n e n b . 
chipMa u b y u h t l . : C n i.TK O B a  T o p ro B . ra ,

CTOBapmueHG gapeecrp oBane 3 oÓMeaceHoio 

nopyKOJO.
^ a T a  crr a T y T y  : 11  c iu h h  1 9  0 .
IIp e ^ M e T  n i^ np H G M C TBa  :
a) K y n y B a T H ,  a p e H ^ B a ra  i  n a f t i ia T H  

f p y H T H  i  S y A H H K H  b i(\.na  n e g u s i  cui^ri»HO- 
r o  ro c n o ;i;a p e TB a  c n in B H H M H  en na M n c b o ix  
n n e H iB  b i x  xo e e H ,

6 ) y p n ^ a c y B a TH  c m u ia h  (M a ńa3H H H ) 
H a p n ^ iB  rocno,a ;ap cKH X, n a B o s iB , 36iaca, H a- 
e in a  i  hhiuhx  3 eM ne a a o^ iB  pyisi c b o ix  u jie -  

n i s  T a  b  i x  x o e e n ,
b ) n p o B a ^ M T ii fifiia  c b o ix  u n e n iB  To p - 

rO B jn o  epeĄCTBaM H h o ik i ib i i  i  npe,a,MeTaMH 
n o Tp io H H M H  Ą jia  rii,o M a iu H o ro  i  p L iB n ira o ro  
ro c n o ^ a p c TB a  rra  Ą a a  p eneena  i  n p o M H e n y  
c b o !x  H jte m B , a s  TaKoac a n t K o r o . i l ‘Ih h m i i  i  
H e a .IŁ K O rO Ji 1HHHM H H a ilO H M H ,

D  3 a H H a TH  ca nepeTuopiO BanG M  np o - 
A y K T iB  i ’ o en o /i,ap c k  u  x  c b o ix  Li.3 e n iB  i  np o -
AaaOTIO B H TB O p lB  c bo I x  u ,z ie H iB ,

i*) n p n iM a T H  K a n irra . iH  o ó o p o Ty  3a
y c n o B jie H H M : onp op eH TO Ba H SM ,

A) y A ń ra T H  . ra n i c b o im  ' i . ie i ia in  ;i;e iiie - 
b h x  i  n p H C T y n H H x  n o 3 n u o K  n a  n i^ H e c e H e  
ro c n o ^ a p c TB a  a6o n p o M H c n y .

H a c  ic TH O B a H a : ne oÓ M e jKe H H ir. 
J i ip e K im a  : H a  o c n o ii; iT C . iE H H X  3 6 o p a x 

B i,a ,6 y B iira x  ca I I  c iu n H  1 9 1 0  B i i6 p a H i a .ie -
HaMii 3apa,a;y: IrH or IH shok, cnpaBHHKOM,
A H Ą p iń  I I i3 H 0 K ,  KacnepoM , M n x a f t j io  H a p a - 
in ,aK, K m iro B O ^ H ŁO M , bc j p in B H H K ii 3 M m a H p a .

n i^ m ic  4>ipsra: .YnpaRa 6y,a,e nyj,nn- 
cyBaTH CTOBapiinieHe b to h  cnoció, m o n p n  
(Jiipiyri cTOBapmneHa yM iipem  6 y Ą y r h  ni.a.nn- 
ch  a b o x  nneniB ynpaBH i  ee e yc-aieeM 
BasBHocTH 3o6oBH3aiiŁ CTOBapmneHa.

O ro a o n ie H a  : O ro jio n ie H e  p ir a o r o  3 b L  
T y ,  p a x y H ic o B o ro  3a M KH eH H  i  o i r a n c y  H a- 
c ry n n T b  BiM oaceHeM  To ro a c  a °  n e p e r.ra / iy  
b a to K a a n  c TO B a p irm e H a  b p e u H H g K  a a  8 
A h ib  ne p e ^  3 a ra .iB H H M  36opoM.

B c a ic i H H in i o ro n o in e H H  i  3a n i AOMneH.fi 
£ 0  u n e n iB  c TO B a p n u ie H U  b h x o a u tb  b Ią  y n p a  
b h , ó y /^ y TŁ  i io z i in y B a m  H a  n p H 3 iTa n e H iH  na  
ce T a d u n n u  Ha ó y ^ ira ic y  (nBO Ka .ra ) C TO Bapn- 
m e H H  a6o b O Ą H iń  3 .ib b 1 b c k h x  n a c o m -ie m i, 
jn e y  o sn a H H T B  H a A 3 H p a io u a  P a ;i,a .

.V ;( i. ra  n a e H iB  1 0  icopon. 
B i^ B in a ^ iŁ H ic T B  He .ra n ie  cboim y/p no M  

aae K p o i i i  TaKoac .ą a n B iiio io  k b o to io  ąo o ^ h o - 
K p a TH O i B i ie o T i i  3 a H B ,ie H o ro  y f l f j i y .

^ a T a  B H H c y  : 7 h ,b b 1t h h  1 9 1 0 .
L(. k .  Cyfl o K p y ff iH H H  h k o  T o p ro B e - iB K im  

B i;i,A i.? i V .
CaMÓip, a h h  2 5  M apTa 1 9 1 0 .

H .  c n . ‘K p M .  1 1 7 / 1 0  C t o b . I I .  101.1 ( 6 1 4 7 )
B r n ie  (|)ijiMH cTO Ba p i-im eH H  sa p o 6 ic o B o ro  

i  ro e no /p a p no ro .
B h u c h h o  a °  p e e e Tp y  e TO B a p n in e H B  sa - 

P o6 k o b h x  i  ro c n o A a p liH X .
O c\'a o k  c TO B a p H in e H H : B o .u m iB ip . 
ip ip jra  f S B y ra T Ł  '■ To B a p n c TB O  ro e n o - 

AapcKO-icpeAHTOBe „ H a p o ; i;H H ii / ( I m 1' ,  CTOBa- 
p iim e H e  sa p ee cTp oBa H e 3 oSMejrceHoio h o - 
p y K o io  b  B o n n i iB p H s .

^ a T a  C T a T y T y  : 2 6  Mapn,H 1 9 1 0 . 
J Ip e A M e T  n iA n p H G M C Tiia : K y n o B a r a ,

n a fiM a TH  T p y H T i i  i  6 y A H H K H , y p n A S K y n a T H  
CTr.-nn.7riT 3 H a p n A iB  ro c n o A a p e B H x . np o Ba - 
A H T ii| }A -ra  cboix M ^ieniB T o p ro B .n o  n o T p if iH O i 
A^ia A oM a m H oro  i p i . iB H in o r o  ro e no p a p C Tn a , 
H p n iiM a TH  K a n i.Ta .ra  ao o P o p o Ty  3a o np o p e n - 

TO B a n e ii, y A iJ ia T H  A e n ie B H X  i o p i ic r y  i ih m x  
n o a iin o B  H a  n iA H e c e H e  i x  ro e no A a p C TBa  aóo 
n p o M iie J iy .

H a c  e c TB O B a n a : Heo6nreaceHH&. 
^ n p e K u n n : M nxanjio KpaiiKiBciran,

i i k o  e n p a B H H K , B a c i i . ib  H I in c e T a ,  h k o  Ka ctiep  
i  H i iK O . ia  c O iTy p ita , j ik o  ic o H Tp o jiB o p .

r i iA U H d  ([li.pMH ( F .  Z ) :  y np a Ba  6 y ^ e  
n iA H HC.ybłith eTO Ba p a m ene b toh c,noei6, 
n io  n iA  (('•P11010 y M iip e u i 6 y % yT h  n iA n n c n  
A BO x n a e m B  y n p a B H .

O ro ^ io m e H a  n o M im y B a m  6 y A )7T B  Ha 
n p H 3 H a n e H iH  rra 6a H n ;H  Ha .HbOKa.ra cTO Bapn 
n ie H a  aoo b o a h ih  3 j iB B iB C K i ix  n a e o n a c H ń .

yA 'ńra  nneHiB : OAen y ąiji bhh o c i i tb  
20 KOpOH, KOTpHM MOJLCH;! BMaTHTH A°" 
sinBHHMH paTaMH no 2  Kop.

B iA B in a a B H ic T B  : oSuieaceHa ą o  ppcsiTM - 
pa30Bo'i b h c o th  3aaB.7ieHoro y f l iJ t y .

^ a T a  B H H c y :  2 9  a b b I t h u  1 9 1 0 .
I ) .  K . CyA O K.pySKHHH HKO TO p rO B e .TBH H H

B i  AA'*71 I I .
Bep ea ca H n, a h j '  2 8  u,bp . i t h i i  1 9 1 0 .

T I .  cn. OOipM. 5 8 6  C t o b . I V .  3 9  ( 6 3 0 9 )
B h h c  4 ' ip M ii 3a p o6KO Boro  i  ro c n o A a p e K o ro  

C To Ba p n m e H H .
B n n c a H O  a °  peeeTpy 3 a p o 6 K O B iix  i  ro -  

cnoAapcicHX e TO Ba p n in e H B .
O ciao ic  c TO B a p n in e H a : P a B a  pycica. 
ip ip M a  3 B y n i i T B : Cni-m ca rocnoA a pe ico- 

T o p ro B e .iB H a  „ H a p o A n n n  ^ i j r '  b P a B i p y e - 
K if t ,  C TO Bapnm eHe 3apeecTpOBa.He 3 oÓMeaKe- 
h o k i n o p y ic o io .

^ a T a  C T a T y T y :  PaB a p y c K a  7 .iioToro
1910.

n p e A M e T n iA n p n a M C TB a : e n o nyne H G
rocnoA apcK iix cn n  c b o i x  n ^ i e n iB  a ^ i h  ix  a ° -  
6po6nTy.

B' Tin ii,T.;ih ftyflfi erroBapnineH3:
a )  K y n o B a T H , a p e H A y s a T H  i H a f i  m u t h  

P p j H T i B  i  6yAHHKi b u i.ra  BeAeHa Beni.iB- 
hoto rocnoAapcTBa chLibhhm h  cnaaM ii cboix 
njieHiB b Ix  xoeeii,

6) y p n A S K y n a T H  OK.ia.AH (M a P a sn e n ) 
3  H iip H A '13 rocnoAapcKHx, n a B 0 3 iB ,  3 6 i łK a .  H a -  
c i h h  i  p i iK H i ix  h j i o a I b  s e M J i i  r j i s i  c b o i x  r a e -  
h I b  i  b  i x  x o c e H ,

b) npoBaAHTH A-3-® CB(>i'x  nneHiB Top- 
roBnio cpeACTBaMH iioskhbm i npeAMeTaira 
noTpiÓHHMH ĄJM  AoMamHoro i pi.TŁHHHOrO 
rocnoAapcTBa, h k  TaKosK a*®^ peMecJia i npo- 
M iic .ay cboix nneHiB,

r)  g a i i i iM a T H  en  n e p e T B o p iO B a n e M  npo- 
Ay k t i b  r o c n o A a p c i c n x  c b o i x  n j i e H i n  i  npo- 
AasKHK) B iiT B o p i.B  c b o i x  H jie H iB ,

P )  n p H H M a T H  K a n iT a j iH  a °  o ó o p o T y  3 a  
yc.iO B^ ieH H M  onpopeHTO BaHeM ,

A ) yĄiJuiTM . .m ra e  cboim n^eHam  A e" 
ineEiix i npHCTynHiix no3iraoK a ^ h  niAHe 
cem i i x  rocnoAapcTBa a6o npoMHcjiy, 

x l a e  T p e B a H H : H e o Ó M e sK e H iifi.  
^ n p e K ip M  c M ą A a e  c n  3 3 n n e H iB :

c n p a B H H K a , Kacnepa i  K H H ro B O A p n  B iió n p a - 
h h x  H a  n p o T n r  8 h i t  n e p e s H a A 3 ł ip a io n y  
PaA y. H a  n e p n ie  Tpox . t i t g  B iio p a n i 3 ic T a . ra : 
H m  u H u K e i i i in ,  i i -  k . np o^ecop  p e a n tn o i 
n iK o . iH ,  a n o  e n p a B H H K , A h tI h  Pa.ii.icu. a B To - 
p H 30B a H H H  i'eoM eTep , h k o  Kacnep i  o. CTe- 
((iaH H nnaH , ita Te x e x a , h k o  KH H ro BO A e n,B , bci 
b PaBi p y c K i f t .

n i A n n c  (J iip M H : n p n  (JiipM i C T O B a p n -
n i e n a  n i A n n c  a b o x  n n e n i B  Ał ip e i« H ,n i.

O ro n o in e H H  6 yA Jr T B  n o ia iin y B a H i Ha 
n p H S H a n e ii in  Ha  ce Ta O -ra p u  Ha ó y p y im iy  
C TO B a fiH in e H fl a6o b  O A niii: 3 . t b b i b c k h x  na- 
c o u H c ii i i ,  racy 0 3 H a n H TB  H a A a n p a io n a  P a A a . 

y a i h  n n e m B  : 10 K o p o H . 
B iA B in a n B H ic T L  : He n n i n  c b o im  yA'i*r:OM, 

aj i e  ic p o n i T o ro  ;i,a nBra o io  k b o t o i o  a °  A Ba_ 
H H T B p a 3 0 B o i b h c o t h  3 a H B n e H o r o  yAiAy.

Bnncy : 10 moh 1910.
H ,. k .  C y A  K p a e B H H  h k o  T o p r o B e n B H H H

BiAAiA IV -
J I bbIb , a h h  30 p B B iT H a  1910.

H . cn. fPipM. 177/9 Ctob. I I .  1531 (5725)
3m 1h h  i pflĄamKB ą o  b c HcaniTx uace cjiipiyr 

cTOBapnmeHB.
E n n e a n o  b p e e c Tp i c TO B J ip n iiie H B  3a- 

P o6 k o b h x  i  ro c n o A a p c K H X .
O c ia o k  c TO B a p n in e n a : O Ta p i B o r o -

p oA na H H .
^ o T e n e p in in a  (Jńpwca cTOBapnineHa:

X .ii'6opo6“, TOBapiiCTBO 3apo6icoBe i. rocno- 
AapcKe 3 oSMeaceHoio nopyicoio b C ia p ira  
EoropoA TiaHax.

3Mina 4)ipMH n a :  „X ni6opoó“, CTOBa- 
pHnreHG 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio n o p y -  

| KOK), KOTpHH OCIAOIC G B C 'Ta p H X  Eo H O - 
j p o A n a H a x H a  3 a p in y .

3 m ih h  c T a T y T ib b n p n n n c a x  §§ 1, 4, 
j 5, 7, 10, 11 13, 18, 21, 22, 23, 2 4 ,2 5 , 26, 

27, 28, 29, 30, 31, 33, 34, 35, 86, 37, 38,
39, 40, 41,' 42, 43, 44,' 45, 46, 47, 48, 49,

i 50, 51, 52, 53, 55, 57, 58, 59, 60, 61, 62,
63, ic o Tp i M o sK iia  b K H H 3 i a ^ ie ra a iB  ne p e -
M f l H y T i .

H . ie n i i  A H p eKU ,H i B n c T y n m in  : O neKca 
ra p d y a , M nxaiM o H e n e n ie .

HneHH AHPeKHHi Bn6paHO: HecTopa
BemiMKOBcicoro i ^M HTpa /(nA nna.

^aT a  B ira cy  : 26 h h u h h  1909.
H ,. K. C y A  o Kp ya c H H H  raco T o p ro B e n B H iin

BiAAin H - 
C Ta H H c n a B iB , a h h  26 . ra n n n  1909.

Spadki.
L. ez. A. 290/8 (5502 3 - 8 )

E  d y  k t.
0 .  k. Sąd powiatowy w Żnraw nie  od­

dział III .  podaje do w iadom ości, że Antoni 
B ednarsk i zm arł  dnia 16 lipca 1908 w Lubszy 
z pozostaw ieniem  rozporządzenia osta tn ie j 
woli ustn ie  zdziałanego.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie­
dzica W asyla B ednarskiego n ie  je s t  znane, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego  edyktu, zgłosił  się w sądzie i 
w niósł oświadczenie co do spadku, gdyż w 
przeciwnym  razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanow ionym  d lań  kuratorem  
Wasylem M aryńcem  naczelnikiem gm iny  w 
Lubszy.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I II .
Żurawno, dn ia  24 m arca 1910.

L. cz. A. VI. 461/9 (9) (6261 8 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, k tórego pobyt je s t  
n iewiadomy.

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 1 k w ie tn ia  1880 zm ar ła  we 
Lwowie Tekla Kleindienst,  n ie  pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

P oniew aż sądowi miejsce pobytu  jej 
us taw owych spadkobierców Karoliny Py- 
szłowskiej, J o a n n y  P asternakow ej i Józefa 
K noppa n ie  je s t  znane, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego  roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są­
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciw nym  bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z ku ra to rem  ad w. dr. W ito l­
dem Olszewskim we Lwowie ustanow ionym  
dla n ieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI.
Lwów, dn ia  28 kw ie tn ia  1910.

L. cz. A. 65/9 (5) (5558 8 - 3 )
E  d y k t.

C. k. sąd  powiatowy w K utach podaje 
do wiadomości, że dn ia  80 stycznia 1909 
zm arł  w K utach  H ersch  H am e r  z pozosta­
w ieniem ustnego  kodycylu, wedle którego 
córce swojej n ieślubnej Kreindii  G ar tne r  
przeznaczył ze swego m ają tku  ty tu łem  legatu 
kwotę 300 kor., zaś żonie ry tualnej  Feidze 
H eit  lega t  w kwocie 200  kor.

Ponieważ Sąd te n  n ie m a  wiadomości, 
czy i k tóre osoby mają prawo do tego spadku 
jego, przeto w zywa wszystkich, k tórzyby za­
mierzali z jakiegobądź ty tu łu  p raw nego  rościć 
sobie praw a do spadku, by w  przeciągu j e ­
dnego roku od dn ia  niżej w yrażonego licząc 
zgłosili się z p raw am i swoimi do tego Sądu 
i wykazując swe p raw a  dziedziczenia, w nie­
śli oświadczenie się dziedzicem, w przeci­
w nym  bowiem razie spadek, dla k tórego  
tym czasem  Boruch H am m er  ustanow iony  zo­
s ta ł  za kura to ra  spuścizny, przeprowadzony 
b y łby  z tym i i tym  przyznany, którzy  oświad­
czą się dziedzicem i ty tu ł  swego p raw a dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku  n iep rzy­
ję ta  lub jeże liby  się n ik t  n ie  oświadczył dzie­
dzicem, cały spadek zostałby przez P aństw o  
jako bezdziedziczny zabrany.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dn ia  21 g rudn ia  1909.

L. cz. A. 255 9 (3) (6257 3 - 3 )
E  d y k t 

z wezwaniem n ieznanych  Sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w P rzem yślanach  
zawiadamia, że w dniu 18 czerwca 1887 w 
Borszowie zm ar ł  Moses M ortsche Zimetb  bez 
pozostawienia rozporządzenia osta tn ie j woli.

Ponieważ Sądowi n ie  wiadomo, czy i 
k tórym  osobom przysłużę, prawo dziedzicze­
n ia  spadku, przeto wzywa się n iniejszem iycb 
wszystkich, którzy  do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego  ro­
ku, licząc od dn ia  niżej podanego swe p ra ­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe w nieś li  oświadczenie co do 
spadku, w przeciw nym  bowiem razie spadek, 
d la  k tórego  F ranciszek  Szelewski kura­
torem został ustanow iony, będzie p rze ­
prowadzony z tymi i tym  przyznany, którzy 
się do n iego zgłoszą i swe p raw a  dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku n ie  przyję­
ta, lub w razie gdyby  do spadku n ik t  się 
n ie zgłosił,  cały spadek przypadnie  P a ń ­
stwu, jako  bezdziedziczny.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
P rzem yślany , dnia 22 czerwca 1909.

L. ez. A. 231/9 (7) (5641 8 - 3 )
E  d y k t 

z wezwaniem n ieznanych  sądowi 
dziedziców.

0 .  k . Sąd powiatowy wt Peezeniżynie 
zawiadamia, że w dniu  17 w rześnia 1909 w 
M arków ce zm arł  B oruch  N ord l ieh t  bez po­
zostawienia osta tn ie j woli rozporządzenia.

Poniew aż sądowi nie wiadomo, czy i 
k tó rym  osobom przysłużą praw o dziedzicze­
n ia  spadku, przeto w zywa się nin ie jszem tych 
wszystkich, k tórzy  do tego spadku  z jakiego- 
kolwiekbądź ty tu łu  roszczenia ponieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dn ia  niżej podanego, swe praw a dziedzi­
czenia w tute jszym sądzie zgłosili i w ykazu­
jąc je  wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, d la  k tó re­
go Seida B itkow er  kura to rem  został us tano ­
wiony będzie przeprowadzony z tym i i tym 
przyznany, którzy się do n iego zgłoszą i swe 
p raw a dziedziczenia wykażą, część zaś spad ­
ku n ie  przyjęta, lub w razie gdyby  do s p a d ­
ku n ik t  się nie zgłosił, cały spadek p rzypa­
dnie P a ń s tw u  jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniźyn, dn ia  23 m arca  1910.

L. cz. A. 292/9 (5) (5559 3 - 3 )
E  d y k t.

0 .  k. Sąd powiatowy w K utach  podaje 
do wiadomości, iż dnia 2 czerwca 1909 zm arł 
w Kutach Srul H eit  n ie  pozostawiwszy roz­
porządzenia ostatniej woli.

Poniew aż Sąd ten  n iem a wiadomości, 
czy i które osoby m ają  praw o do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­

mierzali z jakiegobądź ty tu łu  praw nego  ro ­
ścić sobie praw o do spadku, by  w przeciągu 
jednego  roku od dn ia  niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się z p raw am i swojemi do tego 
Sądu i wykazując swe p raw a  dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie się dziedzicami, w prze­
ciwnym  bowiem razie spadek, d la  k tórego 
tymczasem W olf  M ehr  us tanow ionym  został 
za k u ra to ra  spuścizny przeprow adzonym  by łby  
z tymi i tym przyznany, k tórzy  oświadczą 
się dziedzicem i ty tu ł  swego p raw a  dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku aieprzyjęta , 
lub  jeże liby  się n ik t  n ie  oświadczył dziedzi­
com, cały spadek zostałby przez P ań s tw o  jako 
bezdziedziczny zabranym .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dn ia  21 g rudn ia  1910.

Amortyzacye.
L, cz. T. 20/9  6, 7 (5717 3 — 3)

E  d y  k t.
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa każdego, k toby o życiu i miejscu pobytu  
K atarzyny z L ip ińsk ich  H aas z I iin iec,  k tó ­
r a  przed 30 la ty  do R um unii wyem igrować 
i tamże n iedaw no  umrzeć miała, m ia ł  jaką  
wiadomość, by do jednego roku od dnia 
osta tn iego  ogłoszenia, nazw anem u sądowi 
lub ustanow ionem u d la  niej kuratorow i Ołe- 
ksie W okaluk w I l ińcach  dał wiadomość, 
inaczej po upływ ie powyższego czasokresu 
nazw ana  za zm arłą  będzie uznaną.

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dn ia  30 kw ie tn ia  1910.

L  ez. Nc. V. 55/10 (2) (6076 3 - 8 )
E  d y k t.

N a  żądanie W olfa Leiby  Grossnassa, 
F re ic i  zam. W i lf  i Kresla  zam. S treiffer w 
Bukaczowcacb, zarządza się wdrożenie postę­
powania am ortyzacyjnego co do zaintabulo- 
wanej pod datą  28 m aja  1853 1. 847 w s ta ­
n ie  b ie rnym  II. c ia ła  h ipotecznego Iwh. 131 
gm. Bukaczowce wierzytelności w kwocie 
157 złr. 53 et. z 5 prc. odsetkam i od 1 s ty ­
cznia 1853 n a  rzecz:

a) spadkobierców  po ś. p. H ryc iu  P a ń ­
ków z Ozerniowa,

b) spadkobierców po ś. p. W asylu  
P ańków  z Ozerniowa,

c) spadkobierców po ś. p. Ołeksie Cho- 
m in  z Czohrowa,

d) małoletniej Paraszk i Hnidęj.
W zywa się w szys tk ich ,  którzy m ają

ja k ie  roszczenia do powyższej wierzytelności, 
aby je zgłosili w tute jszym Sądzie do dn ia  
15 czerwca 1911, gdyż inaczej w ierzytelność 
ta i prawo zastawu dla niej zapisane zosta­
ną na w niosek W alka  Leiby Grossnassa . 
F re ic i  zsm. Wilf, Kreśli zam. S t ;e i fe r  wy­
kreślone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 14 m aja  1910.

L. ez. T. 65/9 (3) 5669 3 - 3 )
W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

N a  w niosek J a n a  A m en ta  kupca w 
B am bergu  wdraża się postępow anie celem 
amortyzacyi nas tępu jących  wnioskodawcy rze­
komo zaginionych dn ia  1 stycznia 1909 p ła ­
tnych  kuponów dyw idendow ych od akeyi 
lwowskiego Towarzystwa akcyjnego brow arów  
Nr. 4056, 4057, 4058, 4059, 4060, 4061, 
4062, 4063, 4064 i 4065.

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojem. p ra ­
wami, w przeciwnym bowiem razie te  ku ­
pony w przeciągu jednego  roku od dn ia  ich 
p ła tnośc i uznane zos taną za n ie is tn ie jące .

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 g ru d n ia  1909.

G. Zl. Nc. XVIII.  1210/10 (4) (5846 3 - 3 )  
A m o r t i s i e r u n g .

A u f  A nsu ch e n  des Dr J .  Syrop Zahn- 
arzt iri K rakau w ird  das V erfah ren  zur 
A m ort is ie rung  des nac h s te h en d e n  dem Ge- 
sucnste ller  angeolich  in  V erlus t  ge ra ten e n  
Bezugscheines Nr. 12.908 des Bankhauses 
W echse ls tuben-A ctien  G esellschaft „ M e rc u r“, 
F il ia le  Briiun, ausgeste llt  am 27 Ju li  1907 
lau tend  au f :

1. F u n f  4°/0 U ngarische  - H ypoteken  
Lose vom J a h re  1884 Nom. W e r t  a 100 FI. 
Ser. 851 Nr. 28, Ser. 977 Nr. 42, Ser. 1047 
Nr. 65, Ser. 3150 Nr, 65, Ser. 3367 Nr. 65.

2. E in  5°/0 D onau R e g ubrungs  - Los 
vom J a h r e  1870 Nom. W e r th  100 FI. Nr. 
161.333.

8. E in  4° 0 Theiss-R egu lie rungs  Los vom 
J a h re  1880 Nom. W e r th  100 FI. Serie 1410 
Nr. 49 eingele ite t .

D er  In h a b e r  dieses Bezugscheines wir- 
de d ah e r  aufgefordert,  seine Rechfe b innen  
1 J a h r  geltend  zu m achen , w id r igens  der- 
selbe nach  V erlan f  d ieser  F r i s t  fu r  unw irk-  
sam  e rk la r t  wurde.

K. k. Bezirksgerich t  Abt.  XVIII.
Krakau, am 18 A pri l  1910.
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w Budapeszcie i od tego czasu n ie  dał ża­
dnego znaku życia i wszelki s łuch  o nim za­
g inął,  a jak ludzie opowiadają, m ia ł  w Bu­
dapeszcie zginąć przy pożarze browaru.

Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie  z § 24 1. 2 ust. cyw., 
przeto wdraża się n a  p rośbę córki jego K aro ­
liny  z Kubików Nalborezykowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego.

W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
adwokatowi dr. Kazimierzowi F ab ty e in u  w 
K ętach  wiadomości o powyż wymienionym.

F ranc iszka  Kubika wzywa się, aby przed 
niżej w ym ienionym  sądem s taw ił się, lub 
w in n y  sposób uwiadom ił o swem życiu.

Sąd tutejszy na  ponow ną p rośbę po 
dniu 15 m aja  1911 r. rozstrzygnie  o uznaniu 
za zmarłego.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W r do wice, dn ia  27 kw ie tn ia  1910.

L. cz. T. 13/10 (3) (5723  3 — 3)
W drożenie postępow ania  celem udowodnienia 
śmierci H n a ta  Bryndzeja syna  Nykcły , który 
przed około 27 la ty  wyszedł z innym i ludźmi 
z Ł yśca n a  gospodarcze roboty  sezonowe n a  
Podole  rosyjskie obok m iasta  Belce i tamże 
u toną ł w stawie w  czasie kąpieli,  a to na 
podstawie zgodnych zeznań świadków Józefa 
Wołosionki, M ichała  C hom ika i Ju rk a  Piniga.

Gdy wobec powyższego je s t  prawdo- 
podobnem , że H n a t  Bryndzej s N ykoły  z Ły- 
śca poniósł śmierć, przeto n a  prośbę Grze­
gorza B ryndze ja  wdraża się postępowanie ce ­
lem udow odnien ia  zaszłej śm ierci zag in io ­
nego.

W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, 
aby uw iadom iono Sąd albo kura to ra  adw. 
dr. A lexiewicza w S tan is ław ow ie aż do dnia 
1 moja 1911 o zaginionym .

Po upływ ie  powyższego czasokresu i po 
przeprow adzeniu  i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte  o dowodzie zaszłej śmierci.

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tan is ław ów , dn ia  26 kw ietn ia  1910.

swojemi p raw am i w ciągu jednego  roku 6 
tygodni i 3 dni: w przeciw nym  bowiem  r a ­
zie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jącą  uznaną zostanie.

C. k. Sąd kraj.  cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  26 lutego 1910.

L. cz. T. 44/10 (2) (5940 3 - 3 )
W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

Na w niosek ks, Józefa Slosarczyka, 
proboszcza w Krzeszowicach wdraża  się po­
stępowanie celem araortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności m ias ta  Krakowa Nr. 
161 994 pod n o m enk la tu rą  „Kościół w Krze­
szowicach1' n a  103 kor. 82 bal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w k ła ­
dek wzywa się, przeto, aby zgłosił  się ze 
swojemi praw am i w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym  bowiem razie po upływ ie  p o ­
wyższego czasokresu za n ie is tn ie jącą  uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajow y cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dn ia  9 maja 1910.

L. cz. T. 73/8 (2) (5932 3 — 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. A dam a Swieżawskiego, 
a d junk ta  c. k. Dyrekcyi kolei państw owych 
w Krakowie wdraża  się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu depozytowego z daty  K ra ­
ków 29 s ie rpn ia  1903 Nr. 693 w y s ta w io n e ­
go przez Spóikę kredytow ą członków Tow a­
rzystw a w zajem nych ubezpieczeń w Krako­
wie a opiewającego n a  p o lk ę  Nr. 76.665 na 
5000 kor.

Posiadacza powyższego kw itu  depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi praw am i w c’ągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni,  w przeciw nym  bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nie istn iejący uznany  zostanie.

0 . k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  10 września 1908.

L. cz. T. II.  5 /10  (1) (5952 3 - 3 )
E d y k t .

N a wniosek Maryi z Onitschów Sc,harf 
2 o Sekulskiej,  w łaścic ielki h a n d lu  w T arno ­
w ie i Józefy  z Onitschów Zielińskiej żony
c. i k. podpułkow nika w Bielsku jako s p a d ­
kobierczyń po ś. p. W ładysław ie  Onitschu, 
wdraża się postępow anie  am ortyzscy jue co 
do zaginionego tymże weksla z daty  B ad lna  
5 lis topada 1897 n a  3.000 złr. w. a. opie­
wającego w 6 miesięcy od daty  p ła tnego, 
przez W ładysław a Onitscha w ystawionego, 
przez A dam a Kalinkę akceptowanego i wzy­
wa się posiadacza tego weksla, aby go w 
dniach 45 od dn ia  3 ogłoszenia edyktu  w 
urzędowej „Gazecie Lw ow skiej"  tute jszemu 
sądowi przedłożył,  inaczej n a  żądanie Maryi 
z Onitschów S ch a rf  2 o Sokulskiej i Józefy 
z Onitschów Zielińskiej weksel ten  za um o­
rzony uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów , dn ia  10 maja 1910.

L. cz. T. 3 10 (2) (5571 3 - 3 )
W drożenie  postępow ania  am ortyzacyjnego.

N a  wniosek M eilecha S chw im m era  w dra­
ża się postępow anie  celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
zastawniczego w ystawionego  3 m a rc a  1908 
przez gal. Kasę oszczędności we Lwowie do 
Nr.  6974, a n a  zastaw iony los 3 pre. ogól­
nego austr.  Zakładu kredytowego ziemskiego
I. Em isy i  S erya  2047 Nr.  86 z kuponem 
p ła tn y m  1/6 1909 i n a  zaliczkę w kwocie 
200 kor. z opłaconym i odsetkam i do dn ia  15 
lutego 1910 opiewającego.

Posiadacza powyższego kw itu  zas taw ni­
czego wzywa się przeto, aby zgłosił s :ę ze 
swojemi p raw am i w ciągu jednego  roku, 
6 tygodn i i 3 dni od osta tn iego ogłoszenia 
w „Gazecie Lw owskiej" ,  w przeciw nym  bo 
wiem  razie po upływie powyższego czasokresu 
za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

0 .  k. Sąd krajow y cywilny. Oddział VII.
Lwów, dn ia  8 kw ie tn ia  1910.

L. cz. T. 14/10 (1) (5678 3 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

N a w niosek L eiso ra  H ir ta  kupca w J a  
rosław iu  wdraża s :ę postępowanie celem am o r­
tyzacyi rzekomo zaginionego w eksla  z daty 
Ja ro s ław  15 m arca  1910 na  331 kor. 40  hal. 
po 5 m iesiącach od daty  w ystaw ien ia  p ła ­
tn eg o  przez Lazara  H ir ta  jako akcep tan ta  
podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby się  zgłosił  ze swojemi prawami, 
gdyż w przeciw nym  razie po upływie 45 dni 
od dn ia  tego edyktu weksel te n  zostanie 
uznany za pozbawiony skutków  praw nych ,

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
P rzem yśl ,  7 m aja  1910.

G. Zl. T. 6/10 (1) (6270 8 - 8 )
A m ortis ie rung .

A u f  A nsuehen  des Gustaw M andehk  
K aufm annes  in  Kolin a /E lbe  wird das Ver- 
f a h re n  zur A m o rt is ie ru n g  d e r  n a c b s te h en d e n  
dem G esuchste llor  angeb lich  in  V er lu s t  ge- 
re te n e n  von der  F ra u  A m alie  Semmel in 
Stryj accep tir ten  und  in  S tryj zah lbaren  
W echsel unu zw ar:

a) im B e trage  von 150 K zah lbar  am 
16 Mai 1910 ;

b) im Betrage von 150 K zah lbar  am 
16 Ju n i  191 0 ;

c) im B e trage  von 200 K zah lbar  am 
16 Ju l i  1910 eingleitet .

D er  I n h a b e r  d ieser W echsel w ird  da- 
h e r  aufgefordert,  se ine  Reeh te  h innen  45 
T agen  gelterid zu m achen , w idrigens diesel- 
ben nach  V er lau f  d ieser  F r i s t  fiir unw irksam  
erk la r t  w iirden.

K. k. K re isgericb t  A b the i l im g  IV.
S try j ,  den  12 A p ri l  1910.

L. cz. T. 17/10 (5724  3 - 3 )
Na wniosek Bachm iela  Th g  ra  kupca 

w Rosu 'ne j wdraża  się postępowanie celem 
am ortyzacyi nas tępującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego w eksla  \  daty 
S tan is ław ów , k tó rą  wnioskodawca bliżej ok re­
ślić n ie  jes t  w stan ie ,  n a  kwotę 2000 kor. 
opiejącego, podpisanego przez B achm iela  Tie- 
ge ra  jako  wystawcę, A rn o ld a  H orow itza  i dr. 
W ik to ra  U n g a ra  jako akceptantów , p ła tnego 
w S tan is ław ow ie  dn ia  6 lutego 1909.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi p ra w a ­
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym  bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jący  uznany  zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
S tan is ław ów , dn ia  22 kw ie tn ia  1910.

L. cz. T. IV. 2/10 (2) (5845 3 - 3 )
E d y k t .

W drożenie  postępow ania  celem uznan ia  
za zm arłego.

F ra n c isz ek  Kubik, rolnik, urodzony 28 
październ ika 1851 roku  w Gzańeu, wydali ł  
się w m arcu  1880 roku z Czańca do roboty

L. cz. T. 15/10 (2) (6137 3 - 3 )
W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

Na w niosek Idy  M arcinkiewicz wdraża 
się postępowanie celem am ortyzacyi nas tępu  
jąeej rzekomo przez wnioskodawczym § z a g u ­
b io n e j  książeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lw owie N r.  155.897 n a  re 
sztującą kwotę 4500 kor.,  a n a  nazwisko „Ida 
M arcinkiewicz" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w k ła d ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił  się ze 
swojemi praw am i w ciągu sześciu miesięcy 
od dn ia  osta tn iego ogłoszenia w „Gazecie 
Lw owskiej"  w przeciw nym  bowiem razie po 
upływ ie powyższego czasokresu za n ie is tn ie ­
jącą  uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  12 k w ie tn ia  1910.

L, cz. T .  1/10 (2) (5526 3 - 3 )
N a żądanie Reizi H a lp e rn  w Tarnopo lu  

wdraża się postępow anie  am ortyzacyjne w zglę­
dem rzekomo zatraconej książeczki w k ładko­
wej Kasy oszczędności m ias ta  Tarnopol Nr. 
10.005 wystawionej n a  rzecz Reizi H a lp e rn  
a opiewającej n a  27 koron 02 bal.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby p raw  swoich w przeciągu sześciu m ie ­
sięcy od dn ia  tego edyktu dochodził, inaczej 
książeczka ta  po upływ ie tego czasokresu 
będzie uznana  za bezskuteczną.

O. k. Sąd  obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dn ia  15 s tycznia  1910.

L. cz. T. IV. 8/.10 (2) (5836  3 - 3 )
E d y k t .

W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.
N a  wniosek W andy Kaschiugowej z 

T a rn o w a  wdraża się postępow anie  celem 
am ortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki udziałowej gpółkowej Ka­
sy oszczędności i pożyczek „Gwiazdy" w 
Tarnow ie  Nr. 108 na  kwotę 40 kor. opiewa­
jącej a wystawionej na  im ię S tan is ław a  Ka- 
szlugi.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił  się ze swojemi prawam i 
w ciągu jednego  roku, w przeciw nym  bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jącą  uznaną zostanie.

O. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV.
T arnów , d n ia  6 m aja  1910.

L. cz. T. 15/10 (2) _ (5577 3 - 3 )
W drożenie  postępow ania  amortyzacyjnego.

N a w niosek Józefa  Jakob iego  wdraża 
się postępow anie  celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej kartk i 
zastawniczej z dn ia  9 s ie rpn ia  1909 Nr.
11.431 wystawionej przez Zakład  zas taw ni­
czy przy miejskiej Kasie  oszczędności w  K ra ­
kowie n a  zastaw ioną m aszynę do szycia z 
m onogram em  A. G. Nr. 85.378.

Posiadacza powyższej ka r tk i  zastawni 
czej wzywa się przeto, aby zg łosił  się ze

L. ez. T. 42/10 (2) (6222 8 - 3 )
Wdrożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

N a wniosek S tan is ław a  Kęskiewieza w 
Ł ańcucie  w draża się postępow anie  celem 
amortyzacyi następujące j rzekomo przez w n io ­
skodawcę zagubionej kar tk i  zastawniczej Nr. 
26.072 Kasy oszczędności m iasta  Krakow a z 
dn ia  1 m arca  1894.

Posiadacza powyższej ka r ty  z a s ta w n i­
czej wzywa się przeto, a,by zgłosił się ze 
swojemi p raw am i w ciągu jednego  roku 6 
tygodni i 3 dni,  w p rzeciw nym  bowiem r a ­
zie po upływ ie powyższego czasokresu za n ie ­
is tn ie jącą  uznaną  zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  3 m aja  1910.

L. cz. T. 36/10 (2) (5927 3 — 3)
Wdrożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. W ładys ław a  M ark ie­
wicza i A n to n in y  z Gryzieckich M srkiewi-  
czowej w Krakowie, wdraża się postępow a­
n ie  celem amortyzacyi następującego rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego S półk i kredytowej członków 
Tow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń w Kra­
kowie z daty  Kraków 22 l ipca 1904 1 1078 
na polieę asekuracy jną  Tow arzystw a w zaje­
m nych  ubezpieczeń w Krakow ie Nr. 44.249 
n a  sum ę 2000 kor., p ła tn ą  w razie śmierci 
B ron is ław a Gryzieckiego.

Posiadacza powyższego kw itu  depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu jednego  roku 6 
tygodni i 3 dni,  w przeciw nym  bowiem r a ­
zie po up ływ ie powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jący  uznanygzostanie .

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  27 kw ie tn ia  1910.

L. cz. T. 40/10 (2) (6221 3 - 3 )
W drożenie postępow ania  am ortyzacyjnego.

N a  w niosek Ludw ika  Sewerina w Oder- 
fu r t  w draża  się postępow anie  celem am o rty ­
zacyi nas tępującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
w arzys tw a zaliczkowego w Krakowie Nr. 
6527 na  im ię Ludw ika S ever ina  i n a  kwotę 
3959 kor. 28 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi p raw am i w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciw nym  bowiem  r a ­
zie po up ływ ie  powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jącą  uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 27 kw ie tn ia  1910.

L. cz. Nc. X. 614/10 (2)  (6026 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek S tefanii  l o  Skotnickiej 2o 
Bańskiej wdraża się postępow anie  celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez w nio­
skodawczym ę zagubione.j kar tk i  zastawniczej 
filii c. k. uprzyw. galie. akc. B anku h ip o te ­

cznego w Krakowie Nr. 5719 z dn ia  7 lipca 
i 1909 na  pożyczoną sum ę 300 kor. n a  z a s ta ­

w ione : .2 złote branzolety, 2 łańcuszku złote, 
2 obrączki złote, pierścionek złoty z t u r k u ­
sem, 2 p ierścionki złote z b ry lan tam i,  2 ze­
gark i złote, złote binokle, gr. 96 oraz srebro.i 
papierośnicę.

Posiadacza powyższej kar tk i  wzywa si ■ 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi praw am i 
w ciągu sześciu tygodni i 3 dni, w p rz e c i ­
w nym  bowiem razie po upływ ie powyższego 
czasokresu za n ie is tn ie jącą  uznaną zostanie 

G. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, dn ia  80 k w ie tn ia  1910.

L. cz. T. 3 9 /1 0 (2 )  (6220 3 - 8 )
W drożenie postępow ania  am ortyzacyjnego.

Na w niosek Grzegorza M usiała  w K ra ­
kowie wdraża się postępow anie  celem a m o r ­
tyzacyi nas tępującej rzekomo przez w n io sk o ­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności m ias ta  Krakow a Nr. 203.978 na  
imię Grzegorza M usiała  i kw otę 787 kor. 81 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w k ład ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciw nym  bowiem razie po upływ ie  po­
wyższego czasokresu za n ie is tn ie jącą  uznaną 
zostanie.

0 .  k. Sąd k rajow y cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  27 kw ie tn ia  1910.

L. cz. T. 12/10 (2) (5586 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na w niosek M ajera  Goldmana, kupca 
w P ru c h n ik u  w draża się postępow anie  celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego w eks la :  
P r im a  weksel z daty P ru c h n ik  28 paździer­
n ika  1909 cpiewająeego n a  sum ę 1050 kor. 
p ła tnego  1 lutego 1910, akceptowanego przez 
M arc ina  Potocznego zamieszkałego w Tuli- 
głowach.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się p r /e to ,  aby weksel ten  złożył w sądzie i 
zgłosił się ze swojemi prawam i, w przeci­
wnym  bowiem razie po upływie 45 dni od 
dn ia  tego edyktu weksel te n  uznany  zostanie 
za pozbawiony skutków  praw nych .

C. k. Sąd obwodowy, jako  handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 30 k w ie tn ia  1910.

L  cz. T. 33/10 ( i )  (6138  3 - 3 )
W drożenie postępow ania  am ortyzacyjnego.

Na wniosek e. k. P ruk iua to ry i  skarbu  
im ien iem  g r  kat. cerkwi filialnej w Dere- 
żyeach ad Hiihieze w draża się postępow ań e 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionego 4 pre. lis tu zastaw nego 
Banku krajowego Król. Galicyi i Lodom eryi 
Serya II. Nr. 16.562 n a  200 kor. op iew ają­
cego, n a  rzecz gr.  kat. cerkwi filialnej w De- 
reżycach ad Hubicze zaw inkulow anego , w y­
losowanego już i p ła tnego  od 30 czerwca 
1909 bez arkusza kuponowego i ta lonu.

Pos iadam a powyższego listu zas taw ne­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze sw o­
jemi prawam i w ciągu jednego  roku 6 tygo­
dni ? 3 dni od dnia osta tn iego  ogłoszenia 
w „GazMue Lw owskiej" ,  w p izec iw nym  bo ­
wiem razie po upływ ie powyższego czasokre­
su za nie is tniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  31 m arca  1910.

L. cz T. 8/10 (2) (6294 3 - 3 )
N a wniosek p. Ju li i  R e n isc h n e r ,  żony 

kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo wnioskodawczym 
skradzionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności we. Lwowie Nr. 6733 z daty 
Lwó w 20 stycznia 1900 na  kwotę p ie rw otną  
280 kor., a n a  nazwisko „Ju l ia  R e n tsc h n e r"  
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w k ład ­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praw am i w ciągu sześciu miesięcy 
od dn ia  osta tn iego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciw nym  bowiem razie po 
up ływ ie  powyższego czasokresu zanie istn ie-  
jącą  uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dn ia  24 m arca !910.

L. cz T. 9 ,10 (2) (5777  3 - 3 )
E d y k t , .

G. k, Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza weksla na 100 koron op iewa­
jącego przez D m ytra  Hiiculaka Iw a n a  akce­
p tow anego  a przez Jos la  B i t te ra  w łasne  zle­
cenie w ystawionego i żyrowanego dnia 8 
lipca 1909 p ła tnego, by do dni 45 od dnia 
osta tn iego ogłoszenia edyktu  w gazecie u rzę­
dowej rzeczony weksel w tu t.  sądzie zgłosił 
i przedłożył tem ^pew nie j,  ileże po bezskute­
cznym upływ ie  tego czasokresu weksel ten  
za umoszony i pozbawiony mocy prawnej 
będzie uznany.

K ołom yja, d n ia  7 m aja 1910.
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L. cz. T. V. 9/10 (3) (5519 8 - 8 )

W drożenie postępow ania  celem uznania  
za zmarłego.

Jakób  W ach  w ydali ł  się m ając la t  20 
z Mostyeza szlacheckiego przed 30 la ty  do 
Królestwa Polskiego a może na flis i od te ­
go czasu nie dał o sobie żadnej w iado­
mości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie  z § 24 1. 2 ust. 
c., przeto wdraża się n a  prośbę A n ton iny  
Dominikowskiej i Tomasza W acha z Moty- 
cza szlacheckiego postępow anie celem uzna- 
niaza zm arłego tego zaginionego.

W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
Ja n o w i W achowi w Motyczu szlacheckim 
wiadomości o powyż w ym ienionym .

Ja k ó b a  W a ch a  zaś wzywa się, aby 
przed niżej w ym ienionym  sądem  s taw ił  się 
lub w  in n y  sposób uw iadom ił o sw em  życiu.

Sąd tutejszy n a  ponow ną prośbę po 
dniu  22 kw ietn ia  1911 rozstrzygnie  o u zn a ­
niu za zm arłego.

(J. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dn ia  22 kw ie tn ia  1910.

L. cz. T. 24/10 (2)  (5766 3 - 3 )
W drożenie  postępow ania  amortyzacyjnego.

N a wniosek U stred n i  banka  ceskych 
spor i te len  lilia we Lwowie wdraża się po­
stępow anie  celem am ortyzac j i  rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego 1 kuponu p ła tn e ­
go 1 października 1909 na  kwotę 100 kor. 
od 4 pre. obligacyi kom unalnej Banku k ra ­
jowego K ró les tw a Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem  Serya O. 1. cz. 704 IV. 
emisyi n a  5000 kor.

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p r a ­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od dn ia  osta tn iego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lw ow skiej" ,  w przeciw nym  bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie ­
is tn ie jący  uznany  zostanie.

O. k. Sąd k ra jow y cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn ia  24 m arca 1910.

L. cz. T. 14/10 (2) (6108 8 — 3)
Na wniosek S alam ona M asera, kupca 

w S tan is ław ow ie  wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez w niosko­
dawcę zagubionego weksla opiewającego na  
sumę 1600 kor. p ła tnego  w  dniu 10 lipea 
1910 w S tan is ław ow ie  a akceptowanego 
przez w nioskodawcę S alam ona Masera.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby w  ciągu 45 dni począwszy od 11 
lipea 1910 weksel ten  sądowi przedłożył, 
gdyż po upływ ie tego te rm inu  weksel ten  
uznany zostanie za umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
S tanis ław ów , dn ia  9 kw ie tn ia  19.10.

L  cz. T. 88/9 (6) (6186 3 - 3 )
W drożenie  postępow ania  amortyzacyjnego.

N a wniosek p. W ładysław y  z Grodziń- 
sk ieh  Lodlowej w  Sam borce w draża się po­
s tępow anie  celem amortyzacyi rzekomo za­
gubionej obligacyi indemnizacyjnej Galicyi 
wschodniej lit. A. Nr. 10.905 na  200 
złr. m. k. opiewającej stanowiącej w ła ­
sność i w inkulow anej n a  rzecz kaucyi 
służbowej byłego pocztm istrza w Szczercu 
ś. p. M aryana  Józefa  K nybla  zm arłego 6 
czerwca 1897 w Sołotwinie, przez c. k. dy- 
rekcyę poczt i te legrafów  we Lwowie, a n a  
k tórej uchw ałą  c. k. sądu powiatowego w 
Szczercu z 23 stycznia 1894 1. 847 dozw o­
lono n a  rzecz w nioskodawczym  p raw a  zas ta ­
wu celem zaspokojenia jej p re tensy i  w kwo­
cie 335 zł. w. a. zpn.

Posiadacza powyższej obligacyi wzywa 
się, aby zgłosił  się ze swojemi praw am i w 
ciągu jednego  roku, w przeciw nym  bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 maja 1910.

G. Z. T. 15/10 (2) (5722 8 - 3 )
E in le i tu n g  des A m ort isa t ionsverfah rens .

Ober A n tra g  des H. Gustav  Mandelik , 
K a u f n a n s  in  Kolin v e r t re ten  du rch  den  
A dvokaten  H. Dr. R udolf  R e im a n n  in  Kolin 
a/E. w ird das V er fa h ren  behufs  A m ortisa -  
t ion  des dem A n tra g s te l le r  angeblieh  in 
V erlus t  ge ra ten e n  du rch  die F i rm a  Jo se f  
H a lp e rn  in  S tanis lau , in  S tan is lau  acceptir-  
te n  am 4 A ugust 1910, in  S tan is lau  zahlba- 
ren  au f  den B e trag  per  270 kor. lau tenden  
W echse ls  eingele ite t .

Der In h a b e r  des g e n a n n te n  W echsels  
w ird  aufgefo rder t  d iesen  W echse l  b innen  
fiinfundvierzig Tagen, vom 5 A ugust  1910 
an g e fan g en  dem G erich te  yorzulegen wi- 
d r igens  d ieser W echsel fur am ort is ie r t  er- 
k la r t  w erden  wird.

K. k. K re isgerich t,  A l te i lu n g  IV.
Stanis lau, am 10 A pri l  1910.

Doniesienia prywatne,
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.
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D o  L  issr o  w  m.
Na dworzec główny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosniezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 

. (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

* Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p, 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, (Jhyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Źydaezowa.
% Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi. Żydaezowa, Potutor, Kdrosmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Ozorfkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
t Tarnowa, N. Sącza, Zakopanetro, Chabówki (p. Jasło), Dynowa 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Są*za, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (o, Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

t lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy 8erethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

i  Tudili, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
z Jaworowa.
* Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, S/.ezn- 
eina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

i Podwołoezysk (OdesBy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
(Irzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza. Zaleszczyk, Nowosielicy, Sersthu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Ozerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo­
sielicy. 

ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Koćmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żjda- 

czowa, Czortkowa, Koróeinósó, Nowosielicy. Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświe- 
cima, Wieliczki., Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajec.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów a.

r Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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Z e  Ł  "w o  w  a
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
iiey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa. 
Wislie/ki, Oświęcim a, Kocmyrzowa, 

do Podhajec.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosniezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin*, Pragi. Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego.

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, jekan, Brodiny, Putny, Suc-zawy. 
do Ickan, Delatyna (p Kołomyję), Serethu. Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Zydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.l, 
Oświęcim1*,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p, Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka
do Mszany.
do Kołomyi, Zydaezowa, Kałusza, 
do Podhajec. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusze, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów) 
do Rawy ruskiej, Sokala
da KrakoHL, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Kórósmezó. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnl- 

c7, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Taruo- 

brzsgu, Szczucina, Orłowa Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do StrTi*. Drohobycza Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).
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Na dworzec „Lw6w-Podzamcze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

5 innik.
Winnik.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Winnik tylko w środę i sobotę.
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Z dworca „Lw6w-Podzamcze“ :
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hasia- 

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy 
rnałowa, Czortkowa.

Podhajec.
Podwołoezysk (Od"ssy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w śrouę i sobotę.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Szały, Iwania pustego, Poistor 

Eas-atyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża

7-08 
10 36

611
9-27

11-38

Na dworzec „Lwów-Łycasaków44:
z Winnik, 
z Podhajec.
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, tylko w środę i sobotę.

6 31 
1 49

I """****?.™ !

" m n m a i l

Z dworca „Lwów-Łyczaków4
do Podhajec 
do Winnik.
do Podhajee
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

Na dworzec główmy:
o c i ą g i

Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7-49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 wrześniu 410 po południu, 8 21 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele ■ święta rzymsko-katolickie: od
1 maja do 31 inaja 410 po południu, 9 35 wieczór, od 1 czerwca do
30 września 153 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 110 po południu, 926  
wieczór; w niedziele i  święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór.

'Ł Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do II wrze­
śnia 11-40 wieczór.

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

L o  e .
Z dworca g łów nego:

Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 wrześniu 6-13 runo, 1 od czerw­
ca do 30 września 2-55 i 4-24 po południu, 8 33 wieczór od l lipea 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2*5) po południu, 8 88 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-2 > po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 wrzgśnia 1020 przed południem, 
3'35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1T5 po południu.

Do Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrie- 
śnia 2 15 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdyj t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausinana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich I. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe.

„Grazeta Lwowska“ Nr. 124 z dnia 4 czerwca 1910.



Zamknięcie
T o v/arzystwa W za; emny ch

z a  ro k

Rozchód.

(Dział ubezpie-
Rachunek zysków i strat

i .

i i .

in.

IV.

v.

VI.

W y p ł a t y  p ł a t n y c h  u b e z p i e c z e ń  i  r e n t :

1. Ubezpieczenia  n a  w ypadek  śm ierci i m i e s z a n e ..............................
od tego :  udział tow arzystw  kon traseku raey jnych  . . . . .

2. Ubezpieczenia n a  d o ż y c i e ....................................................... . . . .
od t e g o : udzia ł tow arzys tw  k o n t r a s e k u r a e y j n y c h .........................

3. Ubezpieczenia r e n t ..........................................................................................
od tego : udział tow arzystw  k o n t r a s e k u r a e y j n y c h .........................

W y p ł a t y  z a  w y k u p i o n e  p o l i c e :

1. U bezpieczen ia  n a  w ypadek śm ierci i m i e s z a n e ..............................
od t e g o : udział tow arzystw  k o n t r a s e k u r a e y j n y c h .........................

2. Ubezpieczenia n a  dożycie ...........................................................................
od tego :  udział tow arzystw  k o n t r a s e k u r a e y j n y c h .........................

D y w i d e n d a  u b e z p i e c z o n y m  w y p ł a c o n a :

1. U bezpieczenia n a  w ypadek  śmierci,  m ieszane i n a  dożycie . .
2. „ w o jenne  ................................................................................

O g ó ln e  w y d a t k i  z a r z ą d u :

1. Koszta organ izacy jne  .....................................................................................
2. „ akwizycyjne (ca łkow icie  pokry te  z rach .  bież.) . . . .
3. „ ad m in is t ra cy jn e  bieżące (koszta  z a rz ą d u ) :

a) P en sy e ,  dodatki,  rem uneracye  i z a p o m o g i ...................................
b )  P o r to ry a  b iu ra  i agen tów  .................................................................
c) Koszta lokalu, opał, światło , po trzeby  b iura  i różne w ydatk i
d) P re n u m era ty ,  inse ra ty ,  papier,  druki, in tro l iga to rn ie  . . .
e) K oszta podróży a d m i n i s t r a c y j n e .......................................................
f) Koszta p raw n e  ..........................................................................................
g)  Zw rot kosztów cen tra lnego  z a r z ą d u ..................................................

4. P rowizye inkasow e .....................................................................................
5. Koszta l e k a r s k i e ...............................................................................................
6. P oda tk i  i należytości .....................................................................................

O d p i s y  i i n n e  w y d a t k i :

1. a) Odpisy z wartości n i e r u c h o m o ś c i .......................................................
b)  „ w ierzy te lności n i e ś c i ą g a l n y c h .............................................

2. S t ra ta  n a  k u r s i e :
a) pap ierów  w artośc iow ych  sp rzedanych  lub w ylosow anych
b) „ „ książkowa  .............................................
c) w a l u t .............................. .....................................................................................

3. In n e  w y d a tk i :
a) D otacya funduszu em ery ta lnego  dla u rzędników  i s ług  . .
b )  „ „ „ „ a k w i z y t o r ó w ....................

R e z e r w a  n a  b i e ż ą c e  w y p ł a t y  s z k ó d :

1. U bezpieczenia na  w ypadek  śm ierci i m ieszane:
z w p ływ ów  roku  r a c h u n k o w e g o .................................................................
od tego :  udzia ł tow arzystw  k o n t r a s e k u r a e y j n y c h .........................
z la t  p o p r z e d n i c h .............................................. ........................................
od te g o :  udzia ł tow arzys tw  k o n t r a s e k u r a e y j n y c h .........................

2. U bezpieczenia n a  dożycie:
z w pływ ów  roku  rachunkow ego  ............................................................
od te g o :  udział tow arzystw  k o n t r a s e k u r a e y j n y c h .........................
z la t  p o p r z e d n i c h ................................................................................................

3. U bezpieczenia r e n t :  z roku  r a c h u n k o w e g o ........................................
z la t  p o p r z e d n i c h ................................... ............................................................

D o p rzen iesien ia

"  ■ ......

Kor. h. Kor. h. Kor. h.

1,927,933
116.323

90
55 1,811.610 35

1,160.533
5.000

57
1,155.533 57

253.095
69.300

48
183.795 48 3,150.939 40

301.764
3.661

73
63 298.103 10

112.611 28
112.611 28 410.714 88

210.805
41.820

39
31 252.715 70

347.063 05

375.167
29.175
36.963
31.656

2.969
6.844

15.259

33
64
76
77 
04 
72 
53 498.036 79

57.435
52.674
18.166

77
09
51 973.376 21

20.149
10.314

90
99 30.464 89

— —

67.782
22.541

01
06 90.323 07 120.787 96

491.037
122.516

88
75 368.521 13

36.893 66
36.893 66

97.393 28
97.393 28

473 23
23.128

473

32

23 526.409 62

5.434.943 27



rachunków
Ubezpieczeń w Krakowie
1 9 0 9 .

czeń na życie.)
działu ubezpieczeń na życie.

Przychód.

i i .

n i .

IV.

V.

Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego:

1.
2 .

3.
4.
5.
6. 
7.

Rezerwa prem ii 
P rzen ies ien ie  prem ii /
Rezerwa prem ii wojennej . . . .
F undusz  r e z e r w o w y ..............................

„ nadzwyczajny (n a  dubiosa)
„ na  różnicę kursu . .
„ n a  dywidendę ....................
„ specyalny  ‘ . . .

■ po s trącen iu  udziału tow arzystw  kon traseku raey jnych

Rezerwa na wypłatę nienregulow. szkód z roku poprzedniego:

Zebrane premie:

1. Ubezpieczenia n a  w ypadek śmierci i m ieszane 
od t e g o : p rem ie  kon traseku racy jne  . . . .

2. Ubezpieczenie n a  d o ż y c i e ........................................
od tego : p rem ie  kon trasekuracy jne  . . .

3. U bezpieczenia r e n t ..................................................

Przychód z lokacyi kapitałów:

1. Odsetki od pożyczek i eskontow e tudzież odsetki od wkładek  w in s ty tueyach  kredy tow ych
i kasach  o s z c z ę d n o ś c i .................... .................................................................................................................................

2. Odsetki od pożyczek n a  police ......................................................................................................... . . .
3. Odsetki od pożyczek hipo tecznych  . . ....................................................................................................................
4. Odsetki od pap ierów  w a r t o ś c i o w y c h .............................................................................................................................
5. Dochód czysty z r e a l n o ś c i ................................................................................ .......................................................

Inne przychody:

1. P rzychody  zarządu:
a) należytości od polic
b) inne przychody zarządu

2 . Zysk n a  ku rs ie :  
aj  pap ierów  w artośc iow ych :

z r e a l i z o w a n y ....................
k s i ą ż k o w y .........................

b) w a l u t ...................................

3. Różne wpływy

Do przen ies ien ia

Kor.

3,383.380
96.938

1,318.690
13.590

25.533
6.006

8.993
78.077

1.596

h.

18
43
91
21

30
18

40
50
86

Kor.

28,641.654
454.420

1,049.077
2,094.846

193.729

461.338
241.256

3,286.441

1,305.100
45.509

599.661
251.398
589.501
295.499

15.610

88.667

18.158

h.

49
82

41
45

47
52

75

70
82

08
24
97
37
53

48

76

41

Kor.

33,136.323

450.317

4,637.052

1,701.671

188.365

16

90

27

19

65

40.063.730 17
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Rozchód.
Rachunek zysków i strat

VII.

V III .
!

Z y s k

Stan funduszów z końcem roku rachunkowego;

1. Rezerwa p rem ii :

a) U bezpieczenia n a  wypadek śm ierci i m ieszane . 

od tego udział towarzystw  kon traseku racy jnych

b) ubezpieczenie n a  d o ż y c i e .............................................

od te g o :  udział tow arzystw  kon trasekuracy jnych

c) Ubezpieczenie r e n t  .......................................................

od tego :  udzia ł tow arzystw  k o n trasekn raey jnycli

2. P rzen ie s ien ie  p r e m i i :

a) u b e z p ie c z e n ie  n a  w ypadek  śmierci i mieszane . . .  

od tego :  udział towarzystw  kontrasekuracy jnycli  . . .

b) Ubezpieczenie na  dożycie . . . .  ..............................

od te g u i  udział tow arzystw  k on traseku racy jnych  . .

o) Ubezpieczenia  r e n t   .......................................................

od tego : udział tow arzystw  kon trasekuracy jnych  . .

3. R ezerw a p rem ii  ubezpieczeń w ojennych  . . .  . . .

4. F u ndusz  rezerw ow y:

a) U bezpieczenia pośm ier tne  i n a  dożycie . , . .

b) „ w o j e n n e ......................................................

5. F u n d u sz  nadzw yczajny  (n a  dubiosa) .  ....................

6. „ n a  różnicę k u r s u ..............................................  ,

7. „ „ dyw idendę :

a) U bezpieczenia pośm ier tne ,  m ieszane i n a  dożycie

b)  „ w o j e n n e .....................................................

8. F u n d u sz  s p e c j a l n y .................................................................

Z p i fen ies ieu ia  . .

I (1976.587-78 

603.067-70

11,768.015-10 

59.2 J 3-15

1,547.099-88

* or. b.

298.979-57 

16.442-92

178.312-89 

3.079-71 

3.594-37

16.373.520

.11,708.801

1,547.099

282.536

175.283

3.594

1,808.481

286.364

45.903

162.719

08

95

88

65

18

54

87

41

Kor. h.

29.629.421

461.364

.1.159.398

2,094.846

220.705

79.674

208.622

241.256

91

20

07

41

64

36

77

52

Kor.

5.434.943

34,095.289

533.497

88

02

40,068.780! 17

Kraków, dnia 31. grudnia 1009.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie:

jłl. 6arajiich. 1 Stażewski. Paszkowski.

Naczeln ik  działu ubezpieczeń na  życie:

£. Szancer,
N acze ln ik  b iu ra  rachunkow ego :

f i . Szyszkiewicz.
rządowo au toryzow any techn ik  asekuracyjny.



działu ubezpieczeń na życie.
Przychód.

Z przen ies ien ia  . . .

Kor. li. Kor. Kor. h.

40,063.730 1

40.063.730

W dowód zgodności z księgami:

KOMISY A RACHUNKOWA:

X. lipowski. Sł. Dydyński. X . Cieński. Sr. €. Kamieński. X. jjzowski.

„trazeta Lwowska" Nr. 124 z dnia 4 czerwca 1910.
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B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOfelET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści, — Nowele.

Prócz nowel piór najce ln ie jszych  
B L U S Z C Z  w roku  1910 drukow ać 
będzie pow ieści:
Kazimierza r*~ D  & t t i  A T  

TETMAJERA <JrXti3L i? ii li
(początek przygotowano d la  now ych 
p renum era to rów ) M. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY FEN“ i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach poIsMch.

w arkuszach, zawierają Powieści i  No­
wele znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t  p.

Numery okazowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przes z ło  4 0 0 0  
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukien, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. —  Bielizna. —  W z o r y  r o b ó t k ob iecych ., 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i l. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tahlic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych U W f i  9  fil* fi fl 9  1 0 0 0  n a  p o w i e ś ć  cTb^ossa.-
„BLUSZCZ“ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. IlUIIAIII d  & M f ll |I  UltCt I  U. 1UUU j o w ą ,  w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W a r­

szawa, Nowy-Świat 41.

M  TYGODNIK ILLUSTROWANY f f i
najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

Tygodnik lllustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik lllustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:
„ C  A  R  W  I  D  M  0 “

rzecz osnuta na tle stosunków rosyjslso-polsłrlcłi. z czasów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
„Galicy* w  obrazach"

z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Podatki nadzwyczajne. — ReproduŁcye barwno. — ReproduŁcye dwubarwae.

* W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za S tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyjmuję:
Administracja „Tygodnika [Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
we Lwowie:

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. BO hal.
półrocznie IB kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

■w Oalficyf z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z  oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ , 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 3 4  kor. 80 hal

Mnmera okazowe i prospekty bezpłatnie.
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3 3

Komplety
R l u s z c z u ^

x I. kwstrtaln 1 0 1 0
są do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9.

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnej pomocy .. Fortuna” po­
daje niniejszem do wiadomości, że dnia 12 czerwca 1910 
o godz. 10 przed południem odbędzie się we Lwowie przy 

ul. Karola Ludwika 85

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i uchwala co do udzielenia absolutoryum.
2. Przedłożenie rachunków.
3. Uzupełniający wybór Dyrekcyi.
4. Wnioski i interpelacye.
W razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgromadzenie tego 

samego dnia i z tym samym porządkiem dziennym o godzinie 11 -tej przed 
południem.

Dyrekcya: Zygmunt Lewin.

Ogłoszenie licytacyi.
Zarząd masy konkursowej Banku dla handlu i eskoutu 

W  Stryju sprzedaje ryczałtem w drodze publicznej licytacyi MO 
wierzytelności w łącznej kwocie 101.222 koron przysługujących 
masie konkursowej do byłych członków upadłego Banku z tytułu 
dopłaty dziesięciokrotnej poręki, tudzież 10 wierzytelności w łą­
cznej kwocie 1980 koron przysługujących upadłemu Bankowi do 
swoich dłużników nie ręcząc za należność ani za ściągalność tych 
pretensyj.

Oferty do których wadyum w kwÓc&^BOO koron ma być dołą­
czone w nieść należy najdalej do dnia Ijg czerwca 1910 na ręce pod­
pisanego zawiadowcy masy u którego szczegółowy spis tych wierzy­
telności przejrzeć można.

Stryj, dnia 1 czerwca 1910.

Tobiasz Pineles,
zawiadowca masy.

TEATR  „U R A N IA "
w  F i l h a r m o n i i .

Sobota 4, niedziela 5 czerwca 1910
od 4 -te j do fO-toj w ieczo rem

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli
koncertowej , TALIA".

P R O G R A  M :
1. Dżungle w Indyach za Gangesem (przyroda).
2. Złamana przyjaźń (prześliczny dramat). Kasper i J a n  zapałali m iłością do 

nadobne j córki gospodarza. P rzyjac iele  rozchodzą się. Pod w pływ em  zawiści.  Skrucha. 
Szlache tny  Kasper zapom ina w iny  Jana .  Epilog.

3. Coeo zostaje z m iłości murzynem (humoreska,).
4. Izabela z Aragonii (film artystyczny). A ntonio  Caraccioio szlachcie na  za­

grodzie, kocha córkę wielkiego p ana  sąs iednich  włości,  n ie może jej poślubić, bo jest 
biedny. U daje się na  dwór królewski, by tam  znaleśó szczęście. Odwaga jego i zachowanie 
zyskują mu łask i  królowej Izabeli. Zostaje m in b t re m  i księciem. Narzeczona A n to n ia  przy­
byw a n a  dwór  królewski. A ntonio  odtrąca ją  teraz. Królowa dowiaduje się o wiarołomnern 
zachowaniu  A n to n :a, w trąca go do więzienia. Żal jej jednak  byłego m in is tra ,  rozkazuje 
królew skiem u błaznowi, by uw oln ił  A n to n ia  i p rzygotował okręt do ucieczki. Zdrada 
Epilog.

5. Polowanie na kaczki (zdjęcie z natury).
6. Narodziny i życie motyli (prześliczny film przyrodniczy).
7. Modernistyczny sport (farsa).
8. Dziecięca ufność (historya ubogiej rodziny, sztuka w 20 obrazach).
9. Trzej bracia (arcywesoła komedya).

10. W kraju wieczystego lata (film kolorowany).

Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii.
Loże kor. 3 ‘— , 4 50, 6' — , 7 -50 i 9 .— . F o te le  w lożach kor. U50, w p a r  1 erze kor. U - - ,  
n a  II. p ię trze 80 hal.,  na  III .  p iętrze 6 0 . hal.,  w sobotę 40 hal. Dzieci do la t  10 ciu 
w  par te rze  i n a  II.  piętrze 50 hal.,  na  III .  p iętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w m u n ­

durkach  w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca p a r te ru  z wyjątkiem Nr. 1 9 3 — 282.

K asa  otwarta w duic przedstawień od godziny 3 po połudn iu .
Zastrzega się prawo zmian w program ie .  — Za kupione b ilety  zwraca się p ieniądze tylko 

w razie odw ołania  przedstawienia . — P rog ram y  bezpłatnie .

Konkurs. %*■p -
h
9~b -

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędników pry- |L 
walnych we Lwowie, Zakład ustawowy emerytalny zastępczy, >1” 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę zastępcy dyrektora pod

-Ą4
i

następującymi warunkam i:
O posadę ubiegać się mogą kandydaci z ukończonemi studyami 

akademickiemi w wieku najwyżej do 40 lat; pierwszeństwo mają 
ukończeni prawnicy z wszystkimi egzaminami i odpowiednią praktyką 
administracyjną i ile możności asekuracyjną, między nimi zaś mają 
pierwszeństwo kandydaci ze stopniem akademickim.

Płaca początkowa roczna 5400 kor. i 600 kor. dodatku osobi-
3|  slego —  razem 6000 kor., oraz 2 pięciolecia po 500 kor. a nadlo 

widoki awansu do wyższych rang; służba przez 1 rok prowizoryczna. P -

-I Podania wnosić należy najpóźniej do 30 czerwca 1910, do Wy­
działu centralnego Towarzystwa, Lwów, ul. KI. Tańskiej 3.

i
Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausnana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości (p n io w ych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

HDla Czytelników „G azety Lwowskiej44!!

24 książek xa 5 kur. 50 hal.
Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki" k a ż d y  p r e n u m e ­
r a t o r  „ G a x e t y  L w o ^  skścjh* nabyć może niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. 10‘40, za cenę wyjątkową
t y l k o  O  k o r .  5 0  l i a l .

Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych
autorów polskich i obcych, jako to:

Karol Libelt „0  m iłości o jczyzny", z przedm ow ą W ł.  K orotyńskiego.
Wincenty Pol „Pieśni J a n u s z a - .
Artur Gliszczyński Obrazki “.
Wł. K. Woycieki „A m e rv k » n m “ , powieść % życia Kościuszki.
H. G. Wells „W ojna  dw óch Ś w ia tów - , pow jłśe  fan tas tyczna ,  2 tomy.
Młoda Litwa nowele autorów litew skich,  przełożył Horbaczewski.
A. J. Kupril „O lesia- , powieść.
Wł. Trąmpczyński „ Owa  pow stan ia  poznańsk ie - . Rok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „N a s t ro je - , now ele różnych autorów.
W. M. Doroszewicz „O pow iadania- .
Helena Bóhlau „Pół-xwierzę“ , powieść w 2 tom ach .
Leonidas Andrejew „Życie człow ieka- , w pięciu obrazach z prologiem. 
Edmund Bernstein „ S t r a jk “jjl jego is to ta  i oddziaływanie.
Piotr Nansen „P róba ogniow a- , nowele.
Wiktor Dyk „ W s ty d - , powieść z czeskiego.
Artur Schnitzler „Gdy się duch zam roczy- , nowelle.
Władysława Nidecka „W  imię p r a w - , powieść w 2 tom ach.
Młoda Rosya „N ow ele- , w tłum aczeniu  H. Olendzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej osta tn i  wodzowie polscy przed sądem  h i s to ry i - 

(Ponia tow ski,  Kościuszko, Ohłopicki, Skrzynecki),  2 tomy.
Poeci legioniści „W ybór  ich poezyi- , (W y b  cki, Godebski, Andrzej Brodziński,  

Reklewski, Górecki, Tym ow ski i in.).

R a z e m  2 4 Ł  k s i ą ż e k  asa k o r .  5% 5'fK
Zamówienia i należność przesyłać należy do

l i m  i l m i M i  S. SOKOŁOWSKIEGO, L w ów , p s a ź  H u n i u  9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.

na porto.



D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitom  3 halerze, t łus tym  
pet i tem  4 halerze.

L w ó w , ul. Hetm ańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKI EGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zloeenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

Już w y sz e d ł

Knryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

FRANCISZEK WEWCZYH 
Lwów, Cłiorąźczyzna 7.

Pierwsza k r s j o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych I dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą skslę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu llusfrr, cenniki franco.

L o d o w n ie ,  Loclowniczki, Meble żelazne, ogro­
dowe. Cenniki opłafnie. Weyde i Pietrzycki, 

Lwów, Pasaż Mikolaseha.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI maheniewych
ale v/ dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń,  
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ł łJ A

. m w m t ■ i  |

Cenniki uratis.

M a szy n y  na raty
poleca finna:

jp F Trrii

L w ó w ,.
Hotel George\T.

Przez e. k. N am ies tn ic tw o  kortees.

przedsiębiorstwo detektywów prywatę.
Wiktora Kowalskiego 

w  P rzem yślu , R ynek 10,
poleca swe usług i do wszelkich d ysk re tnych  
badaii i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, 
spraw dzeń s tanu  majątków o,go i wysokości 

posagu, us ta leń  wątpliwych faktów i t. p.

Poszukujem y
u r z ę d n i k a  l i  o  st c e p t  o  w  eg'**

polaka, wyznania rz. kat., wieku poniżej lat 30, władającego językiem polskim
i niemieckim.

Kandydaci, którzy ukończyli studya uniwersyteckie, mają praktykę pra­
wniczą i obznajomieni są  z podwójną rachunkowością, będą mieli pierwszeń­
stwo przed innymi.

Do podań należy dołączyć odpisy świadectw i dokładne curriculum vitae. 
Na zgłoszenia nieuwzględnione nie damy odpowiedzi.

Krzeszowice, dnia 28  maja 1910.

Kancelarya główna dóbr I interesów Itr, Potockich w Krzeszowicach.
Dr. Heiiocli m. p. ł

Pierścionki zaręczynowe uowe, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie wyroby ze złota, 

srebra, poleca
F. K W A Ś N I E W S K I

bw ńsT . p l .  I ln lś c l s i  :t.
Przyj mli je wszelki o obstał noki i reperaeye.

( k i i i c y j s k a K a s a  f a k t u r o w a ,
we Lwowie, ul. iagielSońska 8, 

te le fo n  1510,
udziela kredytu kupcom i przemy­
słowcom na faktury, otwarte pretensye, 
eskontuje rymesy kupieckie, zaliczki 
kolejowe i inne z obrotu handlowego, 
również przyjmuje lokacye na rachu­

nek bieżący.

przeprawia najlepiej

k u n a r d
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

O jisi p r z e p r a w y  D b r ę le m  180 k o r o n .
Uważajcie na Nr. 00.

Odjazd z portu iv T r j e ś c i c :  ł a i ' | ) u ( l i i a :
7 czerwca 1010. 1 ' a n n o n i a :  31 czerwca 
1910, IT U o n ia : -r> lipea 1910.

*  Ł i w c r p o o l u :  I i i i s i t a n i a :  (największy 
i najwspanialszy parowiec świata) 18 
czerwca 1010, M a u r e t a n i a :  13 czerwca 
1910.

Zastrzeżenie.
f^las^ysiy Oe*a Gaspareg® są  patentow ane.

P odrab lań  p rze ślad u jem y  bezw zględnie.
Dwie galicyjskie  firmy, k tóre  maszyny nasze podrab ia ły ,  zostały przez nas

zaskarżone.
Zastrzegać trzeba się przed bezwartościowemi podrabianiami.

Kupujcie tylko

c z y n n e  m a s z y n y  D r a  O a s p a r e g o .
Patentowana maszyno nasza dachówkową budujemy teraz także jako

y.-pwync Irnmhm9invlnsa Na jednej maszy,lie moina wy|,aljiaó ces*y,
IriOdtLf  SIO n U i l E U l l I u u j j l l u  dachówki,  rury drenowe,  płyty t ro tuarowe .

Ł(Patent).
Najlepszą maszyną do wyrobu Idoków próżnych jest nasza

U '  '    0 8  ___

patentowana maszyna
Odnoszenie bloków zbyteczne. Do usług i je d en  tylko robotnik .

Dr, Oasparepo formy COLUM BUS do rur sa niezasiapione.
Wszelkie maszyny i formy do wyrobów cementowych.

FABI i YkA SPIN!YALNTCII MASZYN

Dr. ( t a spary i Sp., Markranstśidt (Saksonia).
Następstwo n (ła lie j i : P rzem ysł Coinrsi.
Iowy we Lwow ie, ul. K a ro la  L m lw ik a  5.

Dokładne wiadomości daje tak ie  broszura 12.

Obraz JANA MATEJKI

POD GRUNWALDEMU

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiein w spaniałą reprodukcyę koloroYYą 
z pomnikowego dzieła M istrza Jana M atejki „Bitwa pod Grunwaldem*4. ====

Reprodukeya — wielkości 1 metr 6 ctm, na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem ~ — — — E“ i“E ~E E

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodnkcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15*—

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicye i Bukowinę

m  B I B !  S. SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAŻ H A O S I A Ń A 1  9. ^
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzodiiiem nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polakiem jest nic tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie wiec wydawnictwa jakieby sic pojaw iły lub pojawią będą sądownie ścigane.

Z d ru k a rn i  Wł. Łozińskiego (pod zarządem J .  Niedopada), ul.  Czarnieckiego I. Iż. Telefon N r.  637.


